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P R Z E W O D N IK  W ARSZAW SKI. — Leopold Taba- 

czyński, i t. d.

rolinowo, Krysztofa R a h u l  i M ichała 31'uzuhera, zano­
szących skargę na właściciela tychże dóbr; 7) włościan 
ze wsi Lonienta, o nadanie im gruntów; 8) włościanina 
ze wsi Grzegorzew ice, Józefa Krawczikowskiego, żalą­
cego się na właściciela tychże dóbr; 9) włościanina ze 
w si’Noszowa Kazimierza L oran ty , żalącego się na w ła­
ściciela tejże wsi; 10) włościanina ze wsi Mychowa Bar 
tloroieja Judlilcowskiego, o powrócenie osady; 11) wło- 
ścianki ze wsi Wałanowo M arjanny Łaikowskiej, o po­
wrócenie gruntów; 12) włościanki ze wsi Natowice H e­
leny Ziolko , o powrócenie grantów; 13) włościan ze -wsi 
Grzegorkewice Wincentego Krula  i K acpra K ry tko w - 
skiego. o powrócenie gruntów; 14) włościanina ze wsi 

.Swierczynek Wojciecha Witczak, o nadanie gruntów; 
15) włościanina ze wsi Grzegorzewice Józefa Szadlow ■ 
skiego, ó nadanie gruntu; 16) włościan ze wsi Kawen- 
czyna, o powrócenie pastwiska; 17) włościan ze wsi Ssir 
bin Lewandowskiego i K ubiaka, o nadanie gruntów; 
18) K acpra Rutkowskiego, o zmianę gruntów; 19) wło 
ścian ze wsi Radziwóa, o nadanie gruntów; 20) włościa­
nina ze wsi Reszki S tanisław a M aruniak, o powróce­
nie osady; 21) Anny Nowakowskiej, o nadanie j  j grun­
tu; 22) włościan ze wsi Lubanie, o na !anie im gruntów; 
23) włościan ze wsi Biniewiee, o nadanie gruntów; 24) 
włościanina ze wsi Słubicy Stefana R ybin iaka , o po­
wrócenie gruntu; 25) mieszkańca wsi Borki Jana Pedu, 
o powrócenie gruntu; 26) włościan z kolonji Kurowo, o 
zwrot gruntów; 27) włościan ze wsi Wy-ocin, o nadanie 
im gruntów; 28) włościan ze wsi Wrenoza Stanisław a 
Pźickiego i Antoniego Rastawickiego , o nadanie grun­
tów; 29) włościanina ze wsi Ukleja-Zakrzewska Józefa 
Ostrowskiego, o zwrot gruntów; 30) włościanina ze wsi 
Monkoszyn Florjana Ni.epytulsk.iego, o zwrot gruntu; 
31) włościanina ze wsi Gole Dominika Kurowskiego, 
żalącego się na właściciela tejżeswsi; 32) włościanina 
ze w-si Marcinowo Ja n a  K astelana, o zwrot gruntu; 33) 
włościanina ze wsi Zudemby Andrzeja Głowińskiego, o 
zwrot gruntu; 34) włościan ze wsi Dembi ze i Pepina, 
o nadanie im gruntów ; 35) włościanina ze wG Karnice 
F lorjana Wiszniewskiego, o nadanie jemu drzewa na o 
pał; 36) włościanina ze wsi Karnec Józefa Brzeski, o 
nadanie gruntów; 37) kolonisty z kolónji Teodorowo J a ­
na Grigeraj 38) M arcina M itowskiego, o nadanie grun­
tu; 39) włościanina ze wsi Borucinki F ilipa M arcin ia­
ka, o nadanie mu pastwiska; 40) włościanina ze wsi J a ­
nowiec Juljana Resm er, o zwrot gruntu; 41) w łościani­
na Z3 wsi Sanowec stary M arcina Oleś, o dodanie grun­
tu; 42) włośćian ze wsi Poczałkowo, żalących się na

właściciela tejże wsi; 43) włościan ze wsi Izdebno, 0 
zwrot gruntów; 44) włościanina ze wsi Basin P iotra 
Pawlaka, o zwrot gruntu; 45) włościanina ze wsi Osia- 
kowo Antoniego Rozpendowskiego, o zwrot gruntu; 46) 
W alentego Kucharskiego, o uwolnienie jego od kary 
pieniężnej; 47) włościan ze wsi W ilkowa, o uwolnienie 
ich od płacenia podatków; 48) włościan ze wsi Zomb- 
kowice-wielkie, żalących się na właścicipla tejże wsi; 
49) w łościtn  ze wsi Budy Józefowskie, o nadanie im 
pastwi-ka.

Wykaz próśb podanych do Kom itetu Urządzającego, 
któro z powodu nie wyraźnego oznaczenia miejsc zamie­
szkania osób w; tym wykazie wymienionych pozostały 
bez skutku: 1) Józefa P risnitz, o zwrot dokumentów; 
2) dymisjonowanego żołnierza, Sztychnowa, o nadanie 
gruntu; 3) mieszkańców miasta Poniewoń, o zniesienie 
tegoż miasta i zamienienie go na wieś; 4) włościanina 
ze wsi Skotniki, M istrzaka, o zwrot gruntów; 5) w ło­
ścian ze wsi Zagórze, M ichała Wrzosek i S tanisław a 
Piontek, o zwrot gruntu; 6) mieszkańców Suwalskiej gu-c 
bernji, o danie zapomogi; 7) kolonisty ze wsi M arjan- 
ki, Pr Araunie. R ypus, o ściągnięcie należnych mu pienię­
dzy; 8) mieszkańca wsi Jukowo, M ichała Kowalskiego, 
o nadanie mu gruntu; 9) włościanina ze wsi U łassi- 
Gostyńskie, Jana Maciejowskiego, o nadanie gruntu; 
10) włościan ze wsi Wymyk Niemiecki, o rozgranicze­
nie gruntów; 11) włościanina ze wsi Anska, Józefa 
Asema.ka, o zwrot gruntu; 12) włościanina ze wsi K o- 
ziaty, Szymona Antczuka, o zwolnienie go od wnoszenia 
podatku; 13) włościanina ze wsi K rasna-W ola, Jozefa 
Siedlickiego, o zwrot gruntu; 14) Antoniego B ucha-  
czek, o sprzedanie jemu osady; 15) włościanki ze wsi

DZIAŁ URZĘDOW Y
W  a r s s i a w a . ,

^ u f a  2 8 C * e i  w c a ( l O Ł l p c a ) .
W ykaz prosi podanych n a im ię  Najjaśniejszego P a ­

n a , które z powodu nie wyraźnego oznaczenia miejsc za­
mieszkania osób w tym wykazie wymienionych, pozosta­
ły  bez skutku; l )  włościan M arcina Olszewskiego i Ł u ­
kasza Stasiak, o powrócenie im leśnej służebności; 2) 
obywatela Stanisława Szam oty, o wynadgrodzenie jego 
za gruntak tóre postąpiły na własność włościan nie likwi- 
dacyjnemi biletami, a nadaniem mu gruntów; 3) wło- 
ścianki ze wsi Leśna-W ola M ałgorzaty Majewskiej, o 
zmniejszenie podatku; 4) włościan ze wsi Krzeczkowo- 
Gromadzyó Józefa Leoniaka  i Jakóba Sienickiego, za­
skarżających właściciela tychże dóbr; 5) F ilipa K raw ­
czyk , o nadanie mu gruntów; 6) kolonistów ze w ti Ka-

Dombrowa-W ielka, -Juljanny Deweńkowskiej, o zw rot 
gruntu; 16) włościanina ze wsi Woleń, W ojciecha R u ­
mińskiego, o zwrot osady; 17) włościanina ze wsi 
Krzyżówek, Daniela Rygier, o zwrot gruntów; 18) 
Stanisława D om iniaka, o ^Airot osady; 19) włościani­
na ze wsi B iały-Ług, Mośka 1‘ilackiego, o zwrot grun­
tu; 20) włościan ze wsi Guzlina, o rozgraniczenie g run ­
tów; 21) właściciela wsi Kownatki, Franciszka Choj­
nowskiego, żalącego się na komisarza włościańskiego; 
22) mieszczan miasta Brześcia, o rozgraniczenie grun­
tów; 23) mieszkańca miasta Nasielska, Adama P oł­
czyńskiego, o zwot gruntu; 24) włóścianinaze wsi Liszno, 
Goniewskiego, o zwrot gruntu; 25) włościanina ze wsi 
S tara Krensza, Ignacego K ondel, o zwrot gruntu; 26) 
włościanina ze wsi Busny, Gorejki. o zwrot gruntu; 27) 
włościanina ze wsi Polany, Antoniego Stawiaszczyka,

EEJLETQN DZIENNIKA WARSZA «YSKjEDO.

T e a t r a  W a r s z a w s k i e .

D n ia  28 czerwca (10 lipca).

W tej smutnej dla widowisk teatralnych porze, gdy 
z  jednej strony ubytek zamożniejszych i modniejszych 
warstw publiczności,— które obecnie całem i sznurami 
odlatują, bądź do wód zagranicznych czy krajowych, 
bądź na wieś, bądź wreszcie, chronią się na letnie 
m ieszkania — z drugiej zaś upał wstrzymujący pozo­
stałych amatorów sceny uczęszczać na zamknięte w 
rnurach widowiska— pozbawiają sale teatralne widzów, 
a kasę obfitszej resety, _  w tej porze kauikularno- 
ogórkowej, dziwić się przychodzi niestrudzonym u si­
łowaniom nowej dyrekcji, przedsiębranym ciągle i 
widocznie dla ożywienia przedstawień i zaciekawienia 
widzów lub słuchaczy. Oprócz nowych sztuk, jawią­
cych się dość często na scenie Rozm aitości, dyrekcja 
stara się zmianami personelu w znanych już operach, 
lub wyprowadzaniem sym patycznych debiutów, od­
św ieżyć dawniejszy repertuar, a trzeba, wyznać, że 
starania te, ocenione przez publiczność, osiągają, 
wzgl6dnie do tak niewdzięcznej pory, cel zamierzony. 
Dpdać do tego należy jeszcze i wznowienie przedsta­
wień scenicznych na wyspie, w parku łazienkowskim, 
które, ilekroć ich nie wstrzyma słota, zawsze najświe­
tniejsze mają powodzenie.

Po niedawno przedstawionych, dwóch nowych ko- 
medjach — „Sidła” i „Ubodzy w Salonie,” na scenie 
Rozmaitości, — mieliśmy „Fausta” z personelem ca ł­
kiem pruwie zmienionym, a dziś znów, g.otują nam  
nową przyjemność przedstawieniem „Yioletty,” w któ­
rej tytułow ą rolę, dotąd śpiewaną przez pannę Kwie­
cińską, wykona pani Dowiakowska. Oprócz tego m ie­
liśmy dwa już debiuta wracającej na scenę, utalento­
wanej artystki pani Gąsowicz, a podobno w ciągu bie­
żącego tygodnia wystawiona będzie jeszcze jedna no­
wość na scenie Rozmaitości.

O dwóch już reprezentacjach „Fausta” w zm ienio­
nym osób składzie, wypada nam powiedzieć słówko. 
Przedewszystkiem, oddajemy słuszną pochwałę pan­
nie Kwiecińskiej, głównie za samo odegranie roli 
M ałgorzaty. Wprawdzie, niektóre sytuacje trak to­
wane były zbyt samoistnie, jak np.; scena przymie­
rzania klejnotów', lecz i tam w oryginalnych, czysto 
już własnego pomysłu artystki, gestach i grze rysów, 
choć może niezupełnie odpowiadających danemu cha­
rakterowi Małgorzaty, było wiele naiwną] brawury, 
a więc i  oryginalnego wdzięku. P. Kwiecińska posia­
da w skali swojego głosu nuty niskie m ezzosoprano­
we, potrzebne często w tej partji i dla tego motyw'a 
leżące przeważniej w niższych tonach, wykonała do­
b rze— za to inne liczniejsze numera partji M ałgorza­
ty, szczególniej zaś takie, wr których i nut wysokich 
a rozciągłych, kolorytury lub trćlu potrzeba, wyszły 
słabiej— bo p. Kwiecińska, ma g łos przyjemny i meta­
liczny, lecz, że się tak wyrazim, „krótki,” który nie

dozwala jej sprostać wymaganiom „śpiewności” (can- 
tabile). Za to, jak powiadamy, artystka ta, odegrała  
dramatyczną część swej roli z nadzwyczajnem przeję­
ciem się i studjami widocznie sumiennemi. P. Bor­
kowski, doskonale śpiewa ogromną i arcy trudną par- 
tję Mefistofeiesa — a trzeba wyznać, że podczas dru­
giej z kolei, wczorajszej reprezentacji „Fausta,” w 
grze tego artysty zaszła nadzwyczaj szęzęśliwa zmia­
na. Pewni jesteśm y, że w, krótkim  czasie, przedziela­
jącym te dwa w „Fauście” wystąpienia, p. Borkowski 
pracował wiele i gruntownie nad pojęciem i wykona­
niem dziwacznej Mefistofeiesa postaci. Widocznem 
to było, i nie dla nas samych pewnie. Sama tylko se­
renada przy mandolinie w trzecim akcie, przed Pól®' 
dynkiem — nie powiodła się panu Borkowskiemu, i  ie 
wiemy dla czego artysta ten, wbrew

ło  dosłyszeć tego śmiechu, który je„t przecież nad-
zwvezai charakterystycznym i wraz z całą piosenką
stanowi ieden z najefektowniejszych motywów „Fau­
sta.” Nie sądzimy, ażeby p. Borkowskiemu brako­
wało przymiotów potrzebnych do przeprowadzeni*, 
pełnym głosem owego śmiechu, przez dwie oktawy na  
dół— domyślamy się raczej, że artysta ten rozumując 
nad rolą głębiej, doszedł do przekonania, że śmiech, 
zakończający zwrotki serenady, jako szyderstwo skry­
te, nie powinien być słyszany przez Małgorzatę, a
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o zwrot gruntu; 28) mieszkańca wsi Skotniki, Michała 
Ostrowienckiego\ 29) włościan ze wsi Kreinpy, o zwrot 

gruntów; 30) włościanii/a ze wsi Obrenczno, Ludwika 
P odeszw y, o zwrot gruntu; 31) włoś danina ze wsi Ra- 
kułowo, Marcela Szacliugluchowicza, o zwrot gruntu; 
32) włościanina ze wsi Rrusźki, Józefa D m uchow skie- 
go, o zwrot gruntu; 33) włościan ze wsi Gnnbina,  o 
zwrot gruntów; 34) włościan ze wsi Stara-wieś, t> 
zwrot gruutów; 35) włościan ze wsi Stara-wieś, o zwrot 
łąki; 36) włościan ze wsi Stara-wieś, o zwrot łtśnej 
służebności; 3d) właściciela dóbr Chrzonstów, Henryka 
Potockiego, o zreperowanie mostu; 38) włościan ze wsi 
Kolnsca, o nadanie gruntów; 39; włościan ze wsi Wiel- 
gomłyu, o zwrot gruntów; 40) włościan ze wsi Gusto- 
mina, o nadanie gruntów; 41) włościan ze wsi Stare- 
miasto, o nadanie gruntów; 42) Juljanny Paw lik , o 
zwrot gruntu; 43) Kajetana Wonsik, o zwrot gruntu.

DZIAŁ MEURZĘDOWY

«ln<e 28 Cierwca i i© Lipca).
* Dowiadujemy się, że Najjaśniejsza Pani 

zamierza opuścić stolicę 30 czerwca (12 lipca), 
przybyć do Warszawy 1 (13) lipca, i udać się 
w dalszą podróż zagranicę, do Kissingen 2 (14) 
t. m. rano. Szczęśliwi jesteśmy, że Jej Cesar­
ska Mość raczyła przełożyć drogę na W arszaw ę 
nad inne drogi żelazne, i że będziemy mieli 
szczęście posiadania naszej Najdostojniejszej i 
Najukochańszej M onarchiai, choć przez jeden 
dzień w naszem mieście.

W  Austrji główna uwaga zwrócona je s t na 
dwie opozycje: klerykalną biskupów przeciwko 
nowym prawom wyznaniowym, i ezęchów. Czy 
to stanowcza postawa gabinetu, czy też liczne 
protestacje rad gminnych, nie wyłączając nawet 
czeskich i morawskich, przeciwko alokacji pa- 
piezkiej, sprawiły wrażenie na biskupów i skło­
niły ich do większej rozwagi. W tym celu zwo­
łany został do Kromierza, letniej rezydencji b i­
skupa ołumunieckiego, zjazd biskupów przedlita- 
wskich dla naradzenia się co do wspólnego po­
stępowania, na który ma przybyć i nuncjusz pa- 
piezki i radzić biskupom aby sporu nie dopro­
wadzali do faktycznych starć. Zapewniają, że 
nuncjusz otrzym ał od kurji rzymskiej polecenie 
pośredniczenia pomiędzy rządem a biskupami. 
Rząd ze swej strony, dla którego w obecnych oko­
licznościach byłyby nie na rękę demonstracj e lu ­
dowe przeciwko biskupom, polecił właściwym 
władzom wszelkiemi sposobami zapobiegać tako­
wym. Z pomiędzy biskupów przedlitawskich,jeden 
tylko biskup zLavant(w Tyrolu),jakdonosiA 7or<i, 
w liście pasterskim, ośmielił się oświadczyć p u ­
blicznie, że jeżeli kościół powinien domagać się 
od wszystkich wiernych wykonania prawa re li­
gijnego, mieszczącego małżeństwo w liczbie sa- 
kram entów, to jednak państwu nie może odma-

więc wypadało go umieścić jakby „na stronie” tylko. 
Być może, iż takie pojęcie roli ma zasadę, lecz za­
szkodziło bardzo wykonaniu owej serenady i dla tego 
zmienić je p. Borkowskiemu radzimy. Za to, wybor­
nie wykonał on wszystkie inne numera i ansamble 
swej partji, szczególniej zaś pieśń przy kielichu w 
drugun obrazie pierwszego aku, którą też na powsze­
chne żądanie powtórzyć m usiał, wśród grzmiących o- 
klasków słuchaczy.

U dział p. Ziółkowskiego nie wielki w tej operze —  
a powiemy nawet, niewłaściwy. Artysta ten, wybor­
ny w' rolach lżejszego pokroju, którego g łos w tych 
czasach widocznie się wzm ocnił— nie ma wrodzonego
u s p o s o b i e n i a  do wykonywania charakterów heroicz­
nych, i dla tego naprzykład, główna scena śmierci, 
wprawdzie niesłychanie męcząca świewaka przez zbyt 
długie na scenie konanie, wyszła z pewną przesadą,
niebezpieczną d l a  powagi tej sytuacji dramttycżhej.
0  panuie Szwarcer, debiutującej w roli Siebela, p o ­
wiemy tylko, że ma g łos ładny, a co większa, czysty
1 pełuy, szczególniej w niższych, kontraltowych nu­
tach—lecz głosu tego dotąd jeszcze używać me umie, 
co zresztą jest naturalnem w każdej tak młodej i n ie­
doświadczonej debiutantce. Ciekawi bylibyśmy u sły­
szeć tg śpiewaczkę w innej, odpowiedniejszej na de-

wiae prawa wmięszania się do tego i u regu lo­
wania form małż eństwa i jego skutków  ze s ta ­
nowiska praw a cywilnego.

Teraz i organa stronnictwa czynu we W ło­
szech, jako  to  Amico del Popolo i M ovimento , 
z upoważnienia M eaottego Garibaldego, zaprze­
czają pogłoskom o werbgnkach w celu wypra­
wy na Rzym, dodając, iż być może, że naduży­
to imienia Garibaldego do werbunków w innych 
celach. Dzienniki umiarkowane z powodu k rą ­
żących pogłosek o werbunkach, powtarzają d a ­
wną wieść, że w razie zajść aa granicy rzym­
skiej, załoga państwa kościelnego, ma być, na 
mocy umowy zawartej pomiędzy Francją a H i- 
szpanją. wzmocniona oddziałem wojsk hiszpań­
skich. Gdyby nawet podobna umowa istniała, 
co jest mocno nieprawdopodobnem, to w ątpli­
wym jest czy Hiszpanja byłaby ją  w stanie wy­
konać obecnie, kiedy tam odkryto spisek o któ­
rym di niosły nasze telegramy.

W ciele prawcdawczem francuzkiem zatw ier­
dzone zostały kredyta dodatkowe na r. 1867 i 
1868. "Wniosek komisji budżetowej co do wy­
kreślenia z kredytów dodatkowych na 1868 r. 
1 miljona franków, został odrzucony po trzy k ro - 
tnein przemawianiu ministra wojny. Zd3je się 
że artykuł Patrie, o którym wspominaliśmy wczo­
raj, również jak i podobny artykuł L a  France, 
miały na celu skłonienie izby deputowanych do 
zatwierdzeuia budżetu na wydział wojny i wspo- 
mnionych kredytów dodatkowych.

Wice król E giptu, udający się do wód w Em s, 
nie będzie przejeżdżał przez Paryż, co dało po­
wód do różnych komentarzy. Pominięcie P a ry ­
ża, według jednych, ma wypływać z obrażonej 
dumy osobistej wice-króla, którego w Paryżu 
nie zgadzają się przyjmować z monarszemi ho­
norami. W edług innych, powód tego pominię­
cia ma być głębszy; wice-król udaje się do Ems 
nie na k urację, le c z  d la  p orozu m ien ia  się z g a ­
binetem berlińskim, gdyż zaczyna mu ęią- 
żyć przewaga Francji i Anglji, z których 
pierwszej obawia się z powodu kanału suezkie- 
go, a drugiej z powodu zbudowania kolei żela­
znej z Kairu do morza czerwonego i potęgi jej 
w Iadjach wschodnich. Rozumie się, że komen­
tarze te nie mają żadnej podstawy.

W Stanach'Zjednoczonych, jak  już wspomi­
naliśmy, pomimo oporu prezydenta co do dopu­
szczenia do kongresu niektórych stanów połu­
dniowych na podstawach zatwierdzonych przez 
kongres, których sprzeczność z konstytucją 
znów p. Johnson wykazał, kongres, za pomocą 
powtórnej uchwały, obaliwszy veto prezydenta, 
utrzym ał pierwotne swe postanowienie, do k tó ­
rego zastosował się jenerał Grant, i jako na­
czelny wódz zniósł zarząd wojenny w stanie A r­
kansas.—  Jeden z przewódców radykalistów, p.

biut partji, gdyż rola Siebla, jakkolwiek złożona z p a ­
ru wdzięcznych motywów, zbyt jest podrzędną i ma 
łą  do uwydatnienia głosu  śpiewaczki. O panu Cie- 
ślewskim, nie mówimy tym razem, gdyż on sam jeden  
tylko pozostał niezmieniony przy swojej tytułowej 
partji, której zresztą część wokalną, wykonał nader 
szczęśliwie.

D rugie wystąpienie p.G ąsowicz, po jej powrocie ca  
scenę — przypadło w „Chatce” Syrokomli. Rola Marji 
jest w tej prześlicznej sztuce -najuiewdzięczniejszą.

Każda inna ćmi ją tam w pełnych życia, prawdy i 
dowcipu scenach. Trudno to i niepodobna nawet, w y­
wołać fefekt, samą deklamacją prawie, obok takich 
pełnych charakteru, prawdy i komiczności postaciach 
jak pana Trzaski, Marszałka i Płodozmiana —  jeżeli 
zwłaszcza Trzaskę gra tak geujaloy jak Panczykow- 
ski artysta, a dwaj drudzy, mają tak utalentowanych 
jak pp. Sawicki i Ostrowski przedstawicieli. Pomimo 
to jednak, p .G ąsow icz potrafiła zająć publiczność 
wlawszy tyle życia w martwą postać Marji, że wyszła  
ona z ram obrazu wdzięcznie i efektownie nawet. Ar­
tystka to z wyższą zdolnością i dobrą szkolą, ua k tó ­
rej obecnie zbywa. W „Estelli” lub „Marji M ulatce” 
widzieć byśmy ją  radzi. A l.

Tadeusz Stevens, zamierza wystąpić z nowem 
przeciwko prezydentowi Johnsonowi oskarże­
niem, opartem na następujących punktach: u- 
stanowieniu zarządów tymczasowych w Stanach 
południowych bez zezwolenia kongresu; niepra­
wnie udzielonej ąmnestji dla buntowników i 
zbiegów; użyciu władzy aim iaistracyjnej dla 
przeszkodzenia wykononiu praw na połudaiu; 
usiłowaniu przekupienia wyborców w różnych 
stanach. Z ia je  się, że to oskarżenie jeszcze 
mniej będzie skuteczne od poprzedniego.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję ze Lwewa.

T e leg r i t  m y 
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

P a r y  ż, 9 lipca [27 czerwca). I)z.i- • 
sitejsza Patrie donosi: li/Rjd hiszpań­
ski w ys ła ł  k o r w e tę  parową nad brze­
gi Andaluzji i ujście GwatlaSkwi-  
u ir u  dla czuwania. Epoque z a p e w ­
nia, ż e  i w  Dortugaljl panuje w z b u ­
rzenie.

M a d r y t ,  9 lipca (27 czerwca). 
K sią żę  i ks iężna  Monlpensier opu­
ścili  w e  środęK adyx ,  i wyjechali  do 
Londynu.

L o  n d y  n, 9 lipca (27 czerwca). N a  
dzisiejszem posiedzeniu izby  lor ­
dów, przyjęty  został bil reformy ir­
landzkiej.

(Correspondent Bureau.) •

Wiadomości telegraficzne
*  Belgrad, 7 lipca (25  czerwca). Koresponden­

towi dziennika Catrie, p. d’Arnould’owi, który n a ­
dużył przyjacielskiego przyjęcia go przez zm arłego  
księcia i pisał do pomieoionego pisma zmyślone rze­
czy o tutejszych osobach i okolicznościach, wypra­
wiona dziś została wielka kocia muzyka. P. d’Ar- 
nould, idąc za radą dauą przez konsula jen erał-ego  
francuzkiego, opuścił już B elgrad .— Podług innej 
wersji, p. d’Arnould, ostrzeżony co do wymierzonego 
przeciw niemu zamachu, opuścił wczas Belgrad, tak, 
iż wyprawiona mu kocia muzyka odbyła się przed  
jego  dotychczasowem, lecz opuszczonem już m ieszka­
niem. ( Cor. liiir.)
\  * Praga, 7 czerwca (25 lipca). Dzisiejszy nu­
mer Narodnich Listów , został przed południem przez 
policję zasekw estrow any. W nowej edycji wypu­
szczony został artykuł wstępny, (d ie  Presse).

* Peszt, 7 lipca (2 5  czerwca). W nocie austrja- 
ckiej, obejmującej protest przeciw alokucji papiez- 
kiej, powiedziano: Przeciw  oczekiwaniu Austrji, pa­
pież przekroczył po za pogląd na prawa wyznaniowe 
i uczynił z praw zasadniczych państwa przedmiot do 
krytyld. Rząd musi wystąpić z wyraźnem przeciw  
temu zastrzeżeniem. Żadnemu rządowi zagranicz­
nem u, a zatem i papieżowi, nie służy prawo do po­
dobnej krytyki. Rząd ma mocne postanowienie nie 
ścierpienia tego. Dla tego też alokucja nie m oże 
naturalnie wywrzeć żadnego wpływu na prawo za­
sadnicze państwa Takie są zamiary cesarza. P o  
doręczeniu tej energicznej noty, p. Meysenbug opuści 
R/.ym —L loyd  peszteński donosi, że rząd austrjacki 
nie ścierpi, ażeby dzieciom spłodzonym w m ałżeń­
stwie cywilnem z musu, odmawiany b y ł prawy cha- 
rakt t  urodzenia się ze związku małżeńskiego; rząd 
ma mocne postanowienie sprzeciwiać się energicznie 
wszelkiemu takiemu usiłowaniu. (Tam że).

* Pe<zt, 8 lipca (2 6  czerwca). Trifkowicz, s e ­
kretarz księcia A. Karageorgjewicza, aresztowany 
został wczoraj w pałacu księcia, z powodu udziału  
w sprzysiężeniu belgradzkiem. Sam A. Kar.igeor- 
gjewicz zostaje pod obserwacją władz. (Tam ie.)

* P eszt, 8 lipca (26  czerwca/. W ęgierska deputa- 
cja rcgnikolariut przyjęła w niosek  kroatów poręcze­
nia na wydatki autonomiczne Kroacji 200,000 złr. 
(Cor. B iir .)

* Berlin, 8 lipca (2 6  czerwca). Najwyższy try­
bunał skazał byłego ministra hanowerskiego spraw  
zagranicznych hr. Platera in contumaciam za zdradę 
stanu na piętnaście lat domu poprawy i dziesięć lat 
dozoru policyjnego. Król odjeżdża w sobotę wieczo­
rem do Ems. (Wolffs T. B .)



*  ( Z a ł o ż e D i e  k a m i e n i a  w ę g i e l n e g o  p o d
■ l i p #  p r a w o s ł a w n y ) .  W arsz. Dniew- poda 

s t e p u j ą  w iad fin i|ść z Siedlca: D nia 1 8 ( 0 0 /  
rzeiw ca , w m ieście Siedlcu odbyła się u roczysiość  
założenia kam ienia w ęgielnego pod cerkiew  prawo­
daw cą- N iezbędni ść św iątyni w paraf i liczące ok o­
ło  800  w iernych, jakkolw iek  w połow ie rozrzuconych  
po gubetnji, je s t  s a u a  j/rzoz się w id oczta . Istn iejąca  
dotąd w m. S iedlcu  od r. 1837 ceiksew  praw osław na, 
m ieści się w dw óch m ałych pokojach gm achu szpital 
reg o , w' k órycb m oże znajdow ać się  u a iaz  tylko 60  
do 80  osób. M yśl w zniesien ia  tu now ego dogodne.) 
św iątyn i, zrodziła  s ;ę  jeszcze  w r. 1 8 6 5 , gdy liczba  
urzędników  ruskich znacznie fig  zw ięk szy ła  w tern 
m ieście , i  pochodzi z troskliwe ści naszego arcypas^e- 
rza, nąjprzew ieiebniejszfgo Joanicjusra, który odpra­
w ił tu litu rg ię  św. 1 go października r. z. L ecz przy­
sp ieszen iem  tego dzie ła  obow iązani jesteśm y g u i  - 
natorow i cyw ilnem u sied leck iem u, S. S. j  •
R ów nież jego g łów n ie  troskliw ości obow iązani jesteś  
m y  w yborem  plauu artystycznego  o la  nowej cerwi 
zw ła sz tz a  zaś uw zględnieniem  tego dzieła  przez 
rząd , który d a ł obfite środki dla urzeczyw istn ien ia  
g o , tak  iż now a św iątyn ia  nasza stanow ić będzie  
jeden z najpiękniejszych  gm achów  kraju tu tejszego, 
trafny zaś wybór m iejscow ości pod bud. w ę św iątyni, 
który  przyczynił się do przed łużen ia  bulw aru od srod  
ka rirasta do banhofu drogi żelaznej, zjednoczy z tą  
budow ą praw osław ną bardzo znaczne dla m ias.a  do­
godn ości R obót około  budow y cerkw i i odjął się zn a­
ny  w kraju tu tejszym  z w ybornego w ykonyw ania en- 
trep ryz budow lanych, dym isjonow any porucznik  od 
inżen ierji N . O. Jakim ow ski. Ikonostas zam ów iony  
zo sta ł w P etersburgu  u akadem ika T ichobrazow a i u 
znanego snycerza m osk iew skiego K on d iatjew a . V y- 
datk i na w szystk ie  roboty około  budow y i urządzenia  
św iątyn i obliczone zosta ły  na przeszło  6 0 ,0 0 0  rsr. 
W  uroczystości za łożen ia  kam ienia w ęgielnego brali 
udział: archim andryta jab łoczyń sk iego  m ouasteru  
praw osław nego ksiądz A nastazy, j rotoprezbiter kate  
dralny soboru praw osław nego w arszaw skiego ksiądz  
A leksander M etanjew, oraz sześciu  innych księży , a 
także przybyły w tym  dniu, na inspekcję w ojsk miej 
scow ych , je n e r a ł-adjutant baron R am say, prezy dują- 
ca  w w arszaw skiem  praw osław nem  tow arzystw ie do­
bre czynności M. A. P a tk u l, która przybyła  um yśluie  
do S ied lca  dla znajdowania s ię  na tej uroczystości, j e ­
n era ł-lej tnant E gger , urzędnicy m iejscow i cyw ilni i 
w ojskow i, w szyscy naczeln icy pow iatów , m nóstw o o- 
sób praw osław nych z gubernji i około  2 ,0 0 0  prostego  
ludu  katolick iego, który przybył w tym  dniu do m ia­
s ta  na jarm ark. Z nadzw yczajną ciekaw ością i w ielką  
uw agą lud  ten postępow ał za procesją,, s ta ł na nasyp- 
k ach  naokoło przyszłej św iątyn i, śledząc za  każdą  
czynnością  odpraw ianego nabożeństw a, żegnając się  
nabożnie w ślad  za d uchow itństw em  i cału jąc krzyż  
św ięty , będąc w idocznie zdum ionym  uroczystą  prosto­
tą , w ielk iem  ożyw ieniem  obrządku i zrozum iałością  
m odlitw y W iele m ów iły te  p roste tw arze m ilczące, 
k tóre  zgrom adziły  się  tu w tak w ielkiej liczbie i  o 
ukończen iu  uroczystości, konstruktor cerkw i p. Jak i­
m ow ski zap rosił u czestn iczących  w niej na ooiacł, na 
którym  znajdow ało się  p rzeszło  sto  osob. ^

*  ( K o l e j  s a n d o m i e r s k a ) .  O trzym aliśm y od 
naszego  korespondenta z Tom aszow aJRaw skiego por 
1 9  czerw ca (1 lipca) następujący artykuł: „rNiema 
p rzem ysłu  bez kom unikacji; — m iasto nasze ja  -o fa ­
bryczne, przem ysłow i jed yn ie byt swój zaw dzięczają­
ce, zna ca łą  w ażność i potrzebę u łatw ionych  kom u­
n ik ach — i dla tego  pilnie śledzi za postępem  projek­
tu  budow y kolei żelaznej, mającej przerzynać okolicę  
naszą. , W tych dniach w yczytaliśm y w gazetach  kra­
jow ych  i zagranicznych, że  projekt ten  je s t  bliskim  
urzeczyw istn ien ia  — a le  radość jaką  nam w iadom ość 
ta  spraw iła , zm niejszy ła  znacznie ta okoliczność, że  
kolej ma łączyć  Sandomierz- z PetrokowP„m, z zu p eł- 
nem  pom inięciem  Tom aszow a, a  n ie  Sandom ierz z 

' K o lu szk a m i—jak to projektowali obyw atele T om aszo­
w a i okolic — i w k tórym  to celu  ju ż  naw et przed­
w stępne r< b oty  sw oim  kosztem  dokonali. K oleje że­
lazne nie m ogą, tak d la w łasnego  in teresu , jak  dla  
in teresu  przem ysłu  krajow ego, pomijać takich punk­
tów  w których śię ogniskuje życie p rzem ysłow e. Do 
takich  punktów należy b ezw ąt^ ieaia  w  oao licy  naszej 
T om aszów , który w obecnym  naw et czasie, przy bra­
k u  dogodnych Komumkacij, bezustannie pow iększa  
nrnrliikcie sukna, wzrasta w ludność i zam ożność. 
W  przeciągu  kilku lat, ludność T om aszow a w zrosła  
w dw óinasób— i dziś dochodzi do 7 ,000 , produktr je -  
g o  S h o d !  Się po całern królestw ie , cesarstw ie  
W zrost T om aszow a nie jest chwilowy, od czasow ych  
ok oliczności za leżn y— ale sta ły , oparty na przem yśle, 
który  n ie potrzebuje sprow adzać surow ych m aterja- 
j ó w - w e łn y ,  zdaleka—  ale je  znajduje zaw sze podo-

j statk iem  w  kraju. F abrykacja sukna nie je s t  szczepem  
i sztu czn ie przetiancowanym  z obcego k lim atu  do kra­

ju  naszego; p r z e c iw n ie -  w zros a ona na ziem i naszej 
ze stosunków  naturalnych, ma podstaw ę sw ą w ro l­
nictw ie krajów em , przyczynia się do jego  w zrostu, a 
p r .y  ajmmej jednej jego  g a łęz i -  hodow li ow iec. 
M iasto tak ie  nie m oże być lekcew ażone i przy w y­
tknięciu  linji kolei żelaznej nie m oże być poz staw io­
ne na u b o .zu  jak ja k iś  w ioska— ow szem , n ależy  mu  
podać rękę —  gdyż przy ułatw ionej kom unikacji, a 
t  m sam em  przy łatw iejszym  zbycie, produkcja jego  
uies yciiam e w ,ro śn ie . T om aszów  idąc za postępem
i rzcm yslu , zaprow adził u sieb ie w ydoskonalone m a­
szyny parow e, k tóre zużyw ają w iele opalu, drzew a  
zaś w okolicy  c< raz mniej, a z każdym  dniem  pow ię­
ksza się potr/.eba sprowadź n ia w ęgli kam iennych. 
N ie tylko m a /to  ale i za k ła ey  znajdujące się w oko­
lił y  T om aszow a zyskałyby  wiele na kolei żelaznej —- 
a aiianowic e: w apielnie rządow e, C iebłow ice j P ie ­
k ło , które pom im o doskonałego gatunku wapna przez  
cały  kraj u / n . m g o ,  d la braku jedynie kom unikacji, 
zu peli e  sb  g  acji u ledz m u sia ły— i obecn ie pom im o  
tyb /k rou ijch  o g łeszeń  licytacji i znaczn ie zniżonej 
s i my dzierżawił, j ,  żaden się  przedsiębierca nie zna­
lazł; gdy tym czasem  w apielnie produkujące daleko  
g .n szy  ga tu n ek — ale położone w b liskości kolei że la ­
znej, w kw itnącym  znajdują się  stanie. W ielce by ró­
wnież zysk ały  w apielnie pryw atne In ow łod z i Brzus- 
tów ka, 'jako też fabryki odlewów żelaznych  w D rze­
w icy, Inow łod zu  i G ustku. U dzielon a  koncesja na o- 
s.,bną g a lęź  kolei żelaznej fabryczno-łodzk iej wska  
żuje, jak  drogie są  dla w ładzy in teresa  p rzem ysłu  fa­
brycznego i jak  chętnie przychodzi ona w pom oc  
m iejscow ościom  odznaczającym  się  pracow itością i 
duchem  przedsiębierczym . D la  tego też  m ieszkańcy  
Tom aszow a m ają n iep łonuą nadzieję, że  uw zględnio­
ne zostan ą  słu szn e  ich żądania, i przy budow ie nowej 
drogi T om aszów  pom in ięty  n ie zostan ie . Pożądanein  
byłoby  rów nież, aby lin ja  telegraficzna do T om aszo­
wa zaprow adzoną została; przy z n a c z n y c h  stosunkach  
handlow ych z R osją, w  ja k ich  teraz zostajem y, b yło­
by to  dla nas w ielce korzystnem . St.”

* ( O g ó l n e  s p r a w o z d a n i e  z j a r m a r k u  
n a  w e ł n ę  w  r o k u  1 8 6 8 ). W  u z u p e łn ie n iu  c o ­
dz iennych  re la c ji , jak ie śm y  zam ieszcza li w  p iśm ie  na - 
szern o p o s tę p ie  teg o ro czn eg o  ja r m a r k u  i o ru c h u  h a n ­
d lo w y m , p o d a jem y  o b ecn ie  w je d n y m  o b ra z ie  zogoło- 
warte i p o ró w n a n e  re z u lta tu  z ca łeg o  ja rm a rc z n e g o  
p e rjo d n . D o s ta w a  i w ażen ie  w ełny  ro zp o czę ły  się  d n ia  
31  m a ja  (1 2  cze rw ca) i o p ró cz  trz e c h  d n i ja rm a rc z n y c h , 
p rz ed łu żo n e  zo sta ły  do  w łą cz n ie  8 ( 2 0 ) czerw ca  r. b. 
W c iąg u  teg o  czasu  t-xk n a  w a g ac h  m iejsk ich , ja k o  tez 
n a  w ag ach  sk ła d u  b a n k u  p o lsk ieg o  p rzew ażono  w ogóle 
p u d ó w  4 4 , 3 1 6  fu n tó w  8 , d o d aw szy  do tego  zap asy  ze ­
sz ło roczne  p u d ó w  1 6 ,6 7 9 , b y ło  w  ogóle pud ó w  6 0 ,1 0 8  
fu n tó w  8 ; że zaś w ro k u  zeszłym  o g o lna  ja rm a rc z n a  do- 
's ta w a  w y n o s iła  p u d ó w  3 7 ,8 0 3  fu n tó w  2 9 , w  ro k u  b ie ­
żący m  p rz e to  d o sta rcz o n o  w e łn y  w ięcej p u d ó w  6 ,5 1 2  
fu n tó w  19 . C y fra  a to li ta , n ie  je s t,  Ściśle b io rąc , w y ra ­
zem  ogólnej w e łn y  p ro d u k c ji  w  k ra ju  ca ły m , gdyż  n ie ­
k tó rzy  w łaśc ic ie le  o w c za rń  sp rz ed a li w e łn ę  n a  m ie jscu . 
Z es ta w ia ją c  z o g ó ln ą  c y frą  d o staw io n ej w ełny  w  r. 1 8 6 7  
i 1 8 6 8 , ta k ą ż  cy frę  z 1 8 6 6 , k tó ra  w y n o s iła  p u d . 3 1 ,4 6 6 , 
sp o s trzeg am y  p ro g resy jn y  w z ro s t p ro d u k c ji w e łn y  w k ra ju  
naszym . R a  j a rm a rk  teg o ro c zn y  d o sta rcz y ło  w e łn ę  631 
w łaśc ic ie li z iem skich, m ia n o w ic ie  z a ś :  z g u l e rn ji w a — 
szaw sk iej p u d ó w  1 1 ,4 0 0  fu n tó w  4 , z. g u b e rn ji s ied lec­
k iej p u d ó w  9 ,3 3 9 ,  z g u b e rn ji  p ło ck ie j p u d ó w  4 ,6 6 2 ,  z 
g u b e rn ji pe tro k o w sk ie j p u d ó w  2 ,6 7 2 ,  z g u b ern ji kalisk ie j 
o ttdow  4 3 3 , z g u b e rn ji k ieleck ie j p u d ó w  5 3 3 , z g u b e rn ji 
rad o m sk ie j p u d ó w  3 ,0 3 4 , z g u b e rn ji  lubelsk ie j P u d ° 'v 
6 ,9 3 3  fu n tó w  4 .  z g u b e rn ji ł o m ż y ń s k i e j  p u d ó w  5 ,1 7 9 ; 
z c e sa rs tw a  zaś p u lo w  131 fa n . 8 ; w ogolę p ud . 4 4 ,3 1 6  
fu n tó w  8 . Z ro z d z ia łu  w e łn y  n a  g a tu n k i ok azu je  s ię , ze 
w y b o rn e j b y ło  p u d ó w  5 ,3 6 3 , c ienkiej pud ó w  1 4 ,0 3 9 , 
ś red n io  cienkiej pud . 1 6 , 0 0 0 , zw yczajnej czyli pospo lite j 
p u d . 8 ,4 6 4 , z ow iec p a d ły c h  p u  l. 4 5 0  fu n t. 8 . C eny  w 
p o ró w n a n iu  z zeszło ro czn em i b y ły  znaczn e n tzsze . i>io 
rą c  f ra k c ję  z c a łeg o  ja r m a r k u ,  p łac o n o  za c e n tn a r  w e - 
ny  w y b o rn e j od rs . 85  k o p . 5 0  do rs. 1 0 8 , z a o e i * ą  od 
rs. 7 5  k o p . 6 0  d o r s .  85  kop. 5 0 , za śr-.dn io -e ienką  od 
rs. 6 3  do rs . 7 5  k o p . 6 0 , za  zw y cza jn ą  od rs . 5 4  do rs . 
6.3, za  p o śled n ią  od  rs . 4 5  do rs . 5 4 . P rzec ięc io w  > o b n i 
żenie to  w y n o siło  n a  c en tn a rz e  1 3 2 -fun tow ym  ró w n a ją  
cym  3 '!/ io  p u d a : n a  w e łn ie  c ienk iej od rs. 7 k o p . 2 0  do 
rs. 13 k op . 5 0 , n a  śred n ie j od rs. 13 kop . 5 do  rs . 22 
k o p . 5 0 . T a k  d o tk liw e  zn iżen ie  c .n y  w  ro k u  b ieżącym , 
b y ło  sk u tk iem  n ie ty le  zn acznego  d o w o zu , ja k  raczej sp a ­
d n ięc ia  cen w e łn y  n a  w szy stk ich  z ag ra n ic z n y ch  ja t  m a r­
k a ch , tu d z ież  k o n k u ren c ji w e łn y  a u s tra lsk ie j. Z k u p ­
ców  zag ran iczn y ch  n a jw ięk sze  poczynili zak u p y : F re u n d  
z W ro c ła w ia  p u d ó w  4 ,9 5 0 ,  IT ab er z teg o ż  m ia s ta  p u d  
1 ,9 5 0 , b ra c ia  H e n tsc h e l rów n ież  z W ro c ła w ia  p u d . 6 ,6 0 0  
d la  d o m u  h a n d lo w e g o  Stieglitza w  P e te r s b u rg u  p u d ó w

3 5 0 0  S a c h ert z S u p ra ś la  p u d ó w  1 ,1 0 0 ; fa b ry k a n c i k r a ­
jow i z 'ro ż n y c h  m iast pud . 1 5 ,8 0 0 , z p o m ięd zy  k tó ry c h  
F id le r  z ak u p ił około pud ó w  2 ,5 0 0 , R e p h a n  p u d . 2 ,2 0 0 ,  
F ro h e n  p . 2 ,1 0 0 , M argulies p . 3 ,2 0 0 .  W  c iąg u  ca łeg o  j a r ­
m a rk u  n a jw ięce j b y ła  p o szu k iw an ą  w e łn a  c ien k a  d o b rz e  
u m y ta  i s t a r a n n i e  przy g o to w an a , sk u tk iem  czego  g a tu n e k  
ten  p ra w ie  z u p e łn ie  sprzedanym  zosta ł.

* ( W  i z y  t  a  j  e n  e r  a  1 n  a ). W  dn iu  2 9  c z .rw c a  
(1 1  l ip c a )  r . b . j u t r o  (w  so b o tę ), o godzinie  o -e j z p o - 
Ju d n ia , w zak ład z ie  ci e ro  t ch łopców  p*zy u  icy  1 o w y - 
Ś w ia t N r . 1 2 8 2 , p o d  o p iek ą  w arszaw sk ieg o  to w a rz y s tw a  
dob ro czy n n o śc i z ,s ta ją c y m , od b ęd zie  się w izy ta  je n e -  
ra łn a .

* (.U r o d  z a j  e .—  C e n y ) .  P o d łu g  ko resp o n d en ­
cji z p o w ia tu  ło m ż y ń sk ie g o  (g u b . ło m ży ń sk a ) z 1 b . m. 
do O az. W arsz., u ro d z a je  są  ta m  b a rd zo  b iedne, z p o ­
w odu ta k  d łu g ie j su szy . P s z e n ic a ,  ży to , ja rz y n y  droż­
sze niż w  W a rsz a w ie : ży to  po  r s r .  7 k o p . 20  korzec. 
W ie le  szkody  z rzą d za  lam  z a ra z a  n a  trzo d ę  ch lew n ą  i 
d ró b ’; p ta s tw o  n a g le  s ła b o śc ią  d o tk n ię te , p rz e w ra c a  się 
i z a ra z  życie k o ń czy . S p ro w a d z a ją  n ie rz a d k o  w  ta m tą  
oko licę  kaszę  i m ąk ę  z W a rsz a w y , d ro ż y zn a  z a tem  dość 
znaczn a . F u n t  s ło n in y  n p .  k o p . 3 0 , fu n t  m a s ła  ty łez , 
m ięso  po 9 k o p . fu n t  i to  bez w y b o ru .— P o d łu g  w ia d o ­
m ości zaś z p o w ia tu  p ło ń sk ieg o  (g u b . p ło c k a )  do  te jże
g aze ty , pszen ice  i ż y ta  są  tam  w  do b ry m  s tan ie , ję c z -  
in i-m a i ow sy  m ie rn e . G ro c h y  pow iększej części są  p o d ­
p a lo n e , k a rto fle  sz /o n em  m ro źn y m  w  no cy  z 19 n a  2 0  
z. m. d o tk n ię te , w  n iek tó ry ch  m ie jsco w o śc iach  w id o ­
cznie ju ż  są  zag ro żo n e . R a p sy  i rz e p a k i p rz y  te g o ro ­
cznych u p a ła c h , nad zw y czaj w cześn ie  d o jrz a ły , i p o g o ­
d n ie  zeb ran e  zosta ły . T o  też  c en a  d a w n ie jsza  rs . 7 k o p . 
5 0 , n a  rs. 5 sp a d ła . S ia n a  i ko n iczy n y  n ad zw y czaj 
p iękne, zeb ran e  p ogodn ie . W  n iek tó ry ch  w zg ó rzy s ty ch  
m iejscach , j a k  np . w S arn ó w ce, d n ia  2 7  z. m . c z e rw ­
ca (!) zaczę to  sp rz ą ta ć  zboże, co je s t  rzzczy w iśc ie  n ie -  
p ra l-ty k o w an e. C eny zboża  id ą  w  g ó rę : ży to , k tó re  b y ­
ło  n a  rs. 4  kop . 2 0 , dochodzi do rs . 6 za  k o rzec , p sz e ­
n ica  od  rs. 7 do 8 je s t  p ła c o n a .— P o d łu g  k o re sp o n d e n ­
cji z Ś to -K rzy zk ie j G ó ry  (p o w . o p a to w sk i, g u b . ra d o m ­
sk a ) z d. 3 lip ca  do Oaz. W arsz., p a ru ty g o d n io w a  p o ­
su c h a  p o z w o liła  p o g o d n ie  sp rz ą tn ą ć  s ian o  i k o n iczy n y  i  
p o d  ty m  w zg lędem  ro ln ic tw o  w zu p e łn o śc i je s t  z a d o -  
wo n io n e . O b ecn ie  ceny  s ia n a  w  m n ie jszych  p a r tja c h  
po k o p . 12  za  p u d  i  tan ie j; k o n iczy n y  n a jp ięk n ie jsze j 
p u d  o d  16 — 2 0  kop . R o z m a ite  m ię szan k i, s ieczen i- 
ce, w y k i i t. p. ró w n ież  p o g o d n ie  się  s p rz ą ta ją ,  sło w em  
n a  b ra k  paszy  w ty m  ro k u  n a rz e k a ć  n ie  będ z ie  m o żn a , 
jak k o lw .e k , sk u tk iem  d łu g ie j  p o su ch y , zb o ża  j a r e ,  k tó re  
z p o c zą tk u  ro k o w a ły  p o m y śln y  -wzrost, w ie le  u c ie rp ia ­
ły ,  szczególn ie j p ó źn o  s ian e  i w  m ie jscach  su ch y ch ; ró w ­
nież w b u ra k a c h  c u k ro w y ch  w iele  je s t  zaw ied zio n y ch  
nad zie i. O  zaraz ie  zbożow ej lu b  w  k a rto f la c h , d o tą d  
n ie  s ły c h ać . R z ep a k i z im ow e ju ż  się  sp rz ą ta ją ,  k tó ry c h  
cen a  w  p o c z ą tk u  n a d e r  n izk a  po rs . 4  k o p . 20  za  ko rzec , 
dziś się  podnosi do rs . 5. Co do pszen icy , tego  g łó w ­
neg o  n e rw u  tu te jsz y ch  in tr a t ,  je s t  ja s iś  dziwmy zastó j i 
w a h an ie  s ię . Z p o c zą tk u  o fia ro w an o  za  k o rzec  pszen i­
cy n a  p n iu  n ie  w ięcej ja k  rs . 4 , n a s tęp n ie  zaczę ło  się  
p odnosić , i dziś g d y  zm n ie jszy ła  się  o b a w a  z a ra zy  i psze­
n ica  p o m y śln ie  kończy  o k w itan ie , d a ją  po  rs . 5 i w ię ­
c e j, lecz k u p u ją c y  c zy n ią  o b w a ro w a n ia  się  w  u m o w ach  
co do p u n k tu a ln o śc i, daleko  cięższe  ja k  in n y ch  la t ;  bo  
też  w  ro k u  zesz ły m  n ic  n ie  p o m o g ły  n a ju ro c zy s tsze  u -  
mow-*. — P o d łu g  w iad o m o ści z ro z m a ity c h  o k o lic , p isze  
Oaz. H and, z 2 6  cze rw ca  (8  l ip c a ) , p o d p a ła c h  w  o s ta ­
tn ich  czasach , deszcze ja k ie  te ra z  obficie  p a d a ją  d o b ro ­
czynnie w p ły w a ją  n a  zboże  i t r a w y ,  o k tó ry c h  u tra c o n o  
nadzieję  z p o w o d u  b ra k u  deszczów ; w  u b ie g ły m  ty g o ­
d n iu  d o strzeżo n o  zn ac zn ą  p o p ra w ę  i j e s t  n a d z ie ja  z ad a - 
w a łn ia jący ch  zb io ró w .

* (W  y p a d e k  m i e j s k i ) .  W  d n iu  w czora jszym , 
.Jakób  S zy m ań sk i, c ze lad n ik  m a la rs k i ,  la t  4 o  liczący , 
p od  N . 2 1 4  zam iesz k a ły , o ra z  S c h o la s ty k a  K ło sso w sk a , 
s łu ż ą c a , la t  71  , p rz y w iez io n a  do  sz p ita la  św . D u ch a  na 
k u ra c ję , n a g le  z m a rli. Z w ło k i ich  zabezp ieczono  na 
scach  zaszłych  śm ie rc i do zejśc ia  sąd u , a  niezależnie o 
teg o  p rzez  p o lic ję  za rz ąd z o n o  dochodzenie .

* K u rsa  mm in et zagran icznych  w  II a r s z a w i c .   ̂

ra j  r s .  1 k o p . 10 '/T dziś rsr- l^ k o p . ^Z a  ta la r  wczur
Z a  f ra n k  „  „  — „ 3 0
Z a  z ło ty  re ń .  „  —  B
'Vj8 . W iad o m o ść  ta  n ie pochodzi 
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w skazów kę.

( O b ó z  p o d
K  r  a s n e m -  8  i o ł e m ) . R a s .

t ' ,  ■ • a . M  w iadom ości o te ra źn ie jszy c h  ć w i-
Inw . podaje>ci dokonyw anyck  p rzez  w o jsk a  z g ro -

Z T i z L  pod K rasnem -S io łe tn  k o ło  P e te r s b u rg a .  W sz y -  
♦t- 1 w oisk  w tym  obozie je s t  31  b a ta l jo n o w  p ie c h o ty , 

3:3 s z w a d r o n y  ja z d y  i 8 6  d z ia ł ,  czy li o k o ło  2 5 ,0 0 0  lu d z i. 
A r ty le r j a ,  k tó ra  p rz y b y ła  w cześn ie j n iż  p ie c h o ta  i j a z d a ,  
od p ierw szej chw ili po  p rz y jśc iu  do o b o z u , p rz y s tą p i ł*
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kołdrą, tak że obojgu widać było tylko ciemię; po­
wróciła do kuchni, a zobaczywszy żelazka do praso­
wania, w ybrała jedno z nich, i zaszedłszy za węzgło- 
wie łóżka, zadała cios w głowę naprzód jednemu, nie 
wie komu, ale temu, kto leżał od ściany; ten poruszył 
się wtenczas zadała cios w ciemię drugiemu a kiedy 
ten drugi chrapnął, zadała mu drugi cios w ciemię i 
mając oboje za zabitych powróciła do pokojówki i za­
raz  uderzyła ją  w głowę temże żelazkiem; lecz po­
nieważ nie zabiła jej od razu. zadała jej jeszcze kilka 
ciosów a potem odciągnęła ją  od drzwi... Tu je s t coś 
niedomówicnego; pokojówka oczywiście spała ńa ku­
frze, a zastano ją  na ziemi, pościel zaś na kufrze była 
czysta, niezakrwawiona; czy nie należy przypuszczać, 
że Sokołowowa, powróciwszy z sypialni zastała poko­
jówkę już powstałą z pościeli?

Następnie Sokołowowa postanowiła przystąpić do 
rabunku, i przeszedłszy przez ■sypialnię dla przeko­
nania się że Aszmarenko i Grigorjewowa są już mar- 
twemi, weszła do gabinetu; tu, na swe przerażenie 
spostrzegła człowieka śpiącego na sofie.. Ale rzecz 
zaszła za di leko i j u ż  nie można było wstrzymywać 
się; powróciła, wzięła znów żelazko i zabiła śpiącego 
n a  Sofie ucznia gimnazjum. Jednakże przed popeł­
nieniem tego ostatniego zabójstwa, m usisła mieć do 
czynienia z psem, który na nią zaszczekał. Sokoło­
wowa rzuciła w niego żelazkiem, a kiedy padł, schwy­
ciła go, ściągnęła mu gardło ręcznikiem jaki jej 
wpadł w ręce i rzuciła w kuchni pomiędzy piecem a 
śc iarą  oddzielającą kuchnię od przedpokoju. Psa 
jednak, kiedy weszła do mieszkania policja, znale­
ziono pomiędzy dwoma drzwiami, które wychodziły 
z kuchni do sieni

Dotąd zeznania Sokołowowej, jak  powiadają, jeżeli 
nie odznaczają się bezwarunkowo ścisłą konsekwen­
cją, mają wszelako pomiędzy sobą związek, i można 
śledzić ją  krok za krokiem i widzieć w nich znaczny 
stopień wiarogodności; ale dalej opowiadanie o ra ­
bunku, jak  nam go zakomunikowano, odznacza, się 
niepewnością. Sokołowowa powiada, że po popeł­
nieniu morderstw straciła  przytomność, i zaczęła 
szukać po komodach i szafach, chwytając co jej wpa­
dło  w ręce; przedewszystkiem wzięła się do szyfo- 
nierki, gdzie zachowywane były pieniądze i co w na j­
wyższym stopniu jest dziwnem, zeznaje jakoby szy- 
fm ierka była otwarta i wieko odrzucone. W obec 
znanej wszystkim znającym Aszmarenka jego akura- 
tności, trudno przypuścić aby pozostawił otwarty ca­
ły  swój m ajątek i przytem wtedy, kiedy w tymże po­
koju gdzie sta ła  szyfunierka spał obcy człowiek, cho 
ciaż jeszcze dziecko. Sokołowowa powiada, że wzię 
ła  znalezione w jednej szufladzie szyfonierki 15 rsr. 
i  wydobyła kopertę przewiązaną różową tasiemką, 
w której były jakieś papiery (jak się okazało przy 
rewizji: serje i kilka biletów towarzystwa kredytowe­
go); nie znając ich ceny, zlękła się zabrać je i rzuci­
ła  nie pam ięta gdzie. Znów rzecz dziwna; koperta 
ta , akuratnie przewiązana różową wstążeczką, przy 
rewizji robionej na drugi dzień po pierwszem obej­
rzeniu, została znaleziona w niewielkim lufcie w 
piecu w kuchni, o trzy pokoje od gabinetu gdzie s ta ­
ła  szyfonierka. Dalej Sokołowowa powiada, że prze­
wracając w komodach, bez żadnego wybierania wzię­
ła  szal, nędzne paletot damskie, suknię, coś z bieli­
zny, męzki złoty zegarek, bransoletkę i jeszcze coś, 
zawiązała to  w węzeł i zabierała się wyjść. Lecz 
nagle zdawało się jej że pokojówka poruszyła się; 
natenczas znów schwyciła żelazko, prawdopodobnie 
już inne, i uderzyła ją  jeszcze raz w głowę; od tego 
ciosu, w skutku którego bryzgnęła krew, zawalała 
się wierzchnia strona jej koszuli; do tej chwili nie 
była wcale zawalaną krwią, tak że nawet ręce jej by­
ły czyste, chociaż u żelazka ukazały się dwie rączki 
zawalane krwią... Tu znów coś nieprawdopodobnego.

Kiedy Sokołowowa zobaczyła na sobie krew, zdję­
ła  koszulę i włożyła inną, a s tarą  niepamięta gdzie 
rzuciła  czy wsunęła. Znów rzecz dziwna: jak  mogło 
się stać, że przy tak starannej rewizji, jaka odbyta 
była w mieszkaniu przez trzy dni z kolei, nigdzie nie 
znaleziono tej koszuli. Powiadają, *e znaleziono ją  
w dziesięć miesięcy, kiedy oddawano gospodarzowi 
mieszkanie i dodają, że niby w tym samym lufcie, 
gdzie znaleziono poprzednio kopertę z serjami. Ale 
osoba, która była przy rewizji w charakterze biegłe­
go, stanowczo nas zapewniała, że to być nie może, 
dla tego że po wydobyciu paczki z lultu, rewido­
wany był starannie przez cztery osoby, i nic w nim 
nie było i nie mogło być, ponieważ cała głębokość 
lutfu nie ma więcej nad 7 do 7 ł/a werszków, a 
sam a koperta zajmowała miejsca nie mniej jak 6 
werszków. Dodają jeszcze, że oprócz koszuli znale­
ziono także i ręcznik... Ta wieść nie zasługuje na 
wiarę i prawdopodobnie przez kogpś została zmy­
ślona.

Przemieniwszy koszulę, Sokołowowa wyszła na 
podwórze i chciała iść przez bram ę, ale zastała ją  
zamkniętą, i powróciła do mieszkania, nie wiedząc 
co postanowić. Przypomniawszy sobie jednak, że kie­
dy jeszcze była kucharką u  Aszmarenki, zdarzało się 
jej wyskakiwać okuem, biegając po wódkę dla gospo­
dyni, ustanowiła wyjść tą  drugą. Kiedy wyskoczyła 
z okna. z swoim węzełkiem, dostrzegła że w k ierun­
ku od Ligowki szedł człowiek w granatowym kafta­
nie; tak strać ła  przytomność, że zapomniała przym ­
knąć okienicę i sama nie wie i nie pamięta jak  prze­
szła koło tego człowieka. Doszedłszy do Ligowki, 
obejrzała się i spostrzegła, że człowiek ten zatrzym ał 
się przed oknem i patrzał do pokoju; natenczas 
szybko zawróciła za węgieł i prawie bieguąc rzuciła 
się dworcowi kolei żelaznej, gdzie już ludzie zaczęli 
się gromadzić na pociąg, wzięła bilet i wyjechała.

Dalej zeznania Sokołowowej dotyczą życia na wsi; 
z 15 rubli wziętych z szyfonierki, różnemi czasami 
od 'a ła  mężowi 14 rsr., mówiąc, że te pieniądze da­
rowała jej pani G., u której służyła za marnkę. Z su­
kni którą zabrał ), zrobiła sobie sarafan, a na pyta­
cie męża skąd wzięła suknię, odpowiedziała, że to do 
niego nie należy. Zegarek, bransoletę i inne rzeczy 
chowała w kufrze, cd którego ciągleklucz ciągle przy 
sobie nosiła.

Sokołowowa twierdzi, że nie m iała wspólników, że 
popełniła zabójstwo bez wcześnie obmyślanego zam ia­
ru, i sama nie wie jak  to jej przyszło do głowy. Znaj­
duje się w silnym rozdrażnieniu nerwowem i przy ba­
daniach często mdleje.

Śledztwo, jak  mówią, kończy się i ma być oddane 
prokuratorow i. Znajdujące się pod śledztwem trzy o- 
soby, trzym ane w areszcie, wypuszczone zostały dnia 
18 maja. ________

P R Z E  W '  K W A R S Z A W S K I .

* ( L e o p o l d  T a b a c z y ń s k i )  Dr. medycyny i 
chirurgji uniwersytetu beiliussiego przeniósł mieszka­
nie sw je do domu w-g > Przybylskiego przy ulicy Wa­
reckiej nr 3 nowy, gdzie przyjmuje chorych od godziny 
4-ej do 6-ej popołudniu.

w
« * « » »  € a e r w c a ^ f i O  L i p c a ) .

. .. a  r  ż.
W sobotę, 29 czerwca (11 lipea),— śśw. Sabina wyzn. 

i Pelagji pan. — Słońce wsch. o godz. 3 min. 53; zach. 
o godz. 8 min. 16.

W niedzielę, 30 czerwca (12 lipea), — św. Jana Gwal- 
berta.— Słonce wsci. o godz. 3 min. 54; zach. o godz. 
8 min. 16.

s t a n  p o g o d y .
Dziś z rana 16 "5, K •

Wczoraj.
Barometr w milimetrach. .
Termometr Reaum.............. ..

o god,.. # x ran a . | ogodz. 4po poi

5 1 6  752.5
j -4-14 3 -j- S2"6

Staj meba.........................................nap.ooged. jpochmurny

"tajwiękaze ciepło -f- 22 7, li .  Najcmiajaae ciepło f  12 6 K.

-yaokeść wody aa Wisie stóp 2 cali 6

W  < 4 r> w  i a k  a.
TEA TR NA W YSPIE W ŁAZIENKACH.— Jutro, 

w sobotę, opera Buffa OrfeUSZ W Piekle. — Zacznie się 
o godz. 8-ej.

A 1ELKJ TEATR. — D ziś , w piątek, opera w 4-ch 
aktach, Violet?, przekład z włoskiego Jana Chęcińskie­
go, muzyka Józefa Yerdi. — Osoby: Violeta—pani D o- 
w iakow ska ; F lora— pani Boguszewska ; Germont—p. 
Koehler; Alfred syn jego — p. Filleborn; Vice-hrabia 
Gaston —p. Cieślewski; Baron—p. Ziółkowski', Margra­
bia—p. Nowakiewicz; Ju lja—panna Bronisł. Rybicka-, 
Doktór— p. Zakrzew ski; Anna powiernica Violety — 
panna Stankiewicz.— Tańce z tamburynami i kastanie- 
tami.— Wczoraj, we czwartek, dawano operę Faust, by­
ło osób 305.

TEATR ROZMAPl O CI. — D ziś, w piątek, kome- 
dja w 1 akcie, On bedzie moim. — Osoby: Mącki, oby 
watel ziemski — p. Ostrowski; Irena jego córka— pani 
Bakałowicz; Paulina jego siostrzenica— panna Ł a p iń ­
ska; Juljan młody inżynier— p. Tatarkiewicz; -  obrazek 
dramatyczny w 3 aktach, Złote Runo.— Osoby: Kalińska 
— pani Borawska; Teodora jej córka — panna K w iat­
kowska-, Naęzelnikowa, sąsiadka—panna Figarska; Ed­
ward— p. Swieszewski; Leon—p. Tatarkiewicz-, Bole­
sław doktór—p. Stolpe; Tomasz lokaj —p. Szober; B ar­
bara jego żona—panna M icińska  — (oboje w usługach 
Naczelnikowej). — Jutro, w sobotę, komedje Przyjaciel 
Babolin ( i - y raz); i B yłoto pod Wagram; krotochwila 
Ulicznik W arszawski.

DOLINA SZWAJCARSKA. — D ziś  i  codziennie, 
Koncert król, pruskiego dyrektora muzyki, B. Bilsego.—

We środy i soboty Symfonje. — Jutro, w sobotę: — p 
„Odgłosy Ossiana”, uwertura koncertowa Gadegc; Vi- 
brationen - walc, Straussa; Marsz pogrzebowy, Chopina; 
„Perpet.uum mobile”, Straussa; Introdukcja i chór zop. 
„Faust , Gounoda. — II. Symforija A-dur(N. 7), Beetbo- 
vena: a) Introdukcja i vivace, b) Adante, c) Scherzo, d) 
Finale. —III. Uwertura z op. „Wilhelm Tell”, Rossinie­
go; Serenada, Józefa Haydena; „Ave Maria”, Schuber­
ta; Sdesia-polka., Bilsego. Początek o godzinie 6 '/2.— 
Cena wejścia kop. 30. — Wczoraj, było osób 400

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — TSd/m m ie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

WYSTAWCA OBRAZÓW i STAROŻYTNOŚCI p„ 
Snlstyckiego (na Podwvdn w d&tnc Dyttrtańekieh). 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 pc południu. — 
Cen« wejścia cop. 10.

TEATR RAPFO (na rogu ulic Hrabiego Barga i 
Włodzimierskiej). — D ziś, W ielkie przedstawienie- —
Zacznie się o godzinie, 8-ej.

W ELDORADO (przy ulicy Długiej). — D ziś  i  co­
dziennie, przedstawienie to w a rz y s tsa  komic-ayeli śpie­
waków paryzkich .-- Początek przedstawienia o godzi­
nie 8-ej, a orkiestry o godz. 7. — Miejsce numerowane 
pierwszych czterech rzędów kop. 55, reszty 35; wchód 
do ogrodu kop. 20. — Wczoraj, było osób 336.

W TIV O LI (przy ulicy Królewskiej). — D z iś  i  co­
dziennie, przedstawienia trupy pod dyrekcją p. Russa- 
nowskiego.— Początek o godzinie 8-ej. — Cena wejścia 
kop. 10.

W B. ALKAZARZE (przy ulicy Królewskiej w domu 
Grodzickiego). —D ziś  i codziennie, przedstawienie tru­
py śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plambe-
cka.— Początek o godzinie 7.

W ZAKŁADZIE SZOLCA (przy ulicy Marszałkow­
skiej).— D ziś  i  codziennie, przedstawienia trupy śpie­
waków niemieckich pod dyrekcją p. Szulca.— Początek 
o godzinie 7 ‘/ 2.

PRADO (zakład gastronomiczno-spacerowy za rogat­
kami Wolskiemi, dawniej Ohma, —otwarty codziennie),. 
W każdą niedzielę i święto, Koacert orkiestry warszaw­
skiej pod dyrekcją p. Sonnenfelda).— Początek o godzi­
nie 5-ej po południa. — Cena wejścia w dni koncertowe 
kop. 15 od osoby.—Studenci płacą połowę. — Program 
r o z d a w a n y  j e s t  bezpłatnie.— W  d n i  powszednie wejście 
bezpłatne.

NA PLACU NALEW EK. -  Codziennie PANORA­
MA Mikroskopów.

* Przyjechali do W arszawy: jenerał-lejtnant Serne- 
ka, z Płocka; sekretarz stanu, tajny radca Grott, z  
Petersburga; rzeczywisty radca stanu G o n z/g a -fa -  
w litzyński, z Petersburga; — wyjechali: jenera ł-le jt- 
nant, M aniukin , do Wilna; jenerał major Chomen- 
toicski, do Brześcia; kam erjunkier dw&ru J . C. Mości 
Strzyżewski, do Petersburga.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. ,warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 638, wyjechafo osób 718; — 
koleją żel. wai-az.-petersb. przyjechało osób 187, wyje­
chało osób 16 6; — koleją żelazną warsz.-teresp. przyje-- 
chało osób 216, wyjechało osób 190; — statkami p&ro- 
wemi przyjechało osób —, wyjechało osób —;— w ogó­
le przyjechało osób 334, w tej liczbie z zagranicy 51, 
wyjechało osób 319, w tej liczbie za granicę 112.

* Dnia 27 (9) b. m. i r. chorych w ośmiu cywilnych 
szpitalach: przybyło 93, wyzdrowiało 67, umarło 10, 
pozostało 1936 (mężczyzn 874, kobiet 1062), z nich 
w szpitalu starozakonnych m ę ż c z y z n  233, kobiet 192.

* W dniu 27 (9) bież. raies. i roku, Urodziło Się: 
chrześcjan: płci męzkiej 12, płci żeńskiej 9; staroza­
konnych: płci męzkiej 3, płc* żeńskiej 8; razem 32;— 
zawarło ś lu b y  małżeńskie: par: chrześcjan: 4,-— 
starozakonnych: — ;— zmarło: chrześcjan: płci męz­
kiej 9, płci ż e ń s k i e j  9; starozakonnych: płci męs- 
kiej 6, płci żeńskiej 4, razem 28.

KURSA TELEGKAFICZSK 
A J E N T U h y  R u d o l f a  O k r b t  

z  Berlina, <1 2 7  Czerwca (.9 Lipca) I8Ć 8 roku

z  Be r l i n a
5 -ta  P o ż y c z k a  R osyjska.........................
Ob igacje Skarbow e 4 % .........................
L isty  Zóstawne 4°/0. .  ’ * * *
B ilety B ankn Rosyjskiego.* .* .* .
W eksle na W arszaw ę.

>t R eterburg  a tygotlu .
*» ,, 3 m iesięczny
>> L ondyn 3 „
m . P aryż 2 „
f? H am burg  2 „
» W iedeń 2 „

Akcfo Rosyjskie . . .  .
Kolej Teres p o l s k a .........................
d to W arszaw sko-W iedeńska 

L is ty  L ikw idacy jne 
Nowa pożyczka prem jow a 1-era .

, ,  „  „ 2-em  . .
d to  na ta rg u  „
d to  „  dostaw ę . * . .

żądają |  P*ac $

67 '/.

62
&l
8- «/*

6 8V/*
88*/t

#»'/*
'  ?ł7*

55 '/.
n«»/Vlloyt

Mi
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O B W IE S Z C Z E N IA  S A D O W E  I A D M IN IS T R A C Y JN E .

U W I A D O M I E N I A .

N. D. lS 3 l .  (P u nnncoeoe  J 'n p n o .iev ie  
e'6 H u p tm eb  Ho.ibcKuMb.

. I 1,B Ka.ieui i.ih acce ttypai t in  8  Ho.iópa 
1 8 ; .  i r . ,  6 . K o n m c i e i o  < J > i i n a H C o m  b m a u h h u i h  
,la  MMa M a p r H H a  M a i n e B C K a r o ,  a p e H 4 a x o p a  
^ s i B n i i ł  T o m u o h o h i  b i  6 . K p a K O B C K o M i  
Boeao/iCTBli:

Opną N. 852 na 3,iox 5,000 i m h  750 p .
, ,  , ,  8 5 3  , ,  «, 1,161 rp . 5, 1 8 9  p y o .

6 2 ' / . ,  k o d  .  n o i e p H H b i ,  n o  ue.My < i > m i a H c o n o e  
Y n p a u . i e i i i e ,  u a  o c H o u a i i i t ł  p T u n e i i u i  ó .  C o -  
t r l . i a  y n p a u . T e u i H  o n »  3  ( 1 4 )  d > e i t p a / i n  1 8 2 8  
i  . h  1 9  A n p l j ^ a  (1  M r n )  1 8 3 3  r .  n i i 3M 8a e x i  
. n n ą i ,  y  K o x o p i i x i  B i l i  a o c e K y p a u i a  W o r / i u -  
6 b l  H aX04H t h c H  l l j » 4 C T a » H T b  H X I  >>'b  8*11 
M S C f lH H M U  c p o K T ,  u l  d H i s a i l o o B o e  i ' n p a n  i S '  
n i e  t i . m  n p e A l H U H X i  u a  o n w a  c u o i i  : ) a K o n -  
H h i a  n p a B a .

B.m*bctx c i t i m i  o h o  npe^uapneTT. 03na- 
lenni,U l. n im i ,  a ro  ce ni no n e re 4 e n in  ck»- 

aaHHaro cpoae , 3X>* xpeooBaiiie d>tinaHcoua- 
ro yripau^ienia iiciiO/iHeao ne o y A e il, ro 
acctK ypaq ia  b th  óy4 y x i  npipHaHi.i neA lii- 
■CTBllTe.lbHbJMM 11 UMBOTO H11XI BhI4aUbl 6y- 
A J T i  /lynasiKaiw.

N . D . 4116. 'Towarzystwo Drogi Żelaznej 
Fabryczna-Łódzkiej.

Z  powodu niezgłoszenia się odpowiedniej 
liczby Osób, wymaganej § 30 Ustawy Towa­
rzystw a, ogólne zgrom adzenie A kcjonarju- 
szów, wyznaczone na dzień 15 (27) Czerwca 
r. b odroczone zostało i natom iast nadzw y­
cza jne  posiedzenie ogólnego zgrom adzenia 
A kcjonarjuszów  Towarzystwa Drogi Ż e la ­
znej Fabryczno-Łódzkiej, odbędzie się w d.
5 (17) S ierpn ia  r. b. Form alność co do 
sk ładan ia  akcji i inne, p o zo sta ją  też  sam e, 
ja k  wskazano w poprzedm im  obwieszczeniu, 
z ta  tylko zm iana, że ostateczny term in 
sk ładan ia  akcji oznaczony je s t  n a  dzień 22 
L ipca  (3 S ierpnia) r. b.

N. D. 3690. /ĄcnnpmaMemm> SeM .ieĄ-k.iiti 
u CeAbCKuu npoM w itAeuH ucm u.

H o  < c n o u c i i i i n  1 3 7  e r .  5 ' c t .  o  n p o M .  * a ó p .  
s a n .  T. XI C u .  3 u , .  H3 4 - 1857 r .  c 6 ł>hu/1H- 
e x i ,  4 t o  b i  o i i b i ń ,  1 6  M a n  c .  r . ,  n o c T y n n o o  
ł i p o m e H i e  d > p H 4 p t u c i a M c a a r o  n e p u o c r a r e H -  
H a r o  R y n n a  1 ' y c T a B a  ć l u r . i y H . t a ,  o  111,14341 
e » i y  c b  T o i i a p n i n a o m  e r o :  l ' n a p 4 i n  I l o p y u i i -  
K O M l  K o H C i a H X H l l O M l  B o p o H I l H h l . M l  H 13e- 

- v m K G o p H n r v t c R n M ' b  l i 044111111WMIb d n i c n n 0 ' 1-1* 
J [ o 6 6 n  l O z - n i H e ń  u p n u n o e r i n  n a  i m o o p l s -  
T e H H b i f l  G a r . 1 y 1 1 4 0 .Mi c i a p 3 4 i  4 0 1 1  a o u a u  j 
p b ló b l H p a K O B l.

1'. B apinaua ,  15 Min 1868 ro 4 a.

K. D. 3933. H d/ibupam e.ib  Am(U3na?o } 
COupa 21 i v a c m /ta  flempoKOocKoii 3

r //0 e p n iu .
H o  c 4 t 5 . i a : i H O M y  . u h o i o  4 0 3 u a n i i o  o ó n a p y -  

• w e n o :  4 1 0  u a x e u r i ,  u M 4 a w i b i f t  11 ć h c x o x o -  
bck h m i OKpymHbiMb Ka3iia4eficTBo.MT, h o -  
HH 7 4 B «  1 8 6 7  r .  3 a N  2 1 3 / 3 3 8 7  n a  i m a  Ara* 
T H  P o r a n h  n a  n n r e n n o e  3 a u e 4 ? . n i e  ux ,  4 e p e -  
BHT, 1’y X K a x l ,  r.MHHbl P e H K X O B H U e ,  4 « H O T O -  
t s o B ć s a r o  y * 3 4 a ,  c p o i c o M i  c i ,  1 I i o . i a  1 8 6 7  r .  
t l o  1 f i m i a p a  1 8 6 3  r .  y x p a q e m .

T. 4 e i i c x o x o B l ,  liotiH 1 8  4 HH 1 8 6 8  roga .
HaAsnpaxe/u, Aąun3Haro Cóopa 

21 JaacK a, /łiOTUHCKiii.

N. D. 3322. ,Ąe nap mu Me iimb T u p /o e .iu  
u M uny/fiaictn/p/j.

Ha ocuoBaHin 153 C t .  A c t .  flpoM. (Cno4 a 
3 a n .  T. XI) o 6 bHB/mexi,  a r o  Bi.i4 aHiłaa 15 
<l>pBpaaa 1868 r. HHocxpa»uaMi B a c c o m  a  
K° npHBH.ieria Ha a i l i iapaT b  4 ,1a cm:i3rh o-  
c e ń  uaroHoiib, n e p e 4 a ria Pr.  Hacooin, u F 0 
C.-lleTepfiyprcKoMy 1 - i i  rna& 4in Kynuy Ca- 
.soMoiiy 1 0 4 HBy.

T. Bdpinaua ,  17 Maa 1868 r o 4 a.

N. D. 3 9 3 9 .  K a .v im cK itl I lc n p a e u m e .io n u d  
C y,;b .

C oraaci io  c r .  576 X/10* .  o H i K . y r o i . i t  
IdcnuB chm t, o f ib a i in a e rb ,  h to  iipiuKiiiiaio. 
m m  bt> r. HioTpRoiiB, P a43T>e iCKaro OK|>y- 
r a ,  *e.’n,n-oepT, E liaii ib PaienKoacRiń v,d 
H k o o o eck ih , i ipuroi),,ooMb Arie i»mioiiiiaro 
C y 4 a UapcTua II . . n c K a ro  o n ,  9 (21; O s T a -  
ń p a  1801 r. BCTynmiuin.vn, y;Ke ul> 3aKO„ .  
tiyio CHay, aa He4 0 .11,oaeiiHoe 11 H e n p m i i i b -  
Boe B p a u e n a a i e ,  n o 4 B e p rHy T i  a p e c i  v a e r w -  
pe He4li ib c t, oT4abievn, 1104b noanijie8cKiii 
Ha43opT> na 4 !!a 104a 11 c b  o u y ó , , lJK0Ba, 
Hievn, cero  llT, 0*® «lłiaab[ ib ixb  PaaeTaxb.

Tbiii-BUb, 4 H" 13 t - 3) , , 0 “?  1668 r. 
nne4C X 4aTezbcrB y iom m  Cy4 bc, 

BpoMHpcaiń.

*  * * -
W zastosowaniu się do art . 576 K. K. G. 

i  P . ,  p o d a j e  do publicznej wiadomości, iz Bijasz 
^zep k o w s 'i i  v. Jakóbowaki felczer w mieście 
P iotrkowie O kręgu  Kadzicjowskiin zamie­
szkały,  wyrokiem ostatecznym 8 1,1111 Apela- 
t-ÓJ^otto K rólestw a Polskiego z dnia 9 (2 1 ) 
1 aździernika 1^67 r. za niedozwloQG i obłędne

leczenie,  skazany  został m  k a rę  aresz tu  przeć 
cztery tygodnie, z odcliniem pod dozór poli- 
cyjny przez lat dwu z ogłoszeniem tego wyro­
ku w Dziennikach R".udowych.

T yniec dnia 13 (2 .)) Czerwca 18(>3 r o k i .
S ęd / ia  l*r zvd: j  4,cy, Brom irsk  .

v A i W t E h Z e Z E N I A  S P A D K O W E .

OBWIESZCZENIA HYPOTEGZNE.

N. D . 4 0 0 5 . S ą d  Pokoju w K aliszu  
W ydzia ł Hypote.czny.

Z  pow odu ż ą d a n ia  w yw ołania now ej r e g u ­
lacji h y p o tek i n ieruchom ości we w si T yńcu  
K r. 10 osady , a  d om u  N r. 177 o zn acz o n e j, 
ob e jm u jące j m órg  28  w raz  z zn a jd u jącem i się  
n a  niej budynkam i, w yzuaczony  z o s ta ł  t e r ­
m in  do u reg u lo w an ia  takow ej n a  dziel) 25 
W rz e śn ia  (7 P a ź d z ie rn ik a )  r . b. g o d z in ę  10 
z ra n a  w są d z ie  tu te js  tym . W zyw a p rz e to  
in te r /s e a tó w , ab y  w te rm in ie  tym  pod  s k u t ­
kam i p re k lu z ji  sam i lub  p rz e z  p e łn o m o cn i­
ków  z dow odam i u sp raw ied liw ia jąćem i ic h  
p raw a  zg ło s ili się . D ecyz ja , ja k a  w sk u te k  
re g u la c ji n a s tą p i , o g ło sz o p ą  b ęd z ie  w dn iu  
28 W rześn ia  ,10 P aździern ika! t  r .  i od d n ia  
teg o  c zas  do o dw ołan ia  s ię  od n iej u p ły w a  ć 
z acz n ie .

K a lisz  d. 20 C zerw ca (2  L ip c a )  186S r.

N. D. 4UÓU. S ą d  Pokoju w Dubartoaie.
Z aw iad am ia  s tro n y  in te reso w an e , iż  w d.

1 (13) P a ź d z ie rn ik a  r. b. w są d z ie  tu te jsz y m
d o p e łn io n ą  z o s tan ie  p ie rw ias tk o w a  re g u la c ja  
b y p o teczu a  dom u w m ieśc ie  L ę c z n ie  pod N r. 
h P e w n y m  p o łożonego , w łasn o śc ią  A b ra -  

am a A loszka (dw óch im ion) M ed będącego . 
przP‘to 'u te re s a n tó w , ab y  do re g u -

p rz e z  pIłno0mocnikoAete r “ mHe ° SobiŚcie lub

ła n e g o  do re g u la c ji  dom u objaw ili, pod s k u t ­
k a m i p re k lu z ji  z  a r t . 151 i 154 p r . hyp . 

L u b a rtó w  d. 18 v30) C zerw ca 186a r . 
P o d sę d e k  H ilczy ń sk i.

N. D. 410 3 . Rejent Kance'arji Ziem iańskie/ 
Guber t i  W arszawskiej.

Z  pow odu  n a s tą p io n e j śm ierc i:
1. A n ton iego  U arb iń sk ieg  i, w sp ó łw ła śc i­

c ie la  n ie ru ch o m o śc i w m ieśc ie  W a rsz aw ie  
pod  K r. 3421 p o łożonej

2. F lo re u ty n y  z K ru szew sk ich  W ieluń­
sk ie j, a. w ierzycie lce  sum : rs r . 1,500 i rs r . 
l,8 i)0  n a  n ie ru ch o m o śc i N r  2441 w W a rsz a ­
wie; b. w sp ó łw ła śc ic ie lce  %  c zęśc i sum y rs r . 
2,700 n a  d o b rach  Z a łę ż e  m a łe  A. B. C. z 
O k ręg u  B łońsk iego ; <;. w sp ó łw łaśc ic ie lce  s u ­
m y r s r  4 ,500 n a  d o b rach  T om czyce z O k rę ­
gu  C zersk ieg o , n a  d o b ra c h  L  igow ice z tegoż  
O k ręg u  i n a  n ieruchom ości N r. i 754 H. w 
W arsz aw ie ; d. w sp ó łw ła śc ic ie lce  sum y r s r .  
2 ,100 n a  n ie ru ch o m o śc i Nr. 235 w W a rsz a ­
w ie, o raz  e. w sp ó łw ła śc ic ie lce  sum y rs r . 1,500 
n a  n ieru ch o m o śc i N r. 1405 w W arsz aw ie  za ­
b ezp ieczo n y ch , to czy  się  p o stę p o w an ie  sp a d ­
kow e, i te ru im  do re g u la c ji tyett spad k ó w  w 
w' k a n c e la r ji  h y p o teczn e j o z saczo n y  z o s ta ł  
n a  dzień  3 (1 5 ) S ty c z n ia  1869 ro k u  w k tó rym  
to  te rm in ie , s tro n y  in te re so w an e  p o d  sk u t­
k a m i p ra w a  staw ić  s ię  w inny.

'Z pow odu n as iąp io n e j śm ierc ji J ó z e fa  S ta ­
n is ła w a  dw óch im ion Z ie liń sk ieg o , w sp ó łw ła ­
śc ic ie la  d ó b r  T u ro  w ice i O sady  we w si G ro d z­
ko  W oli do d ó b r G oszczyn  n a le ż ą c e j, k tó re  
to  d o b ra  T u ro w ice  i G oszczyn , p o ło ż o n e  są  
w O k ręg u  C zersk im , o ra z  w sp ó łw ła śc ic ie la  
n ie ru ch o m o śc i w arszaw sk ie j nu m erem  682 o- 
zn aczo n e j. i w ierzyciela  sum y r s r .  6,317 k o p . 
33 zab ez p ie czo n e j, p o d  N r. 16 D z ia łu  IV  w y­
k a z u  d ó b r i Su łkow ice z O k ręg u  C zersk iego . 
T o czy  się  p o stę p o w an ie  spad k o w e i te rm in  
do re g u la c ji tego sp a d k u  w K a n c e la rji H y p o ­
teczn e j oznaczony  z o s ta ł  n a  d z ie ń  18 (30) 
W rześn ia  186S r.

S ta n is ła w  Z aw ad zk i.

N . D . 4 0 0 7 . Rejent Kancelarji Z iem iańskie j 
w  II arszawic.

D o u reg u lo w an ia  sp a d k u  po  śm ierc i Jó z e fa  
K ału ży ń sk ieg o , w spó łw łaśc ic ie li, ja tk i  Nr. I ,  
w n ieru ch o m o śc i W a rsz a w sk ie j N r. 504 eg zy - 
s tu ją c e j, te rm in  n a d z ie ń  11 (23) S ty c z n ia  
1869 r. w k a n c e la r ji  m ojej w y znaczony  z o ­
s ta ł.

J a n  M asło w sk i.

N . D. 4114. Rejent. Kancelarji Z iem iańskiej 
w Radomiu.

O głaszam , że n a  dzień  2 (14) S ty c z n ia  
1869 r  w yznaczy łem  te rm in  o s ta te c z n y  do 
u reg u lo w an ia  spadków :

1. P o  E m ilji z W ienów  S ta rn a w sk ie j, ja k o  
w łaśc ic ie lce  n ieruchom ości w itad o ro iu , N r . 
poi. 42 . a  hyp . 17 oznaczonej-

2. P o  i ł . d y s ła w ie  Dowgiałło , j a k o w s p ó ł -  
wierzycic lu  sum y r s r  2,700 n a  d o b ra c h  Wi- 
towice z O k ręg u  Staszow skiego  z a b e z p ie ­
czonej.

3. P o  K a ta rzy n ie  V idal, z ty tu łu  rę k o jm i 
n a  do b rach  C z arn o las z O k rę g u K o z ie n ie c k ie -  
ga  za p isa n e j.

P a w e ł K arw adzk i.

: u C Y T A C J E

PUBLICZNE.

N. D. 4049 . S ą d  Pokoju w K ońsku  
W yd zia ł łiyuoteczny.

Z  pow odu  wnies ionego  ż ą d a n ia  o w y w o ła ­
n ie  do nowej regu lacj i  h y p o tek i :

Dom ów  z zabudow an iam i i p la c a m i ,  o raz  
og rodam i w m ieśc ie  Ż a rn o w ie  pod  Nr.  31, 
32  i 33  sy tuow a nych ,  do w łasnośc i  J ó z e fa  
So leck iego  na leżąc y ch .

Z aw iad am ia  s t ro n y  in te re so w an e ,  iż t e r ­
m in  do takow ej  w K a n c e la r j i  H y p o te c z n e j  
S ąd u  tu te jsze g o  n a  dzień  8 (2 0 ) P a ź d z i e r n i ­
k a  1868 r. o z n acz o n y  z o s ta ł .

W z y w a  p rz e to  w s zy s tk ich  p r a w a  do p o ­
w yższych  n ie ruchom ośc i  m ieć m ogących ,  iż ­
by  się w te rm in ie  pow yższym  pod p r e k l u z j ą  
p ra w e m  h y p o teczu y m  z a g ro ż o n ą  s taw ili  i 
wnioski  swe zam eldowali .

O głoszen ie  decyzji  w s k u te k  te j  regu lac j i  
z a p a d ł e j ,  n a s t ą p i  dn ia  17 (29) P a ź d z i e r n i ­
k a  r. b.

K o ń s k  d. 20 C z e rw c a  <2 L ip c a )  1868 r.
P o d s ę d e k  L eszcz y ń sk i .

N. D. 4067. Mapo (sou C yĄ b  ez> A onunb. 
oo  I ln o m em to H y  O m jjb .ien iiu .

Chmt, H3it-Bm'ifi, 4 ro iiocrpeSoBaiiHoe wii- 
Te.ie.MT, r. yi itiiiua, Hkoboimt. Mo3eci>, nep-  
BoHa4a,u,Hoe yc rp o h c rn t )  iibboh m io  reKH ne- 
4 BUJKHM0C1H N. 238 bt> rop .  - l o B i i s t ,  k o to -  
paH ł1pHHa4 /iemnTT>, b t ,  0 4 HOH nozoum rE  kt,  
uw m e 3 ii94ymeviyc .4 H sony  Mo3ecy, a bt» 
4p y ro ń  k t ,  isae4T>4 HiKaMT, (j raHi:c 'ana u 
loaHHw, ypoatennoft KanopoBCRoi), rian/ioii- 
CKHXT, cynpyroBR, c o c ra B . ła e rc a  me H3T, 4 e -  
p e n a n H a r o  4 0 x10 ci, ®4nre4e»rfc, T p e x s  ko- 
Htoiu mr, u o ro p o 4 a, uocnoc,rE 4 yeTT. in, n -  
n o T eu n o ń  Karme/mpiii  /IoBiincKaro C y ja ,  30 
C e m  a ó p u  (12 OKTHÓpoj, r e s y m a r o  1 0 4 a.

BwiibioaeTT, bcTkt, 3anHTepecoBaiiHi,ixT, 
4H14T, HBHTbCT BI, ceu  Cy.l Ł-, KT. Ba3Ha4eH- 
Hosiy 4Hc.iy, Ą in  n p e 4 crau.ieHia 4H4ho h  ih  
nocpe4CTBoxj'>> c b o i i i t ,  4 0 BT,periiIi>ixT,, cbo-  
hxt> upaoT, 11 h 14 1 e Hi a m  u xt> 4 oKyMenToiiT, 
Iia Ory He4BHJKHM0C l b  11 H UTiCTli c l  cii Ml 
n p e 4 i y ó ’B*4.‘i e r i  n u ,

G ro  B i  c / i y n a l  nemiKH, lici; 01111 óy4 j 'T l  
n o 4 nepmeR[,i oaKouHHMi i io c / iS a c tb ih m i  
upocpeuRM, onitcaiiHUMi 1 5 4 h 1 6 0  c r . H n o -  
Teuuaro  J  e r j u a  c i  1818 ro 4 a.

HeauMBtuieca me u ia / r l ;  1 e.in, co raaen o  
;Ke4aiiiio aaHBUjuxea o y ń y T i i ip n ro B o p e m i  
B3MCK4nilO OTl 0 4 HOI O C l  noZOBHHOIO 4 0  
ceMU c l  iio.tubhhok) pyóoeń cepeópoM i n Ha 
iCH iBaidu i 50 11T. yiioMHHyTaro Bhime ycTa- 
Ba, -nilu Tea n p a u i  c.iyiKaipiixi  mmi » i  3a- 
ipiiTy n p o r i iB i  K pe4 H io p o i i i .

Pcuie i i ie  110 s r o n y  u p e4 Mery Bocnec iU -  
4 \ e r i  B i  3acS4auie  ź lmiuucKaro Mupoisaro 
Cy4 a, OkTHÓpu 2 (14) m icza  ce ro  me 1 0 4 a, 
u  c i  T l x i  n o p h ,  6y4 e n  cn i iTa r ic t i  c p o s i  
4  in npiiHeceHia ma . l o n i  Bi  11 mc m iii Cy4 i  
Ha otioe, ó e a i  o co ó aro  iip n r/ia m e r .ia  33HH- 
TepecohaHHMXi 4H i ę i  4 4 3  11 hic.iy! II111 ii o x a -  
Konaro.
V P. /łooiiMi, 22 I iona  (4 I io z a )  1868 r.

Tpuóyiia.ia A c e c o p i  u. 4 . Ho4 cy4 sa ,  
KozzemcKifi A c e c o p i ,  Snaeiic iń.

S ą d  Pokotu w Ł  wiczu 
W yd zia ł Hypoteczny.

Z powoda żstcLnia p ierwiastkowej regulacji 
nowej hyp/telci nieruchomości Nr. 238 w Ł o ­
wiczu, do Jakóba Mozesa W połowie; a w d ru ­
giej Uo Sukcesorów po ihaniatawic i Joannie 
z Kaczorowskich małżonkach Pawłowskich . 
należącej , z domu drewnianego, z takąż ofi­
cyną, trzema stajenkami i ogrodu sk łada ją ­
cej się.

Uwiadamia osoby interesowane, iż regu lac ja  
ta  nastąpi w Sądzie tutejszym, dnia 30 W rze ­
śn ia  (12 Października)  r. b.

Wzywa ich zatem, aby do takowej osobiście 
lub przez pełnomocników zgłosili się i prawa 
swoje z dowodami takowe usprawiedliwiające­
mu, do protokulu regulacji  zady kto wali, gdyż 
w razie nies tawienia się u legną sku tkom  pre-  
k.luzji, w ar t . 154 i 160 prawa o hypotekach 
z ró żu  1818 przewidzianym.

Jeżeliby zaś właściciele tej nieruchomości 
w terminie wspomnionym do regulacji  nie s ta -  , 
will się, ciż na żądanie k tórego z in te re san ­
tów, na karę «d rs. 1 kop 50 do rs. 7 kop. 50 
skazani zostaną i na zasadzie a r t  150 t. p. 
u t racą  wszelkie dobrodziejstwa prawne w zglę­
dem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji , w sk u tk u  aktu regu lac j i  
zapaść  mającej, nas tąpi  w dniu  2 (14) P a ź ­
dziernika 1863 roku na posiedzeniu jaw nem  
Sądu tutejszego i od tej da ty  czas odwołania 
się od n ej liczonym będzie.

In teresanci  zatem bez dalszego v.e rwania 
w  tymże dniu  ogłoszeniu je j  obecnemi być 
winni.

Łowicz d. 22 Czerwca (4 Lipca) 1868 r.
A seso r  T r y b u n a łu ,  

p. o. P o d s ę d k a ,
A sesor K olegjalny, Z n a je w s k i .

N. D. 4059. R ada Czczej iłow a O piekui (za , Szpitala Dzieciątka Jezus.
Podaje do wiadomości, iż z powodu nie d o j­

ścia w dniu 21 Czerwca (3 L ipca) r. b. do sk u t­
ku pow tórnej licytacji na w ydzierżaw ienie fol­
w arku szpita lnego KręCzki, w okręgu B łońsk im  
powiecie W arszaw skim  położonego, odbędzie 
się trzecia  g łośna in plus licytacja w szp ita lu  
D ziec ią tka  Jezus, w dnia 3 (15) Lipca r. b. o 
godzinie 11 z rana, przed delegowanemi człon 
kam : R  udy Szczegółow ej, na wydzierżawienie 
tegoż fo lw arku , a  to na  risico nie w yplatnego 
diierżaw cy, na la t  trzy  pro 1868)71, to jes t: 
do czasu ex p irac ji k o n trak tu  i na warunkach, 
kon trak tu , z tym że dzierżaw cą zawartego, z 
w yłączeniem  ty ik o  z rlotychczasowego Kon­
tra k tu , obow iązku u trzym yw an ia  w miesią­
cach leln ch na  folw arku dzieci szpita lnych, 
sióstr m iłosierdzia i innych osób.

Za pretium  do licytacji służyć bodzie do tych ­
czasow a op la ta  roczn i rs. 1,507 kop. 50.

Vedium do licytacji oznacza się na  rs . 150 
kop, 75. K o n trak t na podstaw ie k tórego obe­
cna licy tac ja  og łasza się , je s t  do p rze jrzen ia  
w kance la rji szpita lnej każdodziennie.

P rzystępu jący  do licy tacji w inien posiadać 
dow ód kw alifikacy jny  przepisam i w ym acany. 
U trzym ujący się przy licy tac ji zaraz na  d rug i 
dzień po je j  odbyciu i poskom pletow aniu  k au ­
cji do d z ie r/aw y  fo lw arku wprowadzonym z o ­
stanie .

W arszaw a d. 25 Czerw. (7 Lipca) 1868 r.
O p ie k u n  P r e z y d u j ą e y ,  ( ................... ).

Pom ocnik Nadzorcy S zp ita la , K u ch arsk i.

N. D. 4117. D yr.ktor Kancelarji K om isji 
Rządow ej Spraw  Wewnętrznych.

P o d aje  do pow szechnej w iadom ości iż  w 
dniu  1 ( i3 1 L ip c a  r . b , to  j e s t  w P o n ie d z ia ­
łe k , odbędzie  się  w gm ach u  K om isji R z ą d o ­
wej o godzin ie  10  z  ra n a  lic y ta c ja  g ło śn a  
in  p lu s  od cen  zn iżo n y ch  n a  p rz e d a ż  dw óch  
d u żych  sikaw ek , o raz  s ta ry c h  m ebli w ysz ty ch  
z użycia .
W a rsz a w a  d. 27 C zerw ca  (9  L ip c a )  1868 r .

* L eo n tiew .

N . D. 4115. K om isarz Adm inistracyjny  
I C yrku łu lX i 1 AT M iasta  W arszaw//.
j P o d a je  do w iadom ości p u b licznej, że z  m o­

cy decyzji J .v .  P re z e s a  T ry b u n a łu  Cyw ilne­
go G ubern j: W a rsz a w sk ie j z dn ia  25 M aja 
(6  C zerw ca) r. b. N r. 6077, p o z o s ta łe  ru c h o ­
m ości po  z m a rłe j J u l j i  K arw o w sk ie j, ja k o  to  

i  p ośc ie l, g a rd e ro b a  i b ie liz n a  w d. 1 (13) L ip -  
1 ca r. b., to  je s t  w P o n ie d z ia łe k , w dom u pod 
i N r. 1346c. p rz y  u licy  M azow ieck iej o godzi- 
i n ie  12 w p o łu d n ie  p rz e z  p u b lic z n ą  lic y ta c ję  
i sp rz e d a n e  z o s ta n ą .
; W arszaw a d. 2 7 C zerw ca (9 L ipca) 1868 r .|    .

N . D . 4093. C e iio ec m p a m o p b  A o o m c / ta to  
M ij . ia .

O o in n .in e x i  110 liceuóm ee cuT A H iię, u ro  
i 9 M iicu  1 km u c. r . n i  11 >i ic o t i i  yxpa 111 
| ynpaiiaeH iH -BońTa I 'm h su  H e ó o p o o i, óy4 y i l  

u p  HI JU041! ich  u i  m ecxofi p a 3 1 n y 6 .iH4 .1we 
xo p i’H Ha npo4aJKy cekiiecxpou.-.H tiw xi 34
4 I 1HTHHI n i e ś .

1'. . l o u n 4 i ,  L ohh 24 ahh 1868 r.
B e p H ra p 4 i.

N. D. 4105 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w Dublinie.

N a  za sa d z ie  a r t . 682 K. P . S. w iadom o 
czyn i, iż  n a  ż ą d a n ie  spadkow eów  Jó z e fa  Po­
p ław sk ieg o , ja k o  to: 1. L udw ik i z Z aw ad z­
k ic h  P o p ław sk ie j p o  Jó z e fie  P op ław skim , 
p o z o s ta łe j wdowy, w d o b ra c h  B isk u p ice  po­
w iecie  L u b e lsk im  m ie sz k a ją c e j. 2. W łady­
sław y  z P o p ła w sk ic h  L ic h o ck ie j, S tan isław a  
L ic h o ck ieg o  w ła śc ic ie la  d ó b r O rnatow ic żo­
ny  w a sy ste n c ji i zaupow ażnien iem  tegoż 
m ę ż a  sw ego d z ia ła ją c e j, czyli obojga m ał­
żonków , L ic h o c k ic a  w do b rach  O rnaiow ics 
p ow iecie  H ru b ie szo w sk im  zam ieszkałycn.
3 . Jó z e fy  z P o p ław sk ic h  K orzyńskiej - 
s ła w a  K orzybsk iego  właściciela. dóbr j ^ -  
rzew a  zony, w asy sten c ji 1 za  u p o "  „hom a 
teg o ż  m ęża  sw ego d z ia ła ją ceJ  d, K g 
m a łio o k ó w

n& arssLS& w  wjrs*
mieszkającej .

obu w sp ó łw łaśc i-COZUXUJiJv-y- i ■ , p

c ie b  dób*r L y ś o te j r w  ty cbże  d o b rach  pow ie­
c ie  L u b e ls k im  m ieszkających . 7 . J a n a K a -
lik s ta  P o p ł a w s k i e g o  oby w ate la  w m ieśc ie  
G u b e rn ia ln em  L ub lin ie  m iesz k a jąceg o , w szy ­
s t k i c h  z a m i e s z k a n i e  p raw n e  u  J ó z e fa  W o ­
łow skiego P a tro n a  w L u b lin ie  p o d  N r. 174/5 
m ieszkającego , za m ie sz k a n ie  p ra w n e  o b ra n e  
m a j ą c y c h ,  w p o sz u k iw a n iu  sum y r s r  15 000 
z p ro cen tem  od d n ia  1 S tv c z n ia  v s t  1868 r  
za leg a jąc y m  i k o sz tó w  od  J u i ja n a  Z aszczyń- 
s kiego w ła śc ic ie la  d ó b r  Blisko wic w pow iecie
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Janow skim  G ubernji L ubelskiej leżących 
tam że m ieszkającego, protokółem  K om orni­
k a  Sądowego Jó z e fa  Sakiewicza w dniach 23 
i  24 Październ ika, (.4 i 5 L istopada) 1S67 r.
i  29 G rudnia 18G7 r. (10  S tyczn ia) 1868 r.
sporządzonym , w drodze sądowej przymuso- ( 
wego wywłaszczenia, zajęte  i zaaresztow ane ; 
zostały  dobra ziem skie Bliskowice w gminie 
i  parafii Świeciechów w powiecie Janowskim 
ju risdykcji Sądu Pokoju  Kraśnickiego, w Gu- i 
bern ji Luoelskiej położone, prawem w łasno­
ści do egzekwowanego dłużnika Ju ljan a  Za- 
szczyńskiego należące, w posiadaniu dzier- i  
żawnem  M arji z Jezurskich  Zaszczyńskiej . 
zosta jące  i poszukiw aną wierzytelnością hy- 
potecznie obciążone. !

D obra powyższe m ają oddzielną księgę hy- 1 
po teczną , graniczą od wschodu z dobrami i 
W ałow ice i Mazanów, od południa z wsią . 
Świeciechów, od zachodu z W isłą, Swiecie- \ 
chowem  i Popowem, od północy z dobram i • 
Popowem i włościanami wsi Biiskowic, odle- ] 
g łe  są od m iasta Zaw ichostu o mil trzy, od j 
m iast Annopola i Józefowa o m ilę jedną, od j 
m iasta Okręgowego K ra śn ik a 'o  m il cztery, i 
od m iasta powiatowego Janow a o mil siedm, 1 
od m iasta Opola o mil trzy , od m iasta  Gu- 
bernialnego L ublina o mil dziewięć, leżą  nad 
gam ą W isłą  na  trakcie  z A nnopola do Kaź­
m ierza  wiodącym, obejm ują ogólnej obszer- 
ności dworskiej w przybliżeniu morgów 1979 
m iary  nowopolskiej, a mianowicie:, w ogro­
dzie owocowym morgów 2, w ogrodach wa­
rzyw nych m. 32, w grun tach  ornych pszen­
nych klasy I. m. 234 w gruntach ornych ży­
tn ich  k lasy  I. mórg 755, w grun tach  ornych 
żytnich klasy II. 206, w łąk ach  m. 40, w pa­
stw iskach . 12, w lasach urządzonych w 
części sosnowych, a w części dębowych, po­
dzielonych na poręby w kolei 80 i 90 letn iej 
morgów 546, w lasach nieurządzonych p rze­
w ażnie sosnowych m. 80, w wodach i nieu­
ży tkach  m. 40 w placach pod zabudowaniami 
i p rzy  nich m 6, w granicach, drogach, ro ­
w ach i wygonach m. 26. W dobrach B lisko­
wice znajdują się następu jące  zabudowania:
1. Dwór drewniany, na podm urowaniu pod 
gontem. 2. oficyna w części z dzewa w czę- 
z  kam ienia, 3. k loaka drew niana, 4. la ­
m us z kamienia, 5. oficyna drew niana mu- 
rem  pruskiem  tynkowana, 6. chlewki d re ­
w niane, 7. dzwon na słupku, 8. spichlerz 
p iętrow y drewniany, 9. gorzelnia z kam ie­
n ia , 10. suszarn ia  z kamienia, 11. woło- 
w nia drewniana, 12. ,  dom sześciorak d re ­
w niany, 13. studnia, 14. sta jn ia  z kam ie­
nia, 15. obora drew niana w słupy m urow a­
ne, 16. ow czarnia drewniana w słupy m uro­
wana, 17. takaż  druga owczarnia, 18. o- 
b o ra  z drzewa, 19. stodoła z kamienia, 20. 
sto d o ła  drew niana w słupy  murowana, 21 . 
stodo ła  z dzewa w słupy m urow ana, 22. 
szopa, 23. karczm a drew niana na podm u­
rowaniu, 24. kuźnia, 25. w iatrak, 26. lo­
downia.

W raz  z dobrami sprzedają się  n astępu ją­
ce inw entarze żywe i martwe: koni 16, wo­
łów  10, krów 16, jałow nika sz tuk  iO, owiec 
450, a p ara t gorzelany, m łocarnia górna, 
sieczkarnia , m łynek niem iecki, pługów ośm, 
b rona  jedna , wozów ośm. G runta w łościań­
sk ie  n ie u legają  sprzedaży.

W ysiewy zwykle praktykow ane: pszenicy 
ko rcy  80, żyta korcy  150, jęczm ienia korcy 
100, owsa korcy 150, grochu korcy 30, ta ta r ­
k i korcy 15, kartofli korcy 480, rzepaku  ko r­
cy 4, p rosa  korcy 2. Roczne podatki wyno­
szą  rs r . 602 kop. 50.

O bszerniejsze opisanie dóbr znajduje cię 
u  Józefa  W ołowskiego P a tro n a  T rybunału  
w Lublinie pod Kr. 174/5, zaś zbiór obja­
śnień  i warunki licytacyjne w kancelarji P i­
sa rza  T rybunału  w Lublinie p rze jrzan e  być 
m ogą. Zajęcie w kopiach doręczono: 1. M i­
chałow i Porębskiem u wójtowi gminy bwie- 
ciechów dnia 20 M arca (1 Kw iettnia) 1868 r.
2. Robertowi P rzegalińskiem u pisarzow i S ą­
du Pokoju w K aśn iku  dn ia  19(31) M arca 
1868 r. 3. W niesiono do księgi hypotecznej 
dóbr Biiskowic dnia 5 (17) Kw ietnia 1868 r. 
4- do księgi zaaresztow ań w kancelarji P i­
sarza T rybunału znajdującej się wpisano 
dnia 12 (-24) Kw ietnia t. r.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i 
warunków licytacyjnych, odbędzie się  n a  pu- 
publicznej audencji T rybunału  Cywilwnego 
w L ublin ie dnia 24 Maja (5 Czerwca) 1868 r. 
O godzinię 10 z rana w m iejscu zwykłem po­
siedzeń. . . . .

Sprzedażą kieruje Józeł W ołow ski P a tro n  
k tó re  zam ieszkanie  wyżyj wskazane.

L u b lin  d. 12 (24; Kwietnia i s «8 r.
Barchwic.

W ywieszono na tablicy Sali Ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w Lublinie dnia 12(24)
K w ietnia 1868 r. _

Barchwic.
.Następnie po odbytych trzech  publikacjach 

warunków licytacyjnych wyrokiem T rybuna­
łu  z dnia 21 Czerwca (3 L ipca) 1868 r. te r ­
m in przygotowawczego dóbr tych przysądze­
n ia  na  publicznej audjencji T rybunału  Cy­
wilnego w Lublin ie odbyć się m ającego, na 
dzień 16 (28; L ipca  r. b. godzinę 10 z rana  
wyznaczony został. Z a  sprzedające  się do­

b ra  popierający  sprzedaż ofiaruję sum ę rsr. 
41,350 i oci tej sumy rozpocznie się licy­
tacja.

L ublin  d. 22 Czerwca (4 Lipcai 1868 r.
Jó ze f W ołowski.

.....................  -  i
X. D. 4102. 3aKouco otnicatiHbie :ia . io .u e ,  

a HMeinio: Matoiieuwe u uaaiicaH/ipoHi.K) Me- 
će/in, d>opTeiiiano, oepKa.io, 1 (13) Iio.ui ce ­
ro  r« 4 a oa, 10 Mscobe y 'p a .  to i  o Me 4 HH BE 
l l  saco u b  yTpa HceHoBhie Mećem, n.iaThe, 
KyiJltHWe llocy4 hl, 3* /lvMB3H<UO rpaMOkl, 2 
(14) Iio^a c. r .  b e  10 HacoBE y rua  Maxone- 
iihie Meóe.m u eceuonM e Ha MypaHOBS u 4 
(10) llO/in BE 10 ta c  .UE y ip a  Ha CTapoME- 
M t. c t t . b e  B o p m a n T . .  Hcenonwe Meńe.iu, c.mo- 
4 H|icsie CHupH4 w, 6y4 yn> u p o jan w  ce  ny- 
5/lli'iHaro ro p ra .

HonAuecKitt,, C yjeóiiw ii [ ip iic T - ti. .

. * *P r a w n i e  z a j ę t e  ruch o m o śc i  j a k o  to: m e b le  
m a c h o n io w e ,  pa l isand row e ,  fo r te p i a n ,  lu s t ro ,  
s am o w a r ;  w d. 1 ( 1 3 )  L i p c a  r .  b.  o godz in ie  
10 ej r i o o ,  w tym że  d n iu  o godz in ie  1 1  r a n o ,  
m e b le  j e s i o n o w e ,  g a r d e r o b a ,  s p rz ę ty  k u c h e n ­
n e  za  Ż e l a z n ą  b r a m ą ,  w d. 2 (14 )  t.  m. o go-  

: d ż in ie  1 0  r a n o ,  m e b le  m a c h o n io w e  i je s io n o w e  
; n a  M u ra n o w ie  i w d .  4  (1 6 )  t. m. o 10 r a n o  n a  
1 S t a r y m - M i e ś c i e ,  łóżko ,  k o m o d a ,  w a r s z t a t  s to -  
; l a r s k i ,  p r z e z  p u b l ic z n ą  l i c y ta c ję  s p rz e d a n e  zo-  
j s t an ą .

Popławski, Komornik.
I
j N. D. 4104. W dniu l (13) L ipca  r. b o 
S godzinie 10 rano n a  ta rg u  za Ż elazną  bram ą, 
j  praw nie zajęte  ruchomości, jako to: m eble 
i machoniowe, palisandrow e, orzechowe i je- 
1 sionowe, a  w rynku  Starego m iasta  o godzi-
■ n ie  12 w południe meble machoniowe, gar- 
j deroba m ęzka i zegarek złoty z dewizką ta- 
I kąż; tudzież w dniu 5 (17) t. m. i r. o godz.
! 10 z ran a  na targ u  M uranów zwanym w W ar- 
j  szawie, m eble rozm aite, lu stra , lam py, gar-
■ deroba m ęzka i żeńska, b ielizna różna i t p. 

przedm iota, przez publiczną licy tacją  sprze-
; dane zostaną.
, .1/. lizzwnicki Kom ornik.

OTgawfe he apecTaHTCKie ncnpaBHTejibHbie 
poTŁi, Bb caynalmie nOHMKH ero, b i, 3jpfemHili 
ujm ójmisafimin cyjE  u o je  cipanteio npncTa-
BHUH.

T. Kaai.Bapia 22 Mas (3 Ikihh)  1888 r.
IIpejctjaTejibCTByiomiil CyjH, 

Kojiea-.CKiS Acecopb, ge IoHe.
*  *

W zywa wszelkie władze, tak  cywilne ja k  i 
wojskowe, aby na Jank ie la  Nejman staroza- 
konnego, la t 25 m ającego, ostatecznie w m ie­
ście Sejnach zam ieszkującego,, i  trudniącego 
się tam  handlem  koni, baczną  uwagę zw róci­
ły, jak o  n a  skazanego za  kradzież, n a  odda­
n ie  do popraw czych aresztanck ich  rot, a w ra  
zie u jęcia, do sądu wzywającego, lub też 
najbliższego dostaw ić zechciały  pod śc is łą  
strażą .

K alw arja d. 22 Ma.ja (6 Czerwca) 186S r.
Sędzia Prezydujący,

A sesor K olegjalny de Johnę.

X. D. 3682. C y,\b  HcnpaeumcAbHou, 
l lo .m u iu  n'b r .  K a.ibtw piu.

BaaroBOjisTb rpantjaHCKia, bochho- nojm- 
, ueficKia BnacTH 'nuaTe.ii.co enT.jim. Iociura 

PayjuiHafiTHca, ssn're-m jepeBmi IozynamKii, 
niHHW A htohobo  MapiawnoiibCKaro y h 3ja  
CyBajificKOil ryóepm ft, kmhT. Cb iiBcra ®n- 
TeJbCTBa Heii3Bt.CTHaro oÓBiiHHeHHaro B t  bo- 
poECTBt, a  b i  cjiyaak nonMitii 3gkmHeMy C yjy 
JOCTUBUTb.

IIpmatTbi ero cym  cjiEjyioinje: jiI ite  o t e  
posy 45, pocTE cpegHift, b o jo ch  CBtTJopy- 

■ cue, r j a 3a ro jiyóue, jume itpyrjioe, hoce a 
pOTEyMBpeHHhie, hojóojiO joke i;pyr.ibili, oco- 
6 b ix E  npuM  UTOB’i. h cum  T urn ,.
I '. KajibBapii[,MaH 29 (Iioiia 10) jhii 1868 r. 

lIpegcBjaTejbCTByioiniit CyjbH, 
KoJieascKift A cecopt, ge IoHe.

L I S T  ¥  G O N C Z  E.

N. D. 3936. .1/ap Himno,ibCKiii Cy,%b 
llp o cm o ti llo .m u iu '. 

B /iaroB o-iirn , b c e  BoeHHbiH li rpaai.ąaH - 
cKia iMacTU T m axeah tio  c . l i 4 1 1 Tb Mai^ea 
.layK ałi ibica, nMTiK)U(aro . i I i tb  o t b  p o 4 y 25 
no4eH bm uK 3, nocroH H iiaro  miire-iH 4 «pe- 
bhh MaaypHiUKll, r«Hitw l y.le.ie, Heil-luTiCT- 
n a ro  npeóhiBaniH , a b b  c .iy sa fi uohm kh 4 0 - 
caaBHTb ero in, 34'EuiHiH Cyan.

F. MapiaiMnoai,, 22 M»n |3  I iokh) 1868 r.
I l o 4 c y 4 o a b ,  C k . i 0 4 0 BCzifi.

** *
W zywa wszelkie w ładze nad porządkiem  

i bezpieczeństw em  w k ra ju  czuw ające, aby 
n a  M acieja L aukajtysa, la t 25 m ającego, wy­
robnika, m ieszkańca wsi M azuryszki Gminy 
Gudele, baczną uwagę zw racały, a  w razie 
ujęcia Sądowi tutejszem u dostawiły. 

M arjam pol d. 22 M aja (3 Czerwca) 1868 r.
Podsędek, Skłodowski.

N. D. 3867. C\jĄb Ilcnpam im eA hiio ti fh . iu -  
Ifiu Ob II.IOH/K'k.

UpH-ibiBaeTT, b ce  IMacTU K an i rpeiK4 aH- 
cKia Ta z e  u bochhwh 4 a ó w  Bofmexa Bhiu- 
HencKaro, oKoHHaTeibno be  4 epermn Pc- 
reHUHKKH, 1.MBHW -Ie.n.’ue npoaiHHakiHtaro, 
4T.TE 49, pocTa cpe4 H«ro, bo.iocobe uesi- 
HHXE, r^a3oBE ro.iyCbixE, Hoca ii poTE o- 
obiKHojieHHbiXE, no4 oopo4 Ka 11 ^nu«  lgy- 
n.iwxE, ocoóhi 11, upi:«T.roHE neiiMEKima- 
ro , hm he no MECToupe6biuaHiio nen38Ecr- 
naro, pa3bicKHBa.iB, a be c ay iaE  noHMKH 
ero , b e  34Einnifi Cy4 E no4 E crpaiKeio npii- 
caa^ii.

1. IL io u k e , Iiokh 12 (24) 4 HH 1868 r o 4 a .
Ilpe4cE4aTe4B crbym m ii i  Cy4i*a, 

Houo.iuopcKift.
^ ^

W z y w a  w s ze lk ie  w ładze ,  t a k  cyw ilne  j a k o
też  i w o jskow e ,  n a d  p o rz ą d k ie m  i b e z p i e c z e ń ­
s tw em  w k r a j u  czuw a jąc e ,  a ż e b y  n a  W o j c i e ­
c h a  W isz n ie w sk ieg o ,  we wsi  R o g ie n n ie z k i '  
p r z e d o s t a tn io  z a m ie s z k a ł e g o ,  a  dz iś  z p o b y tu  
n ie w ia d o m e g o ,  b a cz n e  o ko  z w ra ca ły ,  a  w ią z i e  
u j ę c i a  Sądow i t u t e j s z e m u  d os taw i ły .  R y so p is  
j e g o  j e s t  n a s t ę p u ją c y :  m a  l a t  49 ,  w z ro s tu  ś r e ­
d n ie g o ,  w łosów  c iem n y ch ,  oczów n ie b ie sk ic h ,  
n o s a  ł u s t  ś re d n ich ,  b ro d y  i tw a rz y  pod lugow a-  
tei,  z n ak ó w  szczeg ó ln y ch  żadnych .

P ło c k ,  d.  12 (24) C zerw ca  1868  ro k u .
S ę d z ia  P r e z y d u ją c y ,  N ow odw orsk i .

X .  D .  4051 .  Cyr;h HcnpaonmeAbnoU  
n o A im iu  oh H noeb.

B o e i i H b l H  u rpajK4 aHcKo no/umeiicKiH Bia.- 
c t h  ó a a r o B O H H T E  T U i a T e n n u o  c h E 4 H t e  J l o -  
B p e H T i n  Tynea c e  m e c t u  c B o e r o  m H T e z i b c x a -  
H e i i 3 B E C T i i a r o  h H a H e c e n i i i  n o ó o e B E  c T p u -  
iKHl iaa iM B o Ó B H H f l e .M a r o ,  , a  b e  c a y i a E  n o i i M -  
k h  e r o  4 8 C . T a B H T h  b e  i i p i i c y T C T u i e  3 4 E u i H a -  
r o  C y 4 a  ą a h  n o c T y n o i e n i a  c e  h h i h e  n o  3 a K a a  
H a M E .

IlpHMETW ero cym  c.iE4 yiomie: / I e t e  
01E po4 y 26, pocTE yMEpeHHhifi, bohocw py- 
Cbie, r/ia3a cEpwe, hoce h poTE y.MEpeH-
Hbie, ocoóeHilbie npn.wETbi no ,m uy o t e
Kpocrw.

T. laHoBE, 18 (30) I i o h h  1868 T04 a.
IIpe4 CE4 aTe/ibcTByEOiuiH Cv4 bh,

M a x H H K O B C K iB .

*  *  *
W zywa władze wojenne i cywilne aby r a ­

czyły śledzić W awrzyńca T uleja z miejsca 
swego pobytu niewiadomego o opór straży  
celnej obwinionego, a  wrazie schw ytania ze ­
chcą takowego dostawić do Sądu tutejszego 
celem postąp ien ia  z nim  wedle prawa 

R ysopis iego je s t  następujący: la t 26, 
w zrostu  średniego, włosów błąd, oczu s z a ­
rych, nosa i u st um iarkowanych, znaki szcze­
gólne od ospy.

Janów  d. 18 (30) Czerwca 1868 r. 
Sędzia Prezydujący, M achnikowski.

N. D. 3684. ku .ibnup iilcK iii H cnpaeu- 
me'Abitbia Cy.pb 

lIpociiTE n e t  Boemiwa u PpaiKgaHcuia B ja- 
c™. nabjuogaiomie sa nopiigKouE n cuoitołi- 
CTBienE spaii, gaóbi TuiaTejbiio po3WCKHBaBii 

duKejia HefiMaHE, OKOHIaTejIbHO BE 
ciiHaxE 3aHHMaiomaroca npoiaateio ao- 

uiageu, HuEioiparo 25 j E t e  o t e  pogy, i i  b e  
nacTQiimee Ppcna aa bodobctbo. ocyiKjeimaro

X. B. 3895. taĄOMCKiil Ilcn p a eu m cA b -
Hoii C p/l’b-

IŁtrŁeTB uecTb npocHTh b c E  rpaaigaKCKia H 
BOeHHbia EJiacTH aaBaunaBOMECBeHitHUKOME 
iK H T eJicM E  ropoga I lH O B jiag B a  P a g o s iC K a r o  
y E S j a  K B K E  M E C T O C B O e rO lh T IT e jb C T B a Ó tlK a B -
m aro b b e  cjiyuaE uohmkh  HaRjieiKaiuiiME
nOpagKOMB EE OHHlł Cy,",E JOCTaBHTb.

llp iin tT b i ero cjE jyiom ie, BnujiaiiE Cbch- 
nnitKifi, HiiEeTE ż E t e  o t e  pogy 23, Bhponc- 
noBEjaHia KaTOJiiuccKaro, pocTE xoponiifi, 
Bo.iocbi CExoKypbie, rnaaacm iie jnme n  pocTE 
yMEpeiiHiąe, o c o ó l i x e  u p u m E t o b e  HeiiMi- 
e T E .

T .  PagOME, 30 Mas (12 I iohh)  1868 r.
IlpegcEgaTejibCTByioiHiS C ygba,  , 

Koc.TepcKiif.

* T *W zy w a  w s z e lk i e  w ła d ze  t a x  c y w i ln e  j a k  
w o js k o w e  aby  W a c ł a w a  Ś w ię c i c k i e g o  zam ie ­
s z k a łe g o  w In o w ła d z u  P o w ie c ie  R a w s k im ,  j a ­
k o  m ie js cu  s w e g o  z a m ie s z k a n ia  zb ie g łeg o ,  
śc iś le  ś ledz i ły  a  w raz ić  j e g o  u j ę c i a  p o d  s t r a ż ą  
sąd o w i  tu te js zem u  d o s ta w i ły .

R ysop is :  W a c ł a w  Św ięc ick i ,  la t  m a  23, k a ­
t o l ik ,  w z ro s t  d o b r y  w ło sy  b lond ,  oczy n ie b ie ­
sk ie ,  tw a rz  u s t a  i nos  m ie rn e  z n a k i  s zczegó lne  
żadne .

R a d o m  d.  3 0  M aja  (12 C ze rw ca )  1868  r .
S ę d z i a  P r e z y d u ją c y ,  K ostersk i .

N . D . 3940. Ka.iitwcKiU Ilcnpaoum e.ib-
llbiu CyĄb.

I I p e 4 / i a r a e T E  bcem e B/iaCTHME r p a * 4 a H -  
CK11ME M BOeHHblME, KOTOphle 3a I10pH4- 
KOME BE ll apC TB E H a ń 'K>4aK»TE. KToGeBoH- 
U e i a  M a c n o ,  BBa4 E/ThUa 4 0 .WOBE r o p .  B ap -  
Tbi, muTe/iH r o p .  C u p a 4 3 a ,  a T e n e p E  Hen3- 
BECTUaro CE MEcraiKHTeHhCTBa CKpblBalO- 
m a r o c n  o t e  n p a B o c y 4 hn  T I n a x e ib H o  chE- 
4>t,rir 11 b e  cH ynaB  n o H M K H  e r o  n e M e 4 / ie n n o  
BE 34®lUHiM C)’4 E  11 HU ÓHHinaHIuiH 4 0 CT3 - 
IIHTb ÓH arO BO H H H H .

O c o  6hiH npii.METhi: J e t e  54 ,  pocTE ysiE" 
p e H H b i f i ,  B o . i o c w  p y c b i e  c E 4 0 B a r h i e ,  r.iaaa 
cEphie, koce li . Mnę npono/iroBaTwe, oco- 
ÓMXE npilMETOBE HETE.

P. Ka-inujB, 18 (30) Iiohh 1868 1043.
f]pe4cE4a 1 e,ihCTnymn(iii Cy4BH, 

BpowupcKifi.
*  *  *

\Vzywa wszelkie w ładze tak  cywilne jak o  
1 wojskowe nad  bezpieczeństw em  w kraju, 
czuwające aby na W ojciecha M asło właści­
ciela domów w mieście W arcie m ieszkańca 
m iasta Sieradza a obecnie z pobytu n iew ia­
domego przed wymiarem sprawiedliwości 
ukrywającego się baczne oko zw racały, a  
wrazie ujęcia Sądowi tutejszem u lub najb liż­
szemu pod strażą  dostawiły.

R ysopis następujący, la t  ma 54, w zrost 
średni, włosy szpakowate oczy siwe, nos i 
tw arz podłużna, znaków szczególnych ża ­
dnych.

Tyniec d 18 (30) Czerwca 1863 r.
Sędzia Prezydujący, Brom irski.

X. L). 3381. Pp.lb M cnpaoinne.ibnou llo- 
A iniiu  eb Ka.ibeupiu.

H w E e i E  H e c T B  n o i i o p H E H w e  n p o c r j T h  b o -  
e H H b i e  i i  r p a * 4 a H < - a i e  b . I o c t h  i i  p  e.: l  o  p i l  u  n  t e  
m e  p h i  b e  p a : i c . i T .4 o n a n i l i  C K p h i H a n i u a r o c H  
0 p e 4 E  i lB K a 3 a i i i e . v  1,  U u K a  A 4 e . l h c  . 113,  h i h -  
Te . iH  r o p o g a  IlioKE, B i a j i i C H a K  B C K a r o  y E -  
3 4 a  C y w a . iK Ć K O H  F y o e p n i i i  o ó m i H H e M i . r o  b e  
l l o p o l l C T B E ,  h - T O p a r o  H ( jH > lE T h l  C / l E 4 y K i u \ i e :  
/ I e t e  o t e  p o 4 y  39, p o c T E  c p e a n i H ,  110 3 0 -  
Chi M u p n h i e ,  1 i a 3 a  c h p w e ,  h o c e  y w E p e r n i h i ń ,  
HiiLte K p y r  i o f , r c o i ' i h i x E  h p h m E t e  H e  hme- 
e i c H ,  b e  c . i y u a E  m e  i i o h m k h  4 o c i a B U i b  3 a  
K a p a y a o M E  b e  C y 4 E .

P. Ka,11,napie, 17 129) \Iah 1868 r.
I l p e  4 cE 4aT eH hC T cy iom iH  Cy.tt.H, 

K o , i e i K C K i n  A c e c o p E ,  4 e I o H e .
*  -  **W zywa wszelkie w ładze tak  cywilne ja k o  

i wojskowe, aby ukrywającego się p rzed  wy­
m iarem sprawiedliwości IckaA delsoua z m ia­
s ta  Szak Pow iatu W ładysław ow skiego Gu­
bern ji Suwałkskiej pochodzącego, ściśle ś le ­
dziły, a  w razie ujęcia, sądowi tu te jszem u 
odstawić zechciały, którego rysopis je s t  n a ­
stępujący: la t wieku 39, w zrostu średniego, 
włosów czarnych, oczu szatych, nosa p ro ­
p orc jonalnego , twarzy o k rąg łe j, znaków 
szczególnych żadnych.

K alw arja d 17 (2 9 1 Maja 1868 r.
Sędzia Prezydujący.

A sesor Koleg de Johnę.

X- D. 3896. Cy,i'b Ilcnpaeain t.ib ii.o ii
IloAiiąiti n o r .  H . i r i .

ł l M h e T E  H e c T h  n p o c H T b  b c e  i paiKAa HcKi,r w
BoeHHMfi BgacTii 3a PosiyaithgouE 4>iijinniiiiH-
CKOME CE P opoja  CltpiKlIHHa ItUKE M’llCTO CBO- 

ero iKHTejihCTBa, óEiBar-inaio TniarejihHO,. 
cjrEgiiTh, 11 BCJiyiaE h o h m e h ,  nngjiea:aineME 
nOpHJKOM E B E OBblft C y g E  gOCTUF.HTh.

llpuMETbi ero ciitflyiomie, PowyaahgE <bii- 
aiilWHHCKift, H M E eT E  .i E t e o t e  pogy 30, p O C T E  
cpegHił i,  Boaocbi uepiibie ,  m a3a ro jy ó u e , j i h - 
ue h poTE yaEpeHHhif', oeo5hixE iipn3HHK0BE 
He iiiiEeTE.

P .  PagotiE, 31 Maa (12 Łona) l r 68 roga. 
IIpegct.gaTejbCTByiomiłi CyRbH, 

KocTopcKiii. .
„ *

Wzywa w sz e lk ie  w ła d z e  t a k  cy w i ln e  j a k o  
te ż  i w o jskow e  s b y  R o m u a ld a  F i l i p c z y ó s k i e g o  
zam ieszk a łe g o  w mieście  S k r z v n u i e ,  j a k o  m ie j ­
sca s w e g o  z a m ie s z k a n ia  zb ie g łego ,  ś c i ś l e  ś le ­
dz i ły ,  a  wrazie  iego u jęc ia  Sądow i t u t e j s z e m u  
pod s t r a ż ą  dos taw iły .

R y sop is :  R o m u a ld  F r l ip c zy ń s k i ,  m a  lu t 30 ,  
w z ro s tu  ś redn iego ,  włosy cza rn e ,  oczv p iw ne , ,  
tw a r z  u s ta  i nos  mierne, z n ak i  szc zeg ó ln e  ż a ­
dne.

R ad o m  d. 3 l  M aja  (12  C z e rw c a )  1868 r.
Sędz ia  P ie z y d u ją c y ,  K o s t e r s k i .

DONIESIENIA PRYWAlaNE.

N. D. 3901.
H o H o ffly  j o  C B E je H iH  m o h x e  n p e j a r o -  

p o B E ,  k t o  ó y j y r E  y n a a t e n u  k c k c c . i h  u  p a c -  
n ilC K ll, T O JbK O  T E m e  H3 E  K p c JH T O p O B E  H a  
HHfl K O T O pbIX E  paC n n C K H  I IB e K C e jH  Ó bJJIH JIH T- 
HO MHOIO R b l ja H b l  H HUXOJHTCH y  HI1X E  BE 
p r y r .a x E ,  n e p e j a H H b ie  a te  j p y m M E  110 H a j n H -  
CH H.IIl JO B .EpeH H O C TH , TU K O B bie IIC IS C C .IJ I  BO
p o c m ic i tH  n j ia T H T b  n t :  u u m t y i o c b .

OTCTaBHofi TEapjin, I I o j i k o k h i i k e , 
i l e T p E - A j a j t O B E ,  l i o i l i i c K i f l .

(2—9790.)
fl

N. D. 4019. Mam zaszczyt zawiadomić, iż 
w  ł f a n d l i i  1% i n  ł f .  K O ś i E i l T H A L
w  m i e ś t i e  S ł u p c y ,  otworzyłem z dniem 
5 L ipca r. b. re stau rac ją , gdzie dostać m ożna 
ś n i a d a ń ,  o b i a d ó w  i  k o l a c j i  d o ­
b r z e  i  s m a c z n i e  p r z y  r z ą d z o n y c h
Z czein polecam  się względom Szanownej 
Publiczności.

2—9981 H .  H e s e m i i a l .

W D rukarni i R ządow ej, Okręgn N aukow ego W a m a w sk ie g o . — Z a pozw olen iem  Cenzury

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)
D O D A T E K .



Dodatek do A ra d41, Dziennika Warszawskiego. 1427 Soboty, dnia 29 Czerwca (U  Lipca ) ł8 6 3  r.

O B W I E Ś Z C Z  E M A  S A O O W E  i  U S M I S I S T K 1 C O T 1 .

Ł I C 7  T i C J S  
i sprzedaże pu błio zws.
N . D . 3920 . B a n k  P o l  sic i.

Podaje do publicznej w iadom ości że w sa 
li posiedzeń B anku Polskiego w dniu 1S (30) 
L ipca  1868 r. o godzinie 12 w południe odby­
wać się będzie licytacja in  m inus p rzez  roz- 
pieczętowanie złożonych deklaracji na p rze- 
wózkę do Z ak ład u  W arzelni Soli w Ciecho­
cinku torfu, uprodukow ać się m ającego w 
torfiarn i Dzikowskiej, O kręgu Lipnow skim  
G ubernji Płockiej położonej, a to w ciągu 
la t  4 to jes t: w latach  1868 -1 8 7 2 , corocznie 
od 1500 do 2000 sażeni fcub. m. .R. po 343 
stóp  kub.

Przew ózka tego torfu  usku teczn ioną być 
ma, albo zimową porą  po lodzie, jeżeli p rze ­
ja z d  będzie bezpiecznym, albo w razie  p rze­
ciwnym, to rf  winien b jć  dowożonym do b rze ­
gów W isły , spławionym, a  następnie  zwie­
zionym do zakładu, bez przeładow ania na 
jednych i tych sam ych furach pod odpowie­
dzialnością za  b rak  i uronienie lub uszko­
dzenie torfu.

Cena do licy tacji in m inus, ustanaw ia się 
na  rsr. 5 kop. 11% , wyraźnie rubli srebrem  
pięć  kopiejek jedenaście i trzy  czw arte, od 
jednego sażen iak u b . m iary rosyjskiej.

Do licytacji wymagane je s t  wadjum rsr. 
895, zaś kaucja do Bamej dostawy rsr . 1,492 
w gotowiźnie, lub papierach  publicznych p ro ­
centowych Z  należytości za zwózkę torfu 
przypadającej, potrącony będz;e  procent 1%  
na  fundusz stow arzyszenia górniczego, we­
dle obowiązujących przepisów .

B liższe w arunki dotyczące zwózki torfu, 
p rzejrzane być m egą każdodziennie wyją­
wszy św iąt w biórze N aczelnika K ancelarji 
B anku  Polskiego i w biurze Naczelnika Z a ­
k ład u  W arzelni Soli w Ciechocinku.

M ający chęć podjęcia się tej zwózki, win­
n i są  złożyć lub nadesłać pocztą franco, 
p rzed  oznaczonym  terminem dek larac je  o- 
pieczętow ane podług poniższego wzoru bez 
skrobać, p rzekreśleń  i popraw ek napisane.

D eklaracje takowe przyjm owane będą do 
dnia 18 ,30) L ipca r  b. do godziny 12 w po­
łudnie. K on trak t zaś zawartym  będzie z 
podejm ującym  się przewóżki za  najniższą 
cenę.

V) arszaw a dnia 18 (30) Czerwca 1868 r.
V ce-Prezes,

Rzeczyw isty R adca S tanu Roguski.
N aczelnik K ancelarji M akulec.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia Banku Polskiego z 

dn ia  18 t30) Czerwca 1868 r. ja  niżej podpi­
sany składam  niniejszą deklarację, iż podej­
m uję się to r f  ukopany, w torfiarni D zikow ­
skiej, w O kręgu Lipnowskim  G ubernji P ło ­
ckiej położonej, przew ieść do Z ak ład u  Wa.- 
rzeln i Soli w Ciechocinku pod warunkam i li- 
cytacyjnemi dokładnie mi znanem i i w te r ­
minach temiż oznaczonych, za cenę (wypisać 
literam i) od sażenia kubicznego m. r  podda­
ją c  się wszelkim zastrzeżeniom  warunkam i 
licytacyjnem i objętym. D ołączam  dowód na 
złożone wadjum w kasie B auku w kwocie ru ­
bli srebrem  ośm set dziew ięćdziesiąt pięć, po 
k tó re  w razie  nieutrzym ania się przy licy ta­
c ji sam się zgłoszę.

M ieszkam  w N
Pisałem  w N dnia N.

(podpis)
Adres:
„D o w łasnych rą k  P rezesa  Panku  Po lsk ie­

go.”  D eklaracja  na  przew ózkę torfu z D zi­
kow a do Z akładu W arzeln i Soli Ciecho­
cinku

N. D. 39 2 2  Zarząd Finansowy 
w Królestwie Polskiem.

Podaje do wiadomości publicznej, że w d. 
11 (23> L istopada r. b. o godzinie 12 w p o łu ­
dnie odbędzie się w sali posiedzeń Z arządu  
Finansow ego publiczna iu plus licytacja 
p rzez  deklaracje opieczętow ane, n a  jed n o ro ­
czne poczynając od dnia 19 W rześn ia  (1 
Październ ika r. b . wydzierżawienie domu 
Skarbowego pod N r. 2934c. p rzy  ulicy Solec 
W W arszaw ie położonego, od sumy rsr. 75 
wyraźnie rubli srebrem  siedm dziesiąt (pięć 
ty tu łem  rocznej dzierżawy ustanowionej.

M ający zamia,r ubiegania się o tę  dz ierża­
wę, mogą złożyć w czasie i w m iejscu wyżej 
oznaczonem, na  ręce  Przew odniczącego de­
k laracje  opieczętow ane podług w zoru niżej 
zam ieszczonego na pap ierze  stemplowym za 
kor) 7 5  napisane i w tych wyraźnie lite ram i 
bez popraw ek, skroban lub p rzekreślać  wy- 
szczególnić sumę, ja k ą  zap łac ić  obowiązu-

D o ' dek laracji dołączone być winno vadium  
rs r . 75, wyraźnie rubli srebrem  siedm dziesiąt 
p ięć  gotowizną lub w papierach publicznych 
procentew ych. . ... _

W aru n k i licytacyjne są  do Prz. ^ z “ 1 , 
Sekcji Konsumcyjnej oddziału służby po >y- 
dziale Dochodów N iestałych i u p. o. Rządcy 
domu wydzierżawić się mającego.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia Z arząd u  F inansow e­

go z dnia 12 (24) Czerwca b. r. N r 47,228 
i 5,823 podaję  n in ie jszą  deklarację, iż obo­
w iązuję się wziąść w jednoroczną  dzierżaw ę 
od dnia 19 W rześnia  (1 Październ ika) r . b. 
dom Skarbowy pod N r. 2934c. przy ulicy So­
lec w W arszawie położony, ofiarując za t a ­
kow ą dzierżaw ę rub. sr. (wypisać literam i), 
poddaję się  przytem  wszelkim  obowiązkom 
i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych 
zam ieszczonym , k tóre  mi są  znane i te  n i­
niejszym  przyjm uję 

Vadium  N. dołączam .
S ta łe  m oje zam ieszkanie  je s t  w N., p isa ­

łem  w N. dnia N. 1868.
(podpisać  wyraźnie im ie i nazw isko'.

W arsźaw a d. 12 (24) Czerwca 1868 r.
Z  upow ażnienia Zawiadującego Z arządem  

Finansowym  p. o. D yrektora, ( . . . . )
D yrek to r K ancelarji, A. Rogalewicz.

N . D . 4 0 9 2 .  P a /io M C K o e  [ ' y O c p n e n o e  
U p a e A tH i t .

T a m  k u k u  T e r ie p e u n i iH  a p e H 4 aTopi> Ka- 
seH H a ro  w o z b B a p K a  KonpHiMUHHua l l p e ó e H -  
4 8 ,  CaH4 o « i p c K a r o  y - B 3 4 a  ri> 4 a^hH 1 iHUieM'b 
c o 4 e p w a m i i  o H a r o  oT K a 3 ajCH t o  Ha o c u o i i a -  
Hiu n p e 4 J 0 H ie H in  < P h h o h c o u h i o  y n p » n j e H i n  
BT. I (apcT B l>  flo/lfcCKOMl, OTb 19  A n p t / I H  
1 8 6 8  r .  N . 1 4 7 2 0 ,  c i im t .  o ó i H i u f l e n ,  b o  bcb-  
o 6 m e e  C B ^ t H i e ,  m to 2 3  I k m h  ( 4  i B r y o T a )  
18(58 r .  b- ł 12  u a c o B b  y  rp a  bt.  npu cy T C T B eH -  
h o m t ,  3aa-B P a 4 0 MCKaro l y 6 epHCKaro I l p a -  
B/ieHiii G y j y r a  npoH 3B o4HThC H T o p rH  (in 
plus) h i  OT4 a i y  Bb  a p e H 4 Hoe c o 4 e p * a H i e  
c b  2 0  Man (1  I i o h h )  18(58 r o 4 a n »  T a K o B o m b  
m uc,io  1 8 6 9  r. CK63aHHaro o o j h u a p i c a  c b  
npuH«4.ie)KamHMii Kb hm Mb y r » 4 iflMH, H a .

M11HH1I OTb Cy.WMhl 193 p. 11 Koli.
/ K e . i a i o i u i e  y M a c T U e H H T b  B b  T o p r a i b  4 0 3 - 

m i l h l  HRMTRCH B b  0 3 H a H e H H M H  C p o K b  B b  l  y -  
ó e p H C K O M b  r i p a B a e H i i l  11 n p e 4 C T a U H T h  n p e -  
4 n a p n  r e . t i . H h i i i  3 1 .1 0 1  b  p i b n H i o u i i i i c H  ' / ,  u a -  
CTH ItCCH C JM M W  O T b  K O T O f  OH I O p l n 6 y 4 y I T >  
n p o l l 3 h o , t u  l b CH c b  i i p M - i o A e H i e u b  c n H 4 t i -  
T e . i s c  1 a a  T p e ó y e M a i o  l l o c i a n '  B - i e l l i e M b  H a -  
M l i C T i i u K a  I f a p c T a a  o n  2 4  H H o a p H  1 8 1 8  r . ,  
KOTopoe 4 0 3 m u o  o b i l i .  B N 4 . H 0  1 1 0 4 ,1 0 0 1 3 - 
UJllMT. H a M a . I B H M K O M b  j B 3 4 a  II 3 a C B I 1 4 - B -  
T e a b C T B u B a m i o e  y a a K o H C H H b i . M b  n o p H 4 K o . M b .

l l p u  a r o M b  l  y o o p H C K o e  U  P a B 4 B H i e  l i p  l i c o  - 
B O K y i i . i H B T b .  m t o  u o H u y p e i r r b  3 a  K o T o p b i w b  

a p e H 4 a  o c T a n e T C H  H a  T o p r a i b  4 0 4 a i e H b  

n p H H H T h  HM-BHio  B b  T a K O M b  C O C T O H f l i l l  B b  

K B K O M b  OHO H a X 0 4 H T h C H  B b  H » C T O H U ( e e  B p e -  
MH a KpO.M-B T o r o  OÓH J H H b  B 0 3 H a i p a 4 H T b  
3 4 M M H C I  p a T o p a  3 8  p a c x o 4 b i  y i l o T p e ó . i e M i i w e  
m i b  110 a 4 M U H H C i  p o u i n  o 3 M a M e H H h i x h  y -  
r o 4 i ń  c b  2 0  M a n  ( 1  I i o h h )  c .  r. n o  4 e H b  o r -  
4 aMM H .tr E H iH  B b  H o i i u e  a p e H 4 H o e  c o 4 e p m a -  
Hie c o r n a c i i o  o T H e r a ,  K O T o p b i H  a 4 M H H H c T p a -
TopoMb fiy4eTb npe4CTaB,ienb.

Kurne ouiaMeHHWH yr*>4in moikmo ooo3p-n- 
Baib BO BCHKOC Bpe.MH Ha MbCTb, 1 1 0 4 0 0 0 -  
HhiH m e KoH4HitiH, MoryTb 6biTb pascłiaTpii- 
BaeMbi e m e 4 n eBHo. mckhkimoh BooK p ecH i. ixb  
H npa34HHMiihixb 4neii Bb O i^bieH iw  lo c j -  
4apcnieHHbixb llMjmecTBb P a 4 0 MCKaio ly -  
ó e p H c a a r - ł  UpaB.ieaiH.

1'. f s / [ i  M b ,  2 3  I i o h h  ( 4  l m , i H /  1 8 6 8  r 0 4 a .
B u t t e - l ' y ó e p H . T o p ł ,  T o . i o M a H o i i b .

507 p. 23 k.

oóasaHbi, jhmho npejCTaBHTb, a n  Kb n o ja u  - 
HOMy oóbsBJieHiio npuJoaiHTb, jOKyMeHTbi o 
BHeceHHOMb m in Bb FyóepHCitoe, u h  Oitpy- 
atHoe Ka3ua>ietlCTB0, a a n o rb  Kb TOpraMb, p a -  
BHlIlOlUllftcH •/, 0 uacTH oóincfi, hjiu iio jpoóiioS  
c y jiu , npe^nojioaieHHoii Kb TopraMb.

3 .  A t c b  o c T a e T c n  s a  n p e s a o a t a B n m s i b  H a
TOpraXb H 3 y C T H 0 ,  H a i l  Bb U H C b J ie H H O M b  o ó b -  
HBjieHiu, casiyio Bbicmyio 3a ohmS uliHy.

4 . IloKyumHKb oó«3aHb npe^cxaB.iem iyio 
HHb n p n  T o p rax b  cy.ny, bhccth Bb . I ioójhh- 
CKOe ryóepHCKoe KasHauelicTBO Bb flByxb 
paBHwxb MacTiixb, HMeHHO: uepByio uacTb, 
TOTuacb iioc.it, H04UHCH HMb ToproB aro n po- 
TOKOja, ocTaJibHy me, ue  n03He 30  RHefl, uo- 
CJili saiiaioMeHia c b  HHiib KOHTpaiiTa.

5 .  CpOKb A-I 11 BbipyÓKH H BUB03KII IipiO- 
ópt.TCiniaio noKynmHKOMb jrfeca, iia3HaMaeT- 
ch He A O .lb e  ita itb  n a  iio jyTO pa r o y a ,  cmh- 
Taa c o  ahh otaumh esiy TaKOBaro npOTOKO- 
JIHpHO.

I lp o n ia  noAOÓHM H ycaoB ia ajhi y n o i i a H y T o f t  
npojaaiH , j i o r y  rb  O b i n ,  n e p e c M O T p H B a e j iu  Bb 
O T j y Ł J i e H i H  r o c y j a p c T B e H H b i x b  H M y m e c T B b  

n p n  ry Ó e p H C itO M b  n p a m i e H i i i  e iK e je B i io ,  3 a  
i i c K . i y i e n i c M b  T a ó e J i a H i.ix 'i, h  i ip a 3 A H iiM H H x b  
A B efi, c b  9 u a c o B b  y r p a  j o  3  u a c o B b  n o n o j t y -
RHH, a paBHO II Bb .IroO.lHHCKOUb .ItCHOMb 
y  iipanjeH iii.

4>opHa oObHBJieHifi.
BcjrkjcTBie oObHBJiema .1 ioó.iii acKaro T y- 

óepHCKaro IIpaBjieHiH o n  sa  A?
o HMbioiniixb iipoiiaBOjHTbcn T o p rax b  Ha upo- 
jtasiy xlic.iiaro siaTepiaHa, liaxa.unuaroca Ha 
npocTpaHCTBaxb na3biBa‘eMbixb I cpHHKb u 
JlllIlHHKb Bb JIlOÓjIllHCKOUb JlbCHHieCTBl,, Ha- 
SHaieHHuxb Bb H asb ab  6e33ejiejbHbiMb Kpe- 
HTbHHaHb, cii 111, 3aHBjmio, mto oóasyiocb  lty 
CHTb osaHeHHbift .it, i- i, (oóm iS  hjih cb  TaKO- 
Baro t o  OTAb.ta) 3a cyiuy (n u c a ib  cy n y  hh- 
®paMH H uponiicbio) cb  coóJioyenicM b n c t.x b  
yc j o  Bili iipeAinicaHKMxb j j h  s to  fi upo jaiKii.

H a  upescTaBjeHHbift BpeMeHHwfi 3 a jo rb  Bb 
cyMt, (nncaTb nm paM ii h nponiicHO) n p iu a ra io  
KiiUTaHuiio (TaitorO to Kas HaMefici BU).

J l t C T O  n O C T O H H H a r O  I K H T e J b C T B a  I I M t l O

Bb N. N. XT v
H acToaigee 0 6 'biiB.ieiiie niicaBO Et. N. e,. 

Mbcaiia N. Sim 1868 r. (iiOflnncaTb mctko 
H3IH H np03BaHie)

r. A ioóJiiiib jHii S (20) I iohh 1868 r .
H a  n o j J H H H O M b  n O A i i n c a . r u :

A c e c o p b  O T A b . r e n i a ,  I H M ii jT b .  
H b J o u p o i i a i i O A U T e J t , ,  3 a B a j 3 K i f i .

N. D. 3779. A io6 .iuncK ue I yD epucttue  
IJpa&Acwie.

Cusib oóbiiB JaeTb, mto 24 Iio aa  (5  ABry- 
c th )  c. r .  Bb 12 MacOBb yT pa, óyAy i i, iipoH- 
SBOAHTbCH Bb tpert,m t>  cpoicis, Bb s a . i t  nptt- 
cy r c t b  i a 1’yóepHCKaro HpaBjeHiH nyójiiMHbm 
T opni Ha npn,ramy jeńca, H axuram aroca Bb 
JIioÓJiiHCKOMb -IbcniricCTHt,, Ha Ha3HaMeH- 
Hbixb Bb n a j tu r .  6 e 3 3 e>iejbHbiMb itpecTbH- 
HaMb npocTpaHCTBaxb Ha3biBaeMbixb Fep- 
HHKb H .llIllUHKb, OTb yMCHblUCHUOfl c y jiu
2,691 pyÓ. 2  iton., HweHHO:

Bb 1 0 T it , jń  FepHHKb OTb 435 p. 23 k.
2 „  „  ., 543 p. 45 k.
3 „  „  341 p. 83 k.
4 „ 201
5 I’, „  602 p . 28 k.
6 ,,  JIlIUHHKb 

sa  HCMHCjeHieMb .repeiia,
Ha3HaMeHHaro ,r.ra EOSEere- 
]ii a KpecTbjiHCKiixb CTpo- 
eHifi _______

Bcero KaKb Bbime „  2,691 p . 2 k.
r.iaEiibiH ycJOBia ,r.ia TopcoBb Ha nposam y 

npom icaHHaro Jńca,. c.rt,,ryiomiii:
1. T o p n i O yjyTb npoii3 BOAHTbCH H3 ycTH0  

OTb nponHcaiiHofi t o j k o  cóineii cyitbi a  Bb 
c j y i a t ,  me-iaHia a te ja io iip ix b  ToprOBaTbCH, 
OTb oiyfeHOMiibixb c y n b  Kaatflaro nopo3Hb o t -  
A ńja, n a  npio,ranty j ń c a  ocoóo H3b K0 a;,rai o 
H3b STHXb ota'F.iob'i,; ,r03Ba.riiCTca o ryuaKO no- 
AaEaTb Ha pyitH ceK peTapa upncyTCTBia T y - 
óepiicK aro upaB jeH ia so 12 uacoB b yT pa r j h  
nasH auenH aro a-ah ToproB b oÓbHBjeHia Bb 
3aneuaTaHHbixb naiteT axb , n a  repóonoft 6 y- 
u a r ń  30 isoańeM iiaro AOCTOHHCTBa no n p iu a -  
raesio ft y  ce ro  o o p jiń , 6e3b h o a c h c to k t, h  no- 
IipaBOKb, KOTOpblH O yjyT b  BCKpbITbl TOJbKO 
UO^OKOinianiH H3ycTHaro T o p ra .

2. K te ja io u rie  y muctbobiitl b ł  T op rax b ,

N. D. 3772 A w O .iU H C K o e  PyOepncKoe 
i l p a e . t e n i e

CnMb oóbHBjaeTb mto 15 (27) I io jh  c r. 
Bb 12 Mac.OBb no uojyjHH bt. iipncyrcTBiii 
1'yóepacKaro UpaBjeHia óysj-Tb iipoutmo- 
jHTbca ToprH Ha oTsasy cb nojpsAa paóoTb 
H«i IIOHHHKy CTpOGHift ^OMÔ blMCBSKtlPO COJia- 
Haro Maras ima, hm chho: m njaro  Aoua a jh  
upucTaBa; rnMa ,r a a l ip n e .r, rn , rcy x r, cojb- 
l iu x b  capaeBb, kohkuuhh , HyaiHiuta, k o jo jc -  
8n u TEyxb 3aÓopoBb, nocpejCTBOwt- aane-ia- 
TaHHUxb oóbaBjenift HaMimaa o t t ,  cysnihi 
3,526 p. 61 k.

IKejaioigik ESHTb Ha ct-Ga upoH3BOACTBO 
aTiixb paóoTb AOjmeHb jo  opona HasHaieH- 
Haro a jh  ToproBb t o  ecTh jo  12 sacoBb no- 
jy^HH uoAaTb CeRpeiapio TyGepHCKaro n p a -  
BjeHia saueMuTaHHoe oóbiiBJCHie, cb npwjo- 
meHieiib KiniTaHnin KaaeHHaro Ka3HaMeficTBa 
Bb upHHHTin OTb Hero sa jo ra , paBiiaionpiro- 
ch MaCTH cmIithoR CyMMU.

E c j n 6 bi me iiOApZAb He ocTaHeTCH sa  cohc- 
ka t e j c mb , t o  3a j o r b  TOTMacb n o c jń  ro p r o n b  
B03EpaiuaeTCii.

nojpoG H bia KOHAHUiH Kb TOpraHb a  TaKme 
ciińTy, a te ja io m ie  MOryTb iiponecTb Bb CTpon- 
TejbHOMb O rsn jeH in  .IioGjHHCKaro 1 yGcpH- 
citaro n p a n je B ia  emeAHeBHO cb  8 MacoBb 
yT pa ao 2 MacoBb no nojyA nn 3a HCKjioMe- 
H ieub npaSAHBMHUxb u  BocitpecHUXb AHeii. 

d*opMa oóbSBjCHin.
Bc.rfexcTBie oóbHBseBin .IioGjHHCKaro Fy- 

GepHcnaro npaBjeHin ott. I iohh 1868 r.
3a N. H Hiiate nOAinicaFuiiiicH cniib oGh-
3yi0Cb B3HTB Ha CeÓlI upOH3BOACTBO paGoTb no 
noMHHKń CTpoemii JjoHoGtueBcitaro CojHHa- 
ro M ara3HHa hmchho: acnjaro ,rnmii npncTaBa, 
soma AJ1I npncjy rn , AnyxbCOJbHuxbcapacBb 
KomouiKH HywHHKa, K-cin.ic3n ii AByxb 3aGo- 
poBb 3a cywny 00 pyG. 00 iton, (cyim a npo- 
iincbinaeTCH cjobum ii) HOABepraacb BCńiib 
oGaaaHHOCTHMb 11 Konrimiaiib Ha ochObiuiUi
K 0 n x b  GyAy'T'i’ npH03B0AHTbCH no ceiiynoApa- 
Ay ToprH.

ItE inaH niio (TaKaro t o )  KasHaueficTBa Bb 
HOjyMeHin HHń .OTt" >teHH 3a,io ra  y  ce ro  npii- 
ja r a io , cb  Tt.sri, m toGu sa .io rb  b t o t t ,  Bb c jy -  
Mań, ecjH  HOApsAb He ocTaHeTca 3a mhoio, 
G bijb  B03BpameHb Muli n a  pyitH ( h j h  o to -  
c jaH b  Bb MtcTO IKHTeJbCTBa Moero Bb N. N. 
no nourfc Ha aiofi cneTb.)

HocTOiniHoe iińcTO HtiiTejbCTBa Moero N 
u n c jo , Mtczira, h roAa.

(noAnncb 3BaBie m is  h ®aMii.iia.)
F . JftoójHHb, 8 (20) I iohh 1868 r.

FyGepHCitiii AuxHTeKTOP b.  .......................

N. D. 4089. M a g is tr a t  M ia s ta  W a rsza w y  .
Podaje się do wiadomości powszechnej?

w dniu 1S (30) Lipca r. b. o godzinie 12 w po 
ludnie, odbędzie się w sali posiedzeń M ag i­
stratu  licytacja in plus przez opieczętowane 
deklarace na 27 letnie oddanie w czynsz placu 
miejskiego przy zbiegu ulicy Podwale, Nowo- 
miejskiej i Freta, w miejscu dawniej egzystu­
jących bud drewnianych położonego, pod bu­
dowę sklepów murowawych kosztem przedsie- 
biercy wystawić się mających, podług zatw ier­
dzonych przez wyższą władzę planów, koszto­
rysu obliczonego na rs .24,377 kop. 35y2 i pod 
warunkami, z których główniejsze są:

Że na placu wyżej wskazanym w miejscu 
na planie sytuacyjnym zakreślonym, ma być 
wzniesione kosztem przedsiębiorcy zabudowa­
nie murowane z cegły palonej na wapno z p i­
wnicami sklepionemi i w części z lodownią 
blachą żelazną pokryte, w długości od ulicy 
Podwale stóp rosyjskich 153 V2 od ulicy No- 
womiejskiej stóp ros. 74, szerokości stóp ros.

i wysokości od frontu takichże 
stóp ros. 19 % , a od tyłu 13 mieścić mające 
wyłącznie sklepy bez lokali m ieszkalnych.

Że do budowy tychże sklepów przedsiebier- 
ca obowiązany będzie przysąpić w 3 miesiące po 
zatwierdzeniu licytacji i ukończyć takowe w 
ciągu la t dwóch.

Że wznieść się mające zabudowania będą 
własnością m iasta Warszawy, zaś tytułem 
zwrotu kosztów na takowe wyłożyć się mają­
cych przez przedsiębiorcę, M agistrat miasta 
W arszawy nadaje mu oraz jego  sukcesorom 
lub prawo-nabywcom, prawo użytkowania z 
tychże sklepów przez wynajmowanie takowych 
w przeciągu la t 27 miu, po upływie których 
prawo to użytkowania ustaje i zabudowania 
przechodzą na rzecz miasta, termin zaś 27-mio 
letni liczyć się będzie od dnia zatwierdzenia 
licytacji za wyłączeniom pierwszych 2-ch la t 
przeznaczonych na budowę.

Że na prawo użytkowania przez lat 27 z pla­
cu pod pomienioną budowę oddanego, przed- 
przedbierca opłac&e będzie Kasie Miejskiej 
tytułem czynszu sumę na licytacji postąpioną, 
do której za praetiurn rocznego czynszu usta­
nawia się na rs. 360.

Że kaucja do przedsiebierstwa tego na rsr. 
4,800 ustanowiona, przedstawioną być może 
w gotowiźnie, w pa pi rach kredytowych, upo­
ważnionych do przy mowania na kaucję lub 
też hypoteczna, dostatecznie na pierwszej po­
łowie w rtości domu murowanego w Warszawie 
ubezpieczona.

Inne szczegółowe warunki pr/edsiebieratw a 
tego dotyczące, oraz plany wznieść się m ają­
cych sklepów, są do przejrzenia w Wydziale 
Adm nLtracyjnym  każdodziennie z wyłącze­
niem dni świątecznych.

d a jący  przeto zamiar ubiegania się o tak o ­
we przedsiębiorstwo, mogą żłożyć w czasie 
i miejscu wyżej oznaczonym, na fęce p. o. P re ­
zydenta m iasta opieczętowane daklaracje na­
pisane podług wzoru niżej zamieszczonego, 
a  w tych wyraźnie literami bez skrobań, po­
prawek i przekreśleń wypiszą wysokość ofia­
rowanego czynszu rocznie za grunt pod skle­
py przeznaczony.

Nadto do deklasacji tej winien być dołączo­
ny kwii Kasy Głównej Esomicznej miasta 
Warszawy na złożone vadium w ilości rs. 4,800 
lub w miejsce gotowizny wykaz hypotecsiny 
domu murowanego w Warazawie, na którym 
zabezpieczenie kaucji nastąpiło i na koszta 
ogłoszenia rs. 30.

Kaucja przedstawiona przez konkurentów, 
których deklaracja przyjętą nie będzie natych­
m iast zwróconą zostanie, zaś złożona przez 
konkurenta z którym kontrakt zawartym b ę ­
dzie zatrzymauą zostanie odpowiednio do wa­
runków przedsiebierstwa.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . .  podaję n i­

n iejszą d klarację, mocą której obowiązuję się 
na p lacu  Miejskim przy zbiegu ulic Podwale, 
Nowomiejskiej i F reta w miejscu dawniej egzy­
stujących bud drewnianych wybudować swoim 
kosztem  podług planów i kosztorysu obliczo­
nego na rs. 24,377 kop. 35%  (wypisać lite ra­
mi) przez wyższą władzę zatwierdzonych^ skle­
py murowane i  cegły palonej na wapno z pi­
wnicami sklepionem i i w części z lodownią, 
blachą żelazną pokryte, poddując się wf u 
k im  obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkac 
poszczególnionych, a które czytałem ,, 
miałem i w dowód tego podpisałem, de a J 
się również opłacać do Kasy mie*i8^ ie^nszu 
lat dwudziestu siedmiu tytułem ..
plac pod sklepy przeznaczony p°
b r e m  (wypisać l i te r a m i)  rocznie.

Kwit Kasy G ló ^ o j  ^ < £ 0 ^  ^
żone vadium w ,loścl r ' 0 N r. . . . przeke-
poteczny domu inurow^an ^  ^ g0() ^
nywający, “ a J rtości t ’gei domu zabex- 
p ie rw sze j po łow ie  ^  l o sz U  o g i OS!.e n ia

P‘eCr % n  e rB 30 załączam.
W l u t e  moje zamieszkanie je s t  w N. N. p iaa- 
łem dnia ■ • . mies.ąca . . . . 1868 r.

(podpisać imie i nazwisko).
TVarezawa d. 24 Czerwca (6 Lipca) 1868 r. 

p . o. Prezydenta,
Jenera lnege  Sztabu, 

Jenerał-M ajor, W itk o w sk i. 
Naczelnik K ancelarji, Zdzitowiecki.

ciągu 
za 

sre -
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N . I) . 3751. B eH Ą iincK oe M n Ą -w ie  
S u p a n A e u ie .

O ó i a B j i a e T T i ,  h t o  H a  o c H O B a H in  n p e s n i i e a -  
H ia  I le T p o K O B C K a ro  I ’y S e p H C i t a r o  I I p a i s j i e H ia  
o t t >  '23 M aa (4 I i o h h )  c. r .  3 a  N . 2972, e y j y r - b  
n p o n 3 B O A H T b c a  B i  n p H c y T C T B in  B e H ftH B C ita ro  
y i i 3 S H a io  Y u p a B j e H i a  9 (.21) I i o j i h  c .  r .  b b  12
■iacOB7. flHH, TOpm nocpejcTBOi*n> noAaaii nsicb- 
jieHHux-b aaueaaTaBHLixT. je n a a p a n ifl, Ha ob­
ijany B t  apen/pioe coflepisauie npomiHanioH- 
h h x i >  j o x o j o i - . - I j ,  n a  KpecTi>aHCKHXT> 3eM jax,& 
bt> iilu io a it npeiKftli Ka3 eiiH0 Mt a hwh1> Maio- 
paTunsn, iniT.iiiii CyaiiKOBt, na Bpeaia ct> 20 
M aa (1 Iiobh) 1868 r .  iio TaKoe-n;<: hiicjio 1871 
ro ^a , BaanHaa ci> to jioboh hIihbi 1,556 pyt). 
72 ya K o n .  (TbicaMii u h tb c o tt . B arbjecaT b 
niecTb pyfuieft ceMb^ecHTt j(Bls ci> nojOBHHOio 
K on. JK eaaiom ie ynaCTBOBaTh e t .  T o p ra x t ,)  
o6a3aHbi e t .  iionaHHOMy ofibaB-ieHiio, HanucaH- 
Horny Ha repóoBOu S y n ia ri 30 Kon. jo c to h h -  
c tb h  iipH.iOjsBTb ąOKyMeHTi, n a  BHeeeHHbifi 
bt> I ’yóepH0Koe n.ni (JitpyiKHOe i;a3iia 'ieO ctbo 
s a j io ra  paBHHiomifica */ia nacTH cyn .u u  upe;p 
jiaraeMOH e t. T o p ra j i t  t .  e. 1 5 5  pyóneti 6 7 '/2
KOU.

n o ^ p o f i i i b i a  y c jO B i a  o 6 t>  a p e H jp Ł  i io m ie H O -  
BaHHblXT. IipOUIIHaniOHHblXT, JOXOSOET., MO- 
ryT i. ÓMTb pa3CMaTpnBaewbi, bt> BeHumicitOMT. 
Y Ł s ^ i iO M t  Y i i p a B a e m i i  e sK e su e B H O  c t ,  9  n a -  
c o b t .  y T p a  j o  3 n a c o B t  n o  n o j iy j H H ,  3 a  h c -  
KJtOHU HieM T, BO CK peC H U X T. ii lipa3JH H T H bIX T > 
jBeft

IIpH  STOUT. (jpucoBOKyn-iaeTca, h to  apeH- 
jaTOpT. 3a nu3HOe BBejeHie e ro  b t. apeH jy  
HHKaKOli K'b nas il*  IipeTeH3ilI npOCTHpaTb u e- 
MOiseTT., h h to  BnafltJieicb MaiopaTHaro iiM i- 
Hia CyjHKOBT. HMteTi. a  óyjeTT. iim Iutł npaBO 
iipoasBOjaTb n po ja w y  u a re f t Ha jBOpcicuxT. 
3BUJIHXT..

Mopsia oótHBjieHia.
B c j D j c T B i e  o f ib a B - i e H ia  U e H ji iH C K a r o  > '1 )3 - 

j H a r  ■ Y u p a B j i e H i a  ott. 7 (1 9 ) Iiohh 1868 r .  o 
u p o n j i i e j r i i i u  T o p ro B T .,  H a O T ja H j ' b t .  a p e H -  
j h o c  c o j e p i a a H i e  n p b n i iH a n i i i  B a  K p e c T Ł H H - 
CKHXT. 3eMHHXT> BT. H l l tH i l l  CvJIHK OBT., CHMT. 
o 6 t . ) i b j i h i o ,  h t o  h  o O a a b iB a io c b  3 a  0 3 i ia H e H H y io  
upoiiHHauiio i u a T H i i .  emejHeBiio cyMMy 
p y 5 . eoh. ( s j t c h  B b i u i i c a iŁ  c y m s iy  u ,a ® p a -  
m h  a  n p o n n c b i o )  n o j B e p r a a  c e ó a  b c 6 » t>  T o p -  
roEW M T . y c jiO B ia w T ., y cT aH O B x en H M M T ., H a -  
cTOHmeii a p e i i j b t .

H a upęjcTaBjeHHbiH 3aiiorT> b t. cyMMń 155 
pyó . 6 7 '/ ,  non. iip a jiara io  k b h tb h h iio  N. n a -  
S H & ie f t c T i i n ,  m B c t o  H a c T o a i n a r o  l e a T e x b C T B a  
Moero b t. N .  m icaj-h  b t. S . j h h  M tcaiia a r o j a  
N .  N .  (3j1,cb a m h  a  n a w a . i iH . )

H a KOHBepTl. c.il'.;iy«:-; b iio.uuiiaar:.: ,,b t, 
BeHjHHCHOe Yli3jHoe YnpaBaeHie, oobHBHe- 
Hie H a  TOpm k i  apeiiyb  iiponuHaiuw B b  h m B  - 
n ia  CyjiHKonb.”

T. B en jH H b , 7 (1 9 ) Iiohh 1868 r.
3a HanaabBiiKa BeHjHHCKaro Y'L3 j .t , 

KepnejiJH.
B tpH o: ^tJioH poiW BO jurejib, IlaTCHb.
N  D . 4 Uó J  iSekw atrator Skarbowy 

Powiatu W arszaw skiego.
P o d a je  do p ow szechnej w iadom ości, że  w 

d n iu  5 i l7 )  L ip c a  r  b. n a  p la c u  targow ym  za  
Ż a la z n ą  b ram ą  w W a rsz a w ie , to  j e s t  w p ią ­
te k  od  godziny  10  z ra n a , d o p e łm o u ą  z o s ta ­
n ie  sp rz e d a ż  z a ję ty c h  ru ch o m o śc i i in w e n ta ­
r z y , n a  sa ty s fa k c ję  za leg ły ch  r a t  d z ie rż a ­
w nych  i pod a tk ó w  skarb o w y ch  z fo lv a rk u  
W aw rzy szew  gm iny M łoc iny  p rz y p a d a ją c y c h  
a  m ianow icie: k o n ie , m eble, sp rz ę ty  dom owe 
i g o sp o d a rsk ie .

K ażdy  za tem  c h ęć  k u p n a  m ający , po  z a o ­
p a trz e n iu  s ię  w g o tow iznę  w m ie jscu  i te rm i­
n ie  pow yż w sk aza  ym znajd o w ać  s ię  zech ce , 
k tó re m u  p rzed m io t za licy tow auy  po  o p ła c e ­
n iu  z a ra z  za  tak o w y  n a le ż y t iści w ydanym  
b ę d z ie , a  te n ż e  p rzed m io t nabyw ca sw oim  k o ­
sz te m  z m iejsca  u p r z ą tn ą ć  j e s t  obow iązany . 

W a rsz a w a  d. 22 C zerw ca (4 L ipca) 1868 r . , 
A . D yjew ski.

N . D. 4 108 . P isa rz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie

S to so w n ie  do a r t .  682 K. P . S. w iadom o 
c zyni, iż  n a  ż ą d a n ie  S a ry  S e rg e n sz te jn  wdo- 
wy, z w łasnych  funduszów ' u trzy m u ją ce j się , 
w - .a rs z a w ie  pod N r 246« z a m ie sz k a łe j, a 
zam ieszk an ie  p raw ne do tego in te re su  i cułe- 
go p o stęp o w an ia  su b h a s ta c y jn e g o  u  K a je ta ­
n a  lY ałow skiego P a tro n a  p rz y  T ry b u n a le  
C yw ilnym  w W arszaw ie  pod  N r. 549 u. z a ­
m ie sz k a łe g o , o b ran e  m a jące j, w k tó re j p r a ­
w a n a  m ocy  cesji jednej w dn iu  18 (30) M a r ­
ca  1867 r.- p rz e d  Adam em  D ziedzick im  R e ­
je n te m , d ru g ie j w dn iu  ‘22 M arca  (3  K w ietn ia) 
t. r. p rz e d  A le k sa n d re m  D ziew ulskim , R e je n ­
tem  z e z n a n y c h , w eszli E m ilja  i L e o p o ld  
m a łżo n k o w ie  H il le r  w spó ln ie  czyn iący , o b y ­
w a te le , w W a rsz aw ie  p o d  N r. 6 3 1 z am ieszk a­
li, a  za m ie sz k a n ie  p ra w n e  do teg o  in te re su  
u  n am ien ionego  w yżej K a je ta n a  ałow skie- 
go P a tro n a  o b ra n e  m a jący , w poszuk iw an iu  
su m y  r s r  450, z  p ro c e n te m  p raw n y m  od  dn ia  
18 (3 0 )  C zerw c , ; ^66 r. i k o sz tó w  od Ju lja n a  
i A n to n in y  z V. te rzch o w sk ic h  m a łżo n k ó w  
W id y ch o w sk ich  oby w ate li, w ła śc ic ie li n ie ru ­
chom ości N r  80 lit. a. w o sa a z ie  T a rg ó w e k  
w O k ręg u  Pow iecie  i G ub ern ji W a rsz a w sk ie j 
p o ło żo n e j, za ś  w W arsz aw ie  p o d  N r. 2102 
zam ieszk a ły ch  i z a ia ie szk an ie  p raw n e  o b ra - 
n e  m ających , p ro to k ó łe m  Jó z e fa  K u rm an  

p rzy  T ry b u n a le  tu te jsz y m  y /d n iu  
i-o ( 2^.1  M arca  1867 r . sp o rząd z o n y m  w d ro ­

dze sądowej przymuszonego wywłaszczenia 
zajętą i zaaresztowaną została 

NIERUCHOMOŚĆ, 
w osadzie Targówek, w Okręgu Powiecie i 
Gnbernji Warszawskiej (Nową Pragą zwa­
nej), pod Nr 80 lit o. przy ulicach Nowo- 
Pragskiej i Środkowej narożnie, na gruncie 
dziedzicznym, w gminie Brudno parafji Prag- 
skicj, w jurisdykcji Sądu Pokoju w Pradze 
położoną, prawem własności do Jul,ana i 
Antoniny z Wierzchowskich małżonków Wi­
dychowskich należąca, w dzierżawnem po- 
siadaniuJana W ierzchowskiegozakontraktem 
przed Stanisławem Rosciszewskim w W arsza­
wie w d. 14 (.26) Stycz. 1867 r. zawartym, na 
czas od d 14 (2oj  Stycznia 1867 r„ do d 1 
Kwietnia 1869 r. za cenę roczną rsr 750, za 
cały ten przeciąg trwania dzierżawy ugodzo­
ną i odebraną zostająca, księgę wieczystą 
mająca, poszukiwaną wierzytelnością hypo- 
tecznie obciążona, przybliżonej rozległości 
około łokci kwadr 1804 obejmująca.

Na gruncie tej nieruchomości są następu­
jące zabudowania:

1. Dom o parterze i 1 piętrze, parter mu­
rowany masiv, a piętro drewniane mający 
blachą kryty, o 7 kominach murowanych

2. Komórki i kloaka z drzewa o parterze 
i 1 piętrze smołowcem kryte.

3 Stajnia, wozownia z drzewa sraołow 
ceni kryte, z mieszkaniem dla stróża o 1 ko. 
minie murowanym.

4. Podwórze niebrukowane, tylko tretoa- 
ry i rynsztoki brukowane kamieniem polnym-

5. Studnia z pompą i korbą żelazną.
W nieiuchoiności tej jest 13 lokatorów z 

imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu ui­
szczających w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego K a­
jetana Wołowskiego Patrona przy Trybunale 
tutejszym, w Warszawie pod Nr. 549 o. za­
mieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejszego 
w Wydziale I-ym złożone, przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopiach doręczono:
1. Teofilowi Vogt, Pisarzowi Sądu Pokoju 

w Pradze, tam że pod Nr. 390 w Pradze u- 
rzędującemu.

2. Tomaszowi Zaremba wójtowi gminy 
Brudno, w Powiecie i Gubenrji Warszawskiej 
położonej, w osadzie Targówek pod w arsza- 
wą, Okręgu Warszawskim urzędującemu.

Obudwom na ręce własne dnia 31 Marca 
(12 Kwietnia) 1867 r.

v\ niesiono do księgi wieczystej osada T ar­
gówek Nr. 8 0 a . z O kręgu W arszaw skiego 
dnia 3 <15) K w ietnia 18u7 r., a  w dniu dzi­
siejszym do księgi zaaresztowań w Kance­
larji Trybunału tutejszego na ten cel utrzy­
mywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w Wydziale I, w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z rana, dnia 5 (.W, Czerwca 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Kajetan Wo­
łowski Patron przy Trybunale tutejszym, 
którego zamieszkanie jes t wyżej wskazane.

W arszawa dnia 15 (27) Kwietnia 1867 r.
Radca Dworu Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa dnia 15 (27> Kwietnia 1867 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w dni.-ch: 5 (17) Czerwca, 19 
Czerwca (1 Lipca) i 3 (I5i Lipca 1867 roku, 
trzech publikacji zbioru objaśnień i warun­
ków sprzedaży nieruchomości Nr. SOo. w o- 
sadzie Targówek, w Okręgu, Powiecie i Gu­
bernji Warszawskiej położonej, Trybunał 
Cywilny w Warszawie wyrokiem z dnia 3 
(15) Lipca 1867 r. zapadłym, termin do przy­
gotowawczego przysądzenia tej nieruchomo­
ści naznaczył aa dzień 31 Lipc».(12 Sierp­
nia) 1867 r., który to termin odbędzie się w 
miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cy- 
wiluego w Warszawie, pod Nr. 549 urzędują­
cego w Wydziale 1 o godzinie 10 z rana.

Licytacja,zacznie się od sumy rsr. 3,000.
Warszawa dnia 15 (27) Lipca 1867 roku 

Podpisarz Trybunału,
Juljan Świerczewski.

W terminie powyższym nieruchomości Nr. 
80 lit.o . w osadzie Targówek, Okręgu, Po­
wiecie i Gubernji W arszawskiej położonej, 
przygotowawczo została przysądzoną Kaje­
tanowi Wałowskiemu Patronowi za sumę rs. 
3,000, a następnie Trybunał Cywilny w W ar­
szawie wyrokiem iliacyjnym z dnia 22 W rze­
śnia (4 Października) 1867 r. termin do osta­
tecznego przysądzenia wyznaczył na dzień 6 
(18) Listopada 1867 r., który to termin od­
będzie się w miejscu zwykłych posiedzeń 
^ m u a ł n  Cywilnego w Warszawie pod Nr. 
549 urzędującego w Wydziale I. o godzinie 
10 z rana.
. ^  cytacja zacznie sie od sumy rsr. 7,049

biegłych wykrytego? SZa°UakU
W arszawa d. 30 Wrześ (12 Paźdz.) 1867 r

Pisarz Trybunału, Radca Dworu Zgórski.
Gdy w powyższym terminie licvtacja nie- 

przyszła do skutku, oraz gdy Emilja i Leo­

pold małżonkowie Hiller dalszego popierania 
subha3tacji zaniechali, przeto Aurelja z Tu­
rzańskich l-o voto Leszczewska, 2-o voto 
Jabłoszewska po Norbercie Jabłoszewskim 
pozostała wdowę, z własnych funduszów u- 
trzymująca się, w mieście Busku Okręgu i 
Powiecie Stopnickim zamieszkała, a zamie­
szkanie prawne do tego interesu i całego po­
stępowania subhasticyjnego u Macieja Szy- 
pnickiego Patrona przy Trybunale Cywilnym 
w Warszawie pod Nr 176ó zamieszkałego, 
sobie obejmująca, jako wierzycielka hypote- 
czna w poszukiwaniu sumy rsr. 1, >50 z pro­
centem od dnia 27 Sierpnia (8 Września) 
) 867 r. i kosztów, pozyskała wyrok T rybu­
nału Cywilnego w Warszawie na dniu 27 
Marca (8 Kwietnia) 1868 r. zapadły, podsta­
wiający ją  do dalszego popierania subhasta- 
cji nieruchomości'Nr. 80 o. w osadzie Targó­
wek, w Dowiecie i Gubernji Warszawskiej 
położonej, w miejsce Emilji i Leopolda mał­
żonków H iller, a zarazem termin do ostate­
cznego przysądzenia tejże nieruchomości 
wyznaczający na dzień 13 (25) Maja 1868 r. 
godzinę ,0  z rana, który to termin odbędzie 
się w miejscu zwykłych posiedzeń Trybuna­
łu Cyw.inego w Warszawie pod Nr. 549 u- 
rzędującego.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 7,049 
kop. 7o,> jako części szacunku taksą bie­
głych wynalezionego.

Sprzedażą dyrygować będzie Maciej Szy- 
pnicki Patron, ktorego zamieszkanie wyżej 
je s t wskazane.

Wąrszawa dnia 8 (20) Kwietnia 1863 r.
Pisarz Trybunału, Radca Dworu Zgórski.
Ponieważ licytacja w powyższym terminie 

dla braku licytantów nieprzyszła do skutku, 
przeto Trybunał Cywilny w Warszawie wy­
rokiem z dnia 29 Maja (10 Czerwca) r. b 
szacunek nieruchomości Nr. 80a w osadzie 
Targówek przez biegłych wynaleziony o 1, 
część, czyli sumy rsr. 7,930 kop. 66% obni­
żył i postanowił, że licytacja pomieaionej 
nieruchomości ma się rozpocząć od 2/3 czę­
ści tego zniżonego szacunku, czyli od sumy 
rsr. 5 287 kep 31, termin do stanowczej li­
cytacji oznaczył na dzień 1 (13) Sierpnia r. 
b. godzinę 10 z rana, który to termin odbę­
dzie się w miejscu zwykłych posiedzeń tegoż 
Trybunału w Warszawie pod Nr. 549 urzę­
dującego w Wydziale I.

Licytacja zacznie się od wyżej wyrażonej 
sumy rsr. 5,287 kop. 31.
Warszawa d. 24 Czerwca v6 Lipca) 1868 r.

Radca Dworu Zgórski.

N D. 4 1 1 1 .  Pisarz Trybunału C y w i l n e g o
w  W a r s z a w i e

Stosownie do a r t .  652 K.. P .  S. wiadomo 
ezyni,  iż n% żądauie:

1. Wandy z Jeżewskich W ładysława Pie* 
tuch obywatela  małżonki, w asystencji  i za 
upoważnieniem tegoż męża czyniącej,  czyli o- 
bojga małżonków P ie ta c h  we wsi Topolao 
powiecie Świeckim, Państwie P rusk im .

2. N a ta l j i  i Rom ualda  małżonków Żuraw­
skich ,  obywatcdi, w imieniu własnem, oraz j a  • 
ko rodziców i n a tu ra lnych  opiekunów d z ie ­
ci swych: Teodora, Marcelli , Michaliny i Ig n a ­
cego rodzeństwa Żórawskicb, w dobrach  Bo- 
nislawiu, okręgu  Płockim.

5. S tefanjj  i Józefa ta  małżonków T arn o w ­
skich obywateli , w imieniu własnem, oraz j a ­
ko lodziców i na tu ra lnych  opiekunów niele­
tnich  swych dzieci: Igna  ega, M arjanny , S t a ­
nisław*, ZJ/iisława i Wandy rodzeństwa T a r ­
nowskich, w Warszawie pod Nr. I055E.

4. D om inika  Ciołkowskiego obywatela, w 
dobrat  h W innicy ,  okręgu  Lipnowskim

ó. M . r j a n n y  Roszkowskiej panoy pełnole t­
niej, z własnych funduszów utrzymującej się 
w Warszawie pod Nr. 1055E.

6. Ludwiki Stawowskie j panny pełnoletniej 
a własnych funduszów utrzymującej się w 
mieście Płocku.

7. Marjanny z Zielińskich Ciemniewskiej  w 
asy i tenc j i  i za  upoważnieni m męża swego 
A r tu ra  Ciemniewskiego obywatela dzia ła jącoj ,  
w dobrach  G led/ianów ku o.iręgu Łęczyckim.

8 Fil ipiny z Zie lińskich Mrozińskiej po 
Franciszku Mrozińskim obywatelu pozostałej 
wdowy, w dobrach ZtduazniiCi ok<ęgu Lipuow- 
skim, zamieszkałych,  zamieszkanie  prawne do 
tego in te resu  i całego postępowania su b h a s ta ­
cyjnego u Ludwika Holca Obrońcy przy  War­
szawskich D epar tam en tach  Rządzącego Sena­
tu  w W arszawie  pod N r .  490jl zam ieszk a łe ­
go, obrane  mających, w poszukiwaniu sumy 
rs. 16,502 k. 75, z większej sum y rs. 24,00d 
pochodzącej , z procentem od k ap i t  iłu rs. 
23 ,850 za  czas od dnia 1 Stycznia 1865 roku 
do 1 L ipca  1867 roku przynależnym  i z d a l ­
szym procentem od sumy poszukiwanej rs. 
16.502 kop. 75, tudzież kosztów od A leksan­
d ra  Rossman obywatela,  właściciela dóbr ziem­
skich Ł ę k a  z przyległościami w powiecie Ł ę­
czyckim, gubernji  dawniej Warszawskiej , o- 
becnie Kaliskie j położonych, tamże zam iesz­
ka łeg o ,  p ro tokó łem  Michała Wacława M ar­
kiewicza K om o rn ik a  przy  T rybunale  tu te j ­
szym w dniu 27 i 28 Lis topada (9 i 10 G ru ­
dnia)  1867 r. sporządzonym, w drodze S ą d o ­
wej przymuszonego wywłaszczenia zajęte  i 
zaaresztowane zostały:

D O B R A  ZIEMSKIE 
Ł ęk a  z przyległościami i przynależytośc iami 
w gminie Pokrzyw nicj ,  w o k ręgu  dawuiej

Zgierskim, obecnie Lodzińskim, powiecie Ł ę ­
czyckim, gubarnji  dawniej W arszawskie j ,  o- 
becnie Kaliskiej, w pa*afii P ią tek ,  pod ju r i s -  
dykcją  Sądu Pokoju  w Łodzi położone, p r a ­
wem własności do egzekwowanego d łużuika 

A lek s an d ra  Rossman należące i w tegoż po» 
siadaniu zostające, poszukiwaną w ierzy te lno­
ścią hypotecznie obciążone, ogólnej roz leg ło­
ści około w łók 40 zawierające.

N a gruncie powyższych dóbr znajdu ją  się 
zabudow ania  a mianowicie:

Fo lw ark  i wieś Łęka .
1. Dwór z cegły palonej m as iv  murowany,

0 par terze  i mieszkaniach poddasznych, z 
trzem* kominami murowanemi, gontami 
kry ty .

2. Korytarz  z cegły murowany gon tam i 
kryty .

3. Oficyna kuchnię  dworską w sooi^ m ie­
szcząca, mąsiv murowana,  gontami k ry ta  n  
kominem murowanym.

4. Ogród owocowy i warzywnj' w którym  
j e s t  drzew około sztuk 300, oraz pewna ilość 
drzew dzikich i krzewów, przed dworem z n a j ­
du je  się klomb i ki lkanaście drzewek dzikich 
płotem z żerdzi  łupanych ogrodzony, z bram ą.

5. T rzy  sadzawki, j e d n a  z tych zarybiona.
6. K loaka  z desek  gontami kryta.
7 .  Owczarnia z lępacy słomą i trzciną 

kryta .
8 .  Stodoła masiv murowana słomą k ry ta ,  w 

której  mieści się młocarnia fabryki Ev *nsa  z 
k ieratem, na  zewnątrz bez przykrycia .

9. Zabudowanie masiv murowane słomą 
k ry te .

JO. Gołębnik drewniany na  takim że słupie  
w środku blachą obity.

11. Zabudowanie z bali  w słupy pod da­
chem słomianym.

12. S tudnia balami cembrowana z żurawiem
1 kubłem.

13. Dom z ceg ły  murowany słomą kry ty ,  o 
jednym  kominie murowanym.

14. Chlewy z bali w slupy zbudowane z d a ­
chem słomą krytym.

15. Ośmiorak murowany pod dachem słomą 
kry tym  o dwóch kominach murowanych.

16. C ha łupa  z bali w słupy zbudowana s ło ­
mą kry ta  o dwóch kominach murowanych.

17. Kuźnia z lempacy gontami k ry ta  o j e ­
dnym kominie murowanym.

18. Trzy izby w trzech uwłaszczonych cha -  
upach należą do dworu.

Fo lw ark  Bielice
19. Czworak z bali  w słupy zbudowany pod 

dachem słomą kry tym  o jednym  kominie m u ­
rowanym.

20. Czworak z bali w slupy zbudowany pod 
d a c h e m  s ł o m ą  krytym, o je d n y m  kominie 
murowanym.

21. S todoła z bali w slupy zbudowana, sło­
mą kryta .

22 Owczarnia z lempacy słomą k ry ta ,  w 
połowie której  urządzone są mieszkania o j e ­
dnym kominie murowanym.

23. 8 tudn ia  balami cembrowaua z żurawiem 
i kubłem.

Obszerniejsze opisanie  powyż za ję tych  i za­
aresz towanych dóbr znajduje się w akcie za ję ­
cia u sprzedażą dyrygującego Ludwika Ilol-  
ca, Obrońcy przy  Warszawskich D e p a r ta ­
mentach Rządzącego Senatu  w W a rs z a ­
wie, pod N -rem  4 9 0 j l  zamieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień  i warunki sp rze iaż y ,  w K a n ­
celarji  T rybuna łu  tutojszego w W ydzia le  I 
złożone, p rzejrzane  być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Heliodorowi Janiszewskiemu Pisarzowi 

Sądu Pokoju Okręgu  Zgierskiego w Łodzi, u-  
rzędującemu i zamieszkałemu wa ręce własne.

2. Feliksowi Skowron, Wójtowi gminy P o ­
krzywnica we wsi Krzyszkowicach,  powiecie 
Łęczyck im  zamieszkałemu, a we wsi P o k rz y ­
wnica urzędującemu, na ręce własne.

Obudwom U. 9 (21) Grudnia  1867 r.
Wniesione do księgi  wieczystej powyż za- 

jg te j  nieruchomości w Warszawie dnia  6 ( 18)  
►Stycznia 1868 roku,  a w dniu dzisie jszym do 
ks ięg i  zaaresztowań w Kancelarj i  T rybunału  
tutejszego, na ten cei utrzymywanej,  wpisa­
ne  zostało.

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na jaw nej a u ­
d jencji T rybu n a tu  Cywilnego w W arszaw ie w 
W ydziale  I . w miejscu zwykłych posiedzeń przy  
u licy  D łufDej  O godzinie 10 z ra n a  d. 9 (21) 
K w ietn ia  1868 r.

Sprzedażą  dyrygować będzie  Ludwik Holc 
Obrońca przy W arszawskich  D ep a r tam en tach  
Rządzącego S enatu ,  k tórego zamieszkanie 
j e s t  wyżej wskazane.

W arszawa, d. 19 (31) S tycznia 1868 r.
Radca  Dworu, Zgórski.

Wywieszono n a  tablicy w sali  ustępowej 
T rybuna łu  Cywilnego, w Warszawie.

W arszaw a,  d. 19 (31) Stycznia  l 8 6 8 r .
Radca Dworu, Zgórski .

P o  odbyciu w dniach 9 (21) Kwietnia, 23 
Kwietnia (5 M aja)  i 7 (19) Maja 1868 r. trzech 
pub likacji  zbioru objaśnień i warunków sp rze­
daży dóbr Ł ę k a  z przyległościami, T rybuna ł  
Cywiiny w W arszawie, wyrokiem w tym  os ta t ­
n im terminie wydanym, termin  do przygoto­
wawczego przysądzenia rzeczonych dóbr na  d .  
18 (30) Czerwca 1868 r. godzinę 10 z rana  
wyznaczył.  Termin ten odbędz e 8|ę w Wydz. 
I. T rybuua łu  Cywilnego w Warszawie w miej-
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scu  zw ykłych  je g o  posiedzeń  pod Nr. 5 4 9 . L i- 
t a c i a  yf tym  term inie rozp oczn ie  s ię  od sum y  

9 9  OOO/jako przez  ek stfa ch en tó w  postą*  
ionej zaś w term ' uic  o sta teczn eg o  p rzy są ­

dzenia', z a c z n i e  s ię  od te jże  sam ej sum y lub od 
dw óch trzecich  czę śc i szacun ku  przez b ie g ły c h  
w razie żąd .n ia  i nak azan ja ta k sy  w yk ryć  się  
m ającego.

W arszaw a, d. 25 M aja (6  C zerwca) 1838  r.
K. D  Z górsk i. 

l’o odbyciu w pow yższym  term inie przygo- 
tjw a w c zeg o  p rzysąd zen ia  dóbr Ł ęk a  z p rzy le -  
głościam i T ryb u n ał wyrokiem  w tym  duiu w y -  
d a a y m  odd aliw szy spory, dobra rzeczon e tym ­
czasow o L udw ikow i l lo le  O brońcy przy S en a ­
c ie  z a  sum ę rs. 2 9 ,0 9 0  p rzysąd ził, a zarazem  
term in  do o sta teczn eg o  tych  dóbr p rzysąd zen ia  
na dzień  16 (2 8 ) W rześn ia  1 8 6 8  r. g -d z in ę  10 
z rana w W y d zia le  I. T ryb unału  wy zn aczy ł. 
T erm in  ten odb ęd zie  s ,ę  w m ie jscu  zw yk łych  
p osied zeń  T rybunału  pow yżej w sk azan em , a 
licy ta c ja  rozp oczn .e  s ię  od te jż e  sum y rub. sr. 
2 9 ,0 0 0  lub  od dwóch trzecich częśc i szacun ku  
przez b ieg ły ch  w razie  ż ą d a n i  i n a r a ż a n ia  
ta lisy  w ykryć s ię  m ającego, 5 adinm  do l ic y ­
ta c j i rs. 5 ,0 0 0 .

W arszaw a, d 2 0  Czer. (2  L ipca) 1868  r.
li.. D . Z górsk i.

A .  L>. 4 1 1 2  1 'isa iz  T rybunatu  Cywilnego  
w W arszaw ie .

S to so w n ie  do art. 68 2  K . P  S. w ia d o m o  
c z y n i, iż  na  ż ą d a n ie  J u ljtiśza  S k ib y  k u p c a  o -  
b yw ateh i, w W a r sz a w ie  pod  N r. 4 4 0  p rzy  u -  
l ic y  K ra k o w sk ie  P rzed m ieśc ie  z a m ie s z k a łe ­
g o , u  z a m ie sz k a n ie  p ra w n e  do te g o  in te r e su  
i c a łe g o  p o stę p o w a n ia  s u b h a s ta c y jn eg o  u  J ó ­
z e fa  M o sz y ń s k ie g o  O brońcy p r zy  W a r sz a w ­
s k ic h  D e p a r ta m e n ta c h  R z ą d z ą c e g o  S e n a tu , 
w  W a r sz a w ie  p od  4 9 0  i  49 1  z a m ie sz k a łe g o ,  
o b ra n e  m a ją ceg o , w p o s z u k iw a n iu  su m y rsr . 
4 ,5 0 0 , z  p ro c en tem  od d n ia  21 W rześn ia  (3  
P a ź d z ie r n ik a ) '.867 r  i  k o s z tó w  od  P e tr o n e li  
z  B r o d n ic k ic h  i  M ik o ła ja  m a łżo n k ó w  J a r o ­
szy ń sk ic h  o b y w a te li, w ła ś c ic ie li  n ie r u c h o m o ­
ś c i  w W ń r sza w ie  p o d  Nr. 1355d  p o ło ż o n e j ,  
ta m że  za m ie sz k a ły ch , p r o to k ó łem  O om inika  
P a w ło w s k ie g o  K o m o rn ik a  p r z y  T ry b u n a le  
tu te jsz y m  w  d n iu  3 ( 1 5 )  L u te g o  1868  r. s p o ­
rzą d zo n y m  w d ro d z e  są d o w ej p r z y m u s z o n e ­
g o  w y w ła sz c z en ia  z a ję tą  i z a a re sz to w a n ą

z o s t a ła  N I e r U C H O M O SĆ  
w  W a r sz a w ie  p rzy  u licy  S z p ita ln e j  p o d  N r. 
13 5 5 3 , w  C yrk u ie  P o licy jn y m  X , z a ś  A d m in i­
s tracy jn ym  I X  i X , p od  ju r isd y k c ją  S ą d u  P o ­
k o ju  w w a r sz a w ie  W -łu  III , na  g r u n c ie  d z ie ­
d z icz n y m  p o ło ż o n a , p ra w em  w ła s n o ś c i do  e- 
g z ek w o w a n y ch  d łu ż n ik ó w  P e tr o n e li  z  B ro ­
d n ick ic h  i  M ik o ła ja  m a łż o n k ó w  J a r o s z y ń ­
s k ic h  n a le ż ą c a  i w ty c h ż e  ro sia d a n iu  z o s t a ­
ją c a ,  p o sz u k iw a n ą  w ie r z y te ln o śc ią  h ip o te c z  
n ie  o b c ią żo n a , o g ó ln e j r o z le g ło ś c i  o k o ło  ł o k ­
c i k w ad r 5 3 2 8  ob ejm u jąca  

N a  g ru n c ie  tej n ie r u ch o m o śc i s ą  n a s tę p u ­
j ą c e  zab u d ow an ia:

1 . D o m  m asiw  m u row an y  o p a r terze , p ię ­
tr z e  i p iw n ica c h , c z ę ś c ią  b la c h ą  ż e la z n ą , a  
c z ę ś c ią  d a ch ó w k ą  h o le n d er k ą  k r y ty , 3 k o m i­
n y  m u row an e m a ją cy .

O ficyn a  m asiw  m u row an a, o p a r te r z e  i 
p ierw sz y m  p ię tr z e , b la ch ą  ż e la z n ą  i d a c h ó w ­
k ą  h o len d er k ą  k ry ta , 3  k om in y  m u row an e  
m a ją ca .

3 O ficyn a  m a siw  m u ro w a n a , o  p a r te r ze  i  
p iw n ica c h  d a ch ó w k ą  h o le n d er k ą  kryta , 3 k o ­
m in y  m u row an e m ająca .

4 . O ficyn a  m asiw  m u ro w a n a , o p a r te r ze  i 
p ierw szem  p ię tr z e , o raz  m ie s z k a n ia c h  i su - 
t .r e n o w y c h  b la c h ą  ż e la z n ą  k ry ta , k om in  m u ­
ro w a n y  m ająca .

5 . Z a b u d o w a n ie  p a rtero w e  z  d rzew a b la ­
c h ą  ż e la zn ą  k ry te , m ie s z c z ą c e  w so b ie  s ta j­
n ię ,  w o zo w n ię  i  k lo a k ę

6. O ficyn a  m asiw  m u row an a, o  p a r te r z e  i 
p iw n ica c h  d a ch ó w k ą  h o le n d erk ą  k ry ta  z  2 
k o m in a m i m u row anem i.

7 . O ficyn a  m asiw  m u row an a  o  p a r terze , 
b la c h ą  ż e la z n ą  k r y ta , z  2 k om in am i m u row a­
n em i

8. B u d y n ek  m asiw  m u row an y , b la c h ą  ż e -  
ja z n ą  k ry ty  z  k om in em  m u row anym .

O ficyn a  ad  7 i d o p iero  co  o p isa n y  b u d y n ek  
m ie s z c z ą  w so b je  r ó ż n e  m a sz y n y , o raz  ma- 
s z y n ę  p a ro w ą  i p ie c , c z y l i  k o c io ł ,  z a  p o m o c ą  
k tó ry ch , w yrob y  d rzew n e  n a  p o sa d z k i u s k u ­
te c z n ia ją  s ię ,  o p is  k tó ry c h  to  m a szy n  a k t  z a ­
j ę c ia  p o  s z c z e g ó le  ob ejm u je,

9 . B ark an  z  d e sek .
10. S z o p a  z  d e s e k  d esk a m i k r y ta .
11 . P a rk a n  z d esek .
1 2 . S zo p a  n a  środ k u  p o d w ó r z a  d ru g ieg o , z  

d r z ew a  p ob u d ow an a  s z te in p a p ą  k r y ta , w k ie ­
ru n k u  p r o s to  bram y d om u  fr o n to w eg o  s ą  
d w ie  p r zy sta w k i p od  d esk am i

1 3 . D ó ł  w z iem i c zy li p a rm k  d esk a m i cem -
b ro w a n y . .

14. Pompa ssąca-tłocząca.
1 5 . K is z k a  p arc ian a , w c z a s ie  p o ż a ru  do  

p r z ep ro w a d zen ia  w ody p o s łu g u ją c a .
16. P a rk a n  z  d e sek  z  bram ą i  fu rtk ą .
17. Dwa podwórza w części brukowane

k a m ien iem  p oln ym . , , „
W n ie r u c h o m o śc i tej jest 6 lo k a lo r i w 

im io n  i n a z w isk , o raz  i lo ś ć  c en y  najm u u i ­
s z c z a ją c y c h  w  a k c ie  z a ję c ia  w y m iem on ycn .

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości znajduje się w

a k c ie  z a ję c ia  n  s p r z e d a ż ą  d yrygu jącego  J ó ­
z e fa  M o sz y ń s k ie g o  O b roń cy  p rzy  W a r sz a w ­
sk ic h  D e p a r ta m e n ta c h  R z ą d z ą c e g o  S en a tu  w  
W arszaw ie , p o d  N r . 4 9 0  i 491 z a m ie s z k a łe ­
go , z a ś  zb ió r  o b ja śn ień  i  w aru n k ów  sp r z e d a ­
ży  w  K a n ce la r ji T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  w  W y ­
d z ia le  I, z ło ż o n e ,  p r z e jr z a n e  b y ć  m ogą .

Z a ję c ie  w  k o p ja ch  d o r ęczo n e :
1. J W . K a lik sto w i W itk o w sk iem u  P r e z y ­

d en to w i m ia sta  W a r sz a w y  w  W a r sz a w ie  p o d  
N r. 38 7  u r z ęd u ją c e m u , n a  r ę c e  S te fa n a  M i-  
tr a s z e w sk ie g o  u r z ę d n ik a  te g o ż  M agistra tu .

2 . E m e ry k o w i K o ze rsk ie m u  P isa rz o w i S ą ­
d u  P o k o ju  W y d z ia łu  III . w  W a r sz a w ie  pod  
N r. 4 0 5  u rzęd u ją cem u , n a  r ę c e  w ła sn e .

O bu dw om  d. 19 (31 ) M arca  1868  r .
W n ie s io n o  do k s ię g i  w ie cz y s te j  p o w y ż  z a ­

ję te j  n ie ru ch o m o śc i w W a rsza w ie  d n ia  21 
M a rca  (2 K w ie tn ia ) 1S 68  r., a  w d n iu  d z is ie j ­
szy m  do  k s ię g i z a a re s z to w a ń  w  K a n ce la r ji  
T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  n a  te n  c e l  u trzy m y w a ­
nej w p isa n e  z o s ta ło .  .....................

P ier w sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ień  i 
w aru n k ów  sp rze d a ż y  o d b ę d z ie  s ię  n a  jaw n ej  
a u d jen cji T ry b u n a łu  C yw iln ego  w  W a rsza w ie  
w W y d z ia le  I. w  m ie jsc u  z w y k ły c h  p o s ie d z e ń  
p rzy  u licy  D łu g ie j p o d  N r . 5 49  o g o d z in ie  10  
z  rana d n ia  29  M aja (1 0  C z erw ca ) 1868 r.

S p rz e d a ż ą  d y rygow ać b ę d z ie  J ó z e f  M o sz y ń ­
sk i O b roń ca  p rzy  W a r sz a w sk ic h  D e p a r ta ­
m en ta ch  R z ą d z ą c e g o  S e n a tu , k tó reg o  z a m ie ­
sz k a n ie  j e s t  w yżej w sk a za n e .

W arszaw a  d n ia  3  115) K w ie tn ia  136 8  r.
R a d ca  D w o ru , Z g ó rsk i.

W y w ie sz o n o  n a  ta b lic y  w  S a li u s tę p o w e j  
T ry b u n a łu  C yw iln ego  w  W a r sz a w ie .

W a rsza w a  d n ia  3 (1 5 ;  K w ie tn ia  1868 r.
R a d c a  D w o ru , Z g ó r s k i

Po odbyciu trzech  p ierw szych  pu b lik acji wy 
rok iem  tegoż T ryb unału  z d. 26  Czerwca (8  
L ipca' r. b. w yznaczon y zo sta ł na dzień  17 (2 9 ;  
L ipca  z. b. god z in ę  10 z rana, term in do p rzy ­
g o to w a w czeg o  przysąd zen ia  wyż rzeczonej n ie ­
ruchom ości na a u d jem ji pom ien ion ego  T ryb u ­
nału w m iejscu  w yżej ju t  w sk azan ym  i l ic y ta ­
cja  zaczn ie  s ię  od podanej przez pop iera jące­
g o  w yw łaszczen ie  J u lju sza  S k ib y , cen y rub. sr. 
15,01)0, lub od dwóch trzec ich  c z ę śc i wartuści 
przez b ieg łych  ustanow ić s ię  m ającej.

w W arszaw ie, d. 2 6  Czer. (8  L ip ca ) 1868  r.
Z górski.

N . D . 4 1 l 0 .  P isa r z  T rybu n atu  Cywilnego  
w 11 a rsza w ie .

S tosow n ie  do art. 682 K. i". S . w iadom o  
czyn i, iż na żądanie Jan a  T ab aczy ń sk ieg o  
obyw atela  we wsi K /.eez ':o» ie  O kręgu Raw­
skim  zam ieszk atego , a zam ieszkan ie  prawne  
do tego  in teresu  i ca łeg o  p ostępow ania  sub-  
b astacy jn ego  u L u d w ik a  HoU-a M ecenasa  
O nrońey przy d en a c ie  w W arszaw ie ( od N r. 
4 9 0 /t  z -m ie szk a ł eg o , obrano m ającego , w po­
szu kiw aniu  s im y  rs. 5 ,7 9 8  kop. 95  z p ro cen ­
tem  od 12 (2 1 ) C zerw ca 1865 r. przynależnym  
i k osz tów  od M aksyiniljttiia M  irzyck iego , 
w ła śc ic ie la  dóbr No - a w ieśM o rzy ce  w O kręgu  
liow alsM iu  U ubernji W arszaw skiej za m ieszk a -  
łe g o , protokulem  K om ornika przy T iy  unuie  
C yw ilnym  w W arszaw ie M ichała W acław a  

( M arkiew icza  w dniu 25 L istopada (7 G rudn ia) 
j 1867 r. sporządzonym , w drodze S ąd ow ej p rzy . 

m uszonego w yw łaszczen ia , z a ję t) i zaareszto­
wano zostały

D O B R A  Z IE M SK IE  
N ow a Wieś i M orzyee, praw em  w łasn ości do 
M aksynnijana Mo zyck iego  n a leżące, w O krę­
gu  K ow alskim  Pow iecie W łoc ław sk im  G ub er- 
nji W arszaw sk iej, w ju risd yk cji 8 ą a n  Pekoju  
w K ow alu  w gm in ie  L ubień  parafji tejże p o ło ­
żon e , p oszuk iw aną w ierzy t laością  hypotecznie  
obciążone, jedną k s ię g ę  w ieczystą  m ające, z 
k tórych  p o lew a , to  je st M orzyee, zo sta ją  w 
dzierżawiłem  posiadauiu Józefy  z S o k o ło w sk ich  
M orzyekiej, za kontraktem  urzędow ym  z dnia  

: 1 ( 1 3 ) K w ietn ia  1359  r. n* lat sześć  za ceoę  
j rsr. 52 6  roczn i-, począw szy od 1 Lip- a 1866 r. 
i d> I L ipca 1872 r.; zaś druga p o ,ow a , to  

je s t  fo lw ark N ow a W ieś w posiadaniu w łaści­
cie la  M aksym iijan a M orzyckirgo.

D obra raci-zoiie graniczą na półuoc z dobra­
mi M -rty  i Im ie ln a , n , połudti e z dobrami 
K ąty , na w schód z wsią O lszow a, na zachód  
z dobram i K am ienna, sk ład ają  s ię  zaś z jed n e­
g o  k a w a ła  gruntu  ziem i przew ażnie pszen nej, 
żadną obcą w ła sn o śc ią  n iep od zieln ego , zajm u­
ją  przybliżonej r o z leg ło śc i o k o ło  m órg 627 m ia­
ry  n ow opolsk iej, gospodarstw a trzyp o low ego , 
z tych N ow a  W ieś m órg 3 1 0  prętów  8 6 , M orzyee  
m órg 316  prętów 275 .

Z abudow ania w e w si M orzyee są n a stęp u -  
jące:

1. D w ór z lem pacy na podm urow aniu z k a ­
m ien ia  gon tam i k ry ty , o jedn ym  kom inie.

2. O gród ow ocow y i w arzyw ny.
3 . Studnia  balam i cem brow ana bez p rzy ­

krycia .
4. Parsk  w ziem i urządzony ziem ią kryty .
5. Z abudow anie z lem pecy  z surów ki sło m ą  

k ryte .
6 . O bora z bali w slu p y  zbudow ana.
7. S a d z a w k a  w podw órzu .
8. C hałupa z ba li słom ą kryta .
9 . S z o p a  z chrustu w s łu p k i zbudow ana.

J ^ a *uPa z bali w s łu p y  słom ą kryta .
io  J;.hału pa na P°dm urow aniu  słom ą kryta.
1-,. C hałupa w ziem i urząd zon a  i  z iem ią  

k ryta .

13. D w ie  ch a łu p y  jak  poprzednio zbudo­
w ane.

W  Nowej wsi znajdują s ię  tak ie  zabudowania: 
j 14 . C hału pa  z bali s ło m ą  k ry ta .

15. P a r sk  w ziem i urządzony  i tąż kryty .
16 . C hału pa  na podm urow aniu z kam ienia  

słom ą kryta .
17. D w ór z c e g ły  murowany d ach ów k ą k r y ­

ty  o dw óch kom inach.
18. K loak a  z d e sek  gontam i k ry ta .
19 . O gród ow ocow y i w arzyw ny.
20. S tudnia  balam i cem brow ana.
21 . S tod o ła  z bali w  słu p y  zbudow ane słom ą  

kryta .
22 . S ta w ek  m ały n ieza ry b io n y .
23 . Ś c ia n y  do ch a łu p y  bez fu try n  i dachu.
21 . S ta jn ia  z bali s ło m ą  kryta .
2 5 . S tajn ia  i ow czarn ia  w jedn ym  budynku  

z bali zbudow ana, słom ą kryta.
I lo ść  in w en tarzy  ż y w y ch  i m artw ych , oraz  

ilo ś ć  w ysiew u , w sżazan e  sa w pro tok ó ł#  za ję ­
cia w yżej z d aty  pow ołam  j; n iem n iej.

O b szern iejsze  opisania zajętych  dóbr, w  
tym że akcie zajęcia  u sprzedażą k ieru jącego  
L udw ika I lo lc a  O brońcy przy S en acie  w W ar­
szaw ie  pod N. 4 9 0 /1  za m ieszk a łeg o , zaś zbiór  
ohjaśn ień  i w arunki sprzedaży w  kancelarji T ry ­
bu nału  tu te jszego  w w yd z ia le  I .  z ło żo n e , p rzej­
rzane być m ogą.

Z ajęcie  w  kop iach doręczono:
1. M ieczysław ow i W ojciechow sk iem u P isa ­

rzow i Sądu P ok oju  w K o z a iu  tam że urzęd ują­
cem u, do  rąk w łasn ych .

2 . M ich a łow i B iesiad a  W ójtow i G m iny L u ­
bien w m ieśc ie  L ubieniu urzędującem u, do rąk  
za stęp cy  je g o  B en ed y k ta  P l ic h ty , obudw om  d. 
5 (1 7 )  S ty cz n ia  1868  r.

W niesiono do k s ięg i w ieczystej dóbr N ow a  
W ieś w O kręgu  K ow alskim  dnia 5 (1 7 )  L u tego  
1 8 6 8  r., a  w dniu dzisiejszym  do księg i zaa­
resztow ań w  K an celarji T rybunału  tu tejsze­
g o  na ten  cel otrzym yw anej w pisane zosta ło .

P ierw sza  publikacja  zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży odbędzie się  na  pablicznem  
posiedzeniu T rybunału  C yw ilnego w W a rsza ­
wie w w ydziale  I . w  m iejscu  z w y k ły ch  p o s ie ­
dzeń przy u licy  D łu g ie j pod N r. 5 4 9  o g o d z i­
n ie  10 z rana dnia 15 (2 7 )  K w ietn ia 1868 r.

Sp rzedażą dyrygow ać będzie L udw ik  H olc , 
O orońca przy S en ac ie , wyżej zam ieszkan ia
w skazany.

W a r s z a w a ,  d. 17 (29) L u tego  1868 r.
R adca D w oru , Z górk i.

W ywieszono na tab licy  w sa li ustępow ej 
T rybunału  C yw iln ego  w W arszaw ie.

W arszawa d. 17 (2 9 ) L utego 18 6 8  r. 
R adca D w o m  Z górsk i.

P o  od b y ciu  w d n iach  15 (27 ) K w ietn ia , 29  
K w ietn ia  (11 M aja) i 13 (2 5 ) M aja 1 8 6 8  r., 
trzech  pu b lik acji zbioru o b .a śa ień  i w arunków  
sprzedaży dóbr N o w a  W ieś i M orzyee , T rybu­
nał C yw ilny  w W arszaw ie wyrokiem  w tym  
ostatnim  term inie w ydanym , term in do p r z y g o ­
tow aw czego przysąd zenia  rzeczonych  dóbr na  
dzień  24  Czerwca (6 L ipca) 1868 r .,  godzinę  
10 z rana w yzn aczy ł. Term in ten  odb ęd zie  
s ię  w w ydziale I. T rybunału C yw ilnego w  W ar­
szaw ie  w  miejscu z w y k ły c h  je g o  posied zeń  
pod Nr. 5 4 9 . L icytacja  w tym  term inie roz­
pocznie s ię  od sum y rs. lO,OC0 przez ek stra -  
henta postąpionej. Zaś w term inie o sta teczn e­
g o  przysądzenia zacznie s ię  od te jże  sam ej sum y  
lub od a/3  części szacunku przez b ie g ły c h  w razie  
żądania  1 n ak azau ia  ta k sy  w ykryć s ię  m ają­
cego .

W a r s z a w a  d .  25 M aja (6  Czerwca) 186 8  r.
R adca D w oru , Z górsk i.

P o  edbyciu  w p ow y ższy m  term in ie  p rzy g o ­
tow aw czego p rzysąd zen ia  dóbr N ow a W ieś i 
Alorzyce, T rybunał w yrok iem  w tym  dniu w y ­
danym , dobra rzeczone tym czasow o L udw ikow i 
H oić, O brońcy przy S e n a c ie  za sum ę rs. 10 ,0 0 0  
p rzy są d ził, a zarazem  term in do o sta teczn eg o  
tych  dóbr p rzysąd zen ia  na dzień  16 (23) W rze­
śn ia  1868 r., god zin ę 10 z rana w W ydziale  I. 
T ryb u n ału  w yzn aczy ł. T erm in ten  ^odbędzie 
s ię  w  m ie jscu  zw ykłych  posiedzeń  T rybunału  
pow yżej w sk azan em , a licy tacja , rozp oczn ie  
s ię  od te jże  sum y rs. 10 ,000  lub od dw óch tr z e ­
c ich  c zę śc i szacun ku  przez b ie g ły ch  w razie  
żąd an ia  i n ak azan ia  ta k sy  w yk ryć  się  m a ją ce ­
go . V adium  do licy ta c ji rs. 2 ,0 0 0 .

W arszaw a, d . 25  Czer. (7 L ip ca) 1868 r.
K. D. Z górski.

N . D . 4 1 0 9 . P isa rz  T rybunatu  C yw im ego
w  W a rsza w ie .

Stosow n ie  do art. 6 8 2  K. P . S . w iadom o  
c zy n i, iż  na  żądanie  K sięd za  G rzegorza  So- 
k a ls k ie g o , D z iek a n a  W o jsk  C e sa r sk o -R o s y j­
sk ich  Okręgu W o jen n ego  w W arszaw ie pod  
N r. 1098c zam ieszk ałego , a za m ieszk a n ie  p ra ­
w n e do teg o  in teresu  i  ca łe g o  p ostęp ow an ia  
su b h astacyjn ego  u K ajetan a  W alow sk iego  P a -  
tro a przy T ryb u n a le  C yw iln ym  w W arszaw ie  
p o d N r .5 4 9 a  za m ieszk a łeg o , obrane m ającego, 
w  poszukiw aniu  sum y rs. 8 5 0  z procen tem  (to  
j e s t  rs. 3 5 0  z p rocen tem  od dn ia  6  (1 8 )  L is t o ­
pada 1867 roku i rs. ,;00  z procen tem  od dnia  
19 (3 1 ) Grudnia 1867 r ) i k osztam i od L u ­
dw ik a  H oltorp o b y w a te la , w ła śc ic ie la  n ieru ­
chom ości w W arszaw ie pod N r. 3021  p oloż#-  
nej zam ieszk an ie  prawne w N ow ej Pradze pod 
W arszaw ą w P o w iec ie  W arszaw sk im , Gubernji 
W arszaw sk iej pod Nr. 8 4 , tudzież w W arszawie  
pod N r  8 5 5  obrane m ającego , protokołem  •* 
k o ła ja  M agn u sk iego  K om ornika Pr*J „ / / „ . . i  
na e  tu te jszy m  w dniu 27 L u tego  ( i

1868 r. sporząd zon ym , w drodze sądow ej p rzy ­
m uszonego w y w ła szczen ia  za ję tą  i z a a re sz to ­
waną zosta ła

NIERUCHOMOŚĆ
w W arszaw ie przy u licy  C zern iak ow sk iej pod  
N r. 3 0 2 1  w C yrkule p o licy jn y m  9 , ad m in i­
stracyjnym  9 i 10 w gm in ie  M a g istra tu  m ia sta  
W arszaw y, w ju risd yk cji Sądu P o k o ju  W yd zia ­
łu  I l l - g o  w W arszaw ie, na  gru n eie  em fiteu ty -  
czn ym , z którego opłaca s ię  czyn sz  roczn ie  rs. 8  
k op . 10  położona, prawem w ła sn o śc i do e g z e ­
kw ow an ego  dłużnika Ludw ika H o ltorp  n a le ­
żąca  i w teg o ż  posiadaniu zostająca, p o szu k i­
w aną w ierzyteln ością  hyp otecznie ob c ią żo n a , 
og ó ln ej r o z le g ło śc i około arszynów  3 2 0 0  z a ­
w ierająca.

N a  g ru n cie  tej nieruchom ości są n a stęp u ją ­
ce  zabudow ania:

1. D om  z  b a li gon tam i k ry ty  z kom inem  
m urow anym .

2 . B u d y n ek  z b a li go n ta m i k r y ty , W k tó ­
rym  m ieści s ię  s k le p .

3 . W ozow nia z bali pod p ó ł dachem  deskam i 
k  y ty m .

4 . B ram a z fu rtką.
5 . O ficyna z b a li go n ta m i k ry ta  z kom inem  

m urow anym .
6 . P iw n ica  w ziem i d esk am i k ry ta .
7. Stodoła  z bali gontam i kryta .
8 . K om órka z ba li pod p ó ł d ach em  d esk a m i 

k rytym .
9 . B udynek z b a li deskam i k ry ty .
1 0 . K loak a  z d e sek  d eskam i k ry ta .
11. S tudnia  b a la m i cem brow ana d esk am i  

kryta , z korbą łań cu ch em  żela zn y m  i k u b łem  
blaszan ym .

2 . Ś m ie tn ik  z b a li.
3 . T rzy parkaBy.

K aw ał gruntu  do r zek i W isły  d o ty k a ją c y ,  
około  arszynów  1 3 0 0  obejm ujący.

W n ieruchom ości tej j e s t  trzech  lokatorów , 
z im ion i n azw isk , oraz ilo ść  c en y  najm u u is z ­
czających , w ak cie  za jęc ia  w y m ien io n y ch .

O bszern iejsze  ep isan ie  pow yż za ję te j i z a a ­
resztow anej nieruchom ości, znajd uje s ię  w  
ak cie  zajęcia  u sprzedażą d y rygu jącego  K aje­
tan a  W a low sk iego , P atron a  przy  T ry b u n a le  
C yw ilnym  w W arszaw ie pod N -rem  5 4 9  za m ie ­
sz k a łeg o , zaś zb iór objaśn ień  i w arunków  
sp rzed aży  w K a n ce la r ji T ryb u n a łu  tu te jsz e g o  
w W y d zia le  I -y m  złożon e , p rzejrzan e  b yć  
m ogą.

Z a jęc ie  w k op jach  doręczono:
1 . J W . K a lik sto w i W itk ow sk iem u , P r e z y ­

den tow i m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie p od  
N -rem  38 7  urzędującem u, na ręce  W in ­
cen teg o  K ę p iń sk ieg o , u rzęd n ik a  tegoż  M a g i­
stra tu .

2 . E m eryk ow i K ozersk iem u P isarzow i S ą ­
du  P ok oju  W ydziału  III . w W arszaw ie, w W a r ­
szaw ie  pod N -rem  40 5  urzęd ującem u, na ręce  
w łasne. J ,

O budwom  d. 23  M arca (4  K w ietn ia ) 1868  r .
W n iesio n o  do k s ię g i w ieczy ste j pow yż z a ­

ję te j  n ieru ch om ośc i w W arszaw ie dn ia  2 7  M ar­
ca  (8  K w ietnia) 18 6 8  r., a w dn iu  d z is ie jszy m  
do k s ię g i zaaresztow ań w K an celarji T ryb u­
n a łu  tu te jszeg o  na  ten  cel utrzym yw anej w p i­
san e  zosta ło .

P ierw sza  p u b lik acja  zbioru ob jaśn ień  i w a ­
runków  sprzedaży  odb ęd zie  s ię  na  audjencji 
jaw n ej T ryb unału  C yw ilnego  w W arszaw ie  
w w yd zia le  I-y m  w m iejscu  zw yk łych  posiedzeń  
p rzy  u licy  D łu g ie j pod N r. 5 49  o g o d z i­
n ie  1 0 -e j z  rana , dn ia  29  M aja (10  C zerwca) 
1 8 6 8  r.

Sp rzedażą d yrygow ać będzie  K ajetan  W o ło w ­
s k i ,  P atron  przy T ryb u n a le  tu tejszym , k tó ­
reg o  zam ieszk an ie  j e s t  w yżej w sk azan e.

W arszaw a, d. 9  (2 1 )  K w ietn ia  1868  r.
R adca D w oru , Z górsk i.

W yw ieszono  na  ta b lic y  w  S a li u stęp ow ej T ry ­
bunału  C yw iln ego  w W arszaw ie.

W arszaw a d n ia  9  (21) K w ie tn ia  186 8  r.
R ad ca  D w oru , Z g ó rsk i.

P o  od b yciu  trzech  p u b lik a c ji zbioru o b ja ś­
n ień  i w arunków  sp rzed aży , T ryb u n a ł C yw il­
ny w  W arszaw ie, w yrok iem  z d 2 6  C zerw ca  
(8  L ip ca ) r. b ., term in  do  przygotow aw czego  
p rzy są d zen ia  n ieru ch om ości N r. 3021 w W ar­
szaw ie  w yzn a czy ł na  dz ień  1 2 (2 4 )  L ipca r. b , 
g o d z in ę  10  z rana, k tóry to term in , odbędzie  
s ię  w  m iejscu  zw yk łych  p o sied zeń  tegoż Try­
b u n a łu  w W a r sz a w ie  pod N r. 5 4 9  urzędujące­
go  w W ydziale I. L icy ta c ja  zaczn ie  się  °d  sB" 
m y rs. 9C0. aRSt

w W arszaw ie, d. 2 7  Czer. (9  Lipca)
P isarz  T rybunału , .

R. D- Zg ° r sk l-

N . D . 4  LOS. P is a r z  T r y b u n a tu  C yw ilnego

■ ”  ^ “adanie Józefa  Za-
W iadom o czyni,, .z^*a w\ rszawie pod N r.

lew sk tcg o , ° by * atel , k a łes0 , a zam ieszk an ie  
156 5  lit: A . zam u j g „ aCego Z m ije w -  
p r a w n e  do tego ^  zau)ies7,k a le g o , obra-
sk teg o  P  w agzekucji S ąd ow ej, z m ocy  
ne m ają g  > przeciw ko A lek sa n d ro w i
T a r k o w s k i e m u  właścicielowi dóbr, w dobrack  
M o c h o w o  O kręgu M ław skim  zamieszkałemu, 
p r o w a d z o n e j ,  Teofil S la sk i K o m o rn ik  przy  
X r y b u n u l e  tutejszym, aktem  w d o i u  2d K w ie t ­
nia ( 2  M aja) r. b. ro zp o czę ty m , a dnia 23  
Kwietnia  (5 Maja) t. r . u k oń czon ym , za jął  na  
sprzedaż w drodze p rzym u szon ego  wywłasz­
c z e n i  dobra  Mo-howo z przy łegłościami B a d y
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Kech i folwarkiem  czyli osadą M ichalino, w ła- 44. S todó ł 27 i dwie niew ykończone; 45. 
snością tegoż N itkow skiego będące i w p o sia -  j Chlew ków cztery; 46. Szop 13; 47. T rzy  par- 
daa iu  jego zo ttająoe, k tó rych  o p i s  je s t  n a s tę -  I ak i; 48. Dwie studn ie; T o  wszystko do N r. 4 3  

pu jący : D obra Mochowo leżą w O kręgu  M ław - f przeszło n a  własność w łościan uw łaszczonych; 
żkim , Powiecie S ierpeckim , gm inie Bożewo, [ 49. P leban ja  przez P roboszcza zam ieszkała; 
p a ra fji Mochowo, odległe są od m iast: S ierpca j  50. D om ek w połowie przez Ju lja n a  M aliszew 

: —.z: iw l/ . nv  i    4 o Q* iW tirc7Q mw :  • . _ j __ • • io w io rst 17 % ; P łocka o w io rst 28; jW arszaw y 
o  w io rst 133; M ław y w iorst 63; L ip n a  o w iorst 
35; D obrzynianad W isłą o w iorst 28 i W łocław ­
k a  o w iorst 21; sk ład a ją  się z jednej przestrze­
n i  ziemi n iczy ją w łasnością  nie przedzielonej, 
oprócz gruntów  i zabudowań w łościan uw łasz­
czonych; m ają ogolnej rozległości z w yłącze­
n iem  tychże g run tćw  i probostwa około w łók 
2 8 , m órg 12, p rzę tów  kw adratow ych  78 m iary 
now opolskiej. G raniczą na  wschód z dobram i 
Żółtow o i Zabiki, na południe z dobram i Zabi- 
k i ,  D obrenice W ielkie, B obren ice M ałe, J a ­
sionk i i B aryan , na  zachód z d o b ram iB ary an , 
Szelkow o i Źóraw inek, n a  północ z dobram i 
Ż óraw inek  i Żórawin W ie lk i.
B udow le  w dobrach zaję tych  są:

L it. A . w Mochowie. 1. K ościół deskam i osza­
low any, dachów ką k ry ty , o dw óch w ierzycz- 
kach; 2. Dzwonica deskam i oszalow ana dachów­
k ą  k ry ta ; kośc ió ł i dzw onica ogrodzone są 
p arkanem  z kam ieni po lnych , z dw om a fu rt­
kam i bram ą sztachow utem i; 3. D w ór z drzew a 
n a  podm urow ania z cegły i kam ien ia  polnego, 
deskam i oszalowany, gon tam i k ry ty  o trzech  
kom inach  m urow anych z przedsionkiem  od 
fontu; 4. Oficyna z drzew a w zam ek n a  cw e­
lach , ze szczytam i w pruski m ur o jednym  k o ­
m inie m urow anym  dachów ką k ry ta , m ająca 
p raed  sąbą piw nicę; 5. S tu d n ia  kręcona z k u ­
b łem  okutym  na łań cn ch u  żelaznym , z wy- 
Btawką bez przykrycia ; 6. Oficyna z drzew a w 
zam ek ze szczytam i w p rusk i m u r, dachówką 
k ry ta  z kom inem  m urowanym ; 7. S k lepy  z 
kam ien ia  polnego góntam i k ry te  ze schodam i 
drew nianem i. 8. S ta ry  b ro w ar w p ru sk i m ur 
postaw iony , dachów ką k ry ty  z dw om a kom i­
nam i m urow anem i, zam ieszkały  przez służbę 
dw orską; 9. Dwie studnie n :eopogródkow ane; 
1 9 . C ztery  parski w ziemi pokry te  ziemią; 11. 
C hlew y z drzew a w s łu p y , s ta re  i zniszczone; 
12, C hlew ek  z drzew a słom ą k ry ty ; 13. Do­
m ek  z krzyżulcu i cegły palonej o raz surów ki, 
słom ą k ry ty  z kom inem  m urow anym ; 14. S tu ­
d n ią  balam i ocem brow ana; 15. K urn ik i i chlo- 
wy z drzew a w części deskam i k iy te , w części 
bez przykrycia; 16. Szopa w jaskółcze g n ia z ­
do postaw iona, na  podm urow aniu z kam ieni, 
słom ą pokry ta . 17. Ow czarw ia takaż  z w ęg ła ­
mi i słupam i z ceg ły  palonej, słom ą k ry ta ; 18. 
O w czarnia s ta ra  z pacy na  podm urow aniu z 
kam ieni z w ęglam i z ceg ły  palonej, słom ą k ry ­
ta  zniszczone; 19. Z rąb z surów ki po rozw a­
lonej szopie. 20. S tu d n ia  balam i ocem brow a­
n e  z żurawiem , kub łem  i tokam '; 21. B adynek  
* drzew a ze ścianam i w części z desek, w czę­
ści zaś z chrustu  słom ą pokryty ; 22. W ozarka 
n a  słupach słem ą k ry ta ; 23. S todo ła  z p a c y n a  
podm urow aniu kam iennym  słom ą k ry ta , a w 
nioj m łocarn ia  o sile czterech koni; 24. Szopa 
n a  słupach bez ścian, słom ą k ry ta ; 25. S todo­
ła  z pacy  na  podm urow aniu z kam ieni słom ą 
k ry ta , a  w niej u rządzony  spichrz; 26 . Szaor 
na  s łupach  słom ą k ry ty ; 27. S todo ła z pacy n a  
podm urow aniu  z kam ien i, słom ą k ry ta , ze sp i­
chrzem  w środku , . r a z  sieczk arn ią  o dwóch 
łezakach ; 28. Szopa n a  slupach  słom ą k ry ta ; 
29 . S ta jen k i z drzew a słom ą k ry te ; 30 . S ta j­
n ie  z pacy n a  podm urow aniu kam iennym ; 31. 
K loaka z drzew a słomą k ry ta ; 32. C hałupa z 
d rzew a slem ą k ry ta , w której dw ie izby nale- J 
żą do dw oru, a w nieh  m ieszkają: Szym on L e- i 
•wandowski, F elicjan  D udkiew icz, parobcy i 
dw orscy i  P io tr  K is'elew ski zastaw nik , w p ro -  | 
cencie  od sum y rs. 225 , N itkow skiam u wypo- J 
życzonej; 33 . Chlew ek z drzew a, deskam i k ry -  j 
ty ; 34. C hałupa z kuźaią w pruski m ur posta - | 
w ioną ze szczytam i z desek z kom inem  m uro- j 
wanym , dachów ką k ry ta . W  kuźni ko tlina  . 
kow alsk a , narzędzia  kowalskie są w łasnością 1 
D aniela  B ogackiego kow ala, k tó ry  za od rab ia ­
nie roboty dw orsk iej, pob iera  rocznie rs. 64. 
o rdyuarji korcy 18 i m a dw a ogrody up raw ne i 
dworskim sprzężajem , dwie lichy w kapuśn iku  j 
dworskim, dwa zagony do lnu i dw ie krow y na  | 
paszy  dworskiej, a to z m ocy kon trak tu  p ry ­
w atnego z doia 3 (15) G rudnia  1867 r.; 35. , 
C hlew ek z drzewa gontam i k ry ty ; 36. K a rc z -  ; 
m a  z w jazdem  i z w ystaw ką, w ybudow ana z ! 
drzew a z trzem a kominami murowanem i, słom ą 1 
k ry ta , z piw nicą z kamieni polnych. K arczm a
ta  je s t  w dzierżaw ie W ojciecha W ieluńsk iego  ' 
do d n ia  20 Sierpnia U  W rześnia) 1868 r. za 
k o n tra k te m  w dniu 13 P aździern ika 1867 r. 
przez N aczeln ika  i  ow iatu Sierpeckiego wy- ' 
danym , za  cenę po  rs. 102 kop. 3 o w ra tach  
kw arta ln y ch  do k asy  Okręgowej M ław skiej i 
opłacanych. D w ie izby  zam ieszkałe są przez 
S tan isław a K ierzkow skiego i Marcelego Szpa - 
dzińskiego parobków  dw orskich;  ̂ we wjeździe ; 
s ą  trzy  toki i dw ie m ałe s ta je n k i; 37. Cztery 
parski w ziemi pokry te  ziem ią; 38. S tudnia z j 
bali z żuraw iem  i kub łem ; 39. C h a łu p a  w ja- 
sku łcze gniazdo n a  podm urow aniu z kam ieni z 
kom inem  m urowanym , słotną k ry ta , W k tó re j , 
je d n a  izba nie zam ieszkała, należy  do dw oru; 
40. Chlewek z drzew a, słom ą k ry ty ; 41. D rze- j 
w a topołow e i kasz tany , oraz p ło ty  z b ram am i ; 
wrotam i i fu rtkam i 42. B udka do srreży  no­
cnej, deskam i ob ita  i po k ry ta ; 43. C hałup  23;

j skiego o rg an is tę , a  w d rug iej połowie przez 
Józefa Sm orzewskiego i P a w ła  G óreckiego 
uw łaszczonych zam ieszkały; 51. C h a łu p k a  n ie ­
w ykończona n a  g ru n tach  prokostw a budująca 
się przez W o łk a  W ilczek uw łaszczonego; 52. 
D w ie  stodoły do Sm orzew skiego i G óreckiego 
należące; 53. T rzy  szopy z tych  dwie do tychże 
uw łaszczonyah nałeżą, a trzec ia  je s t  w posia­
daniu Proboszcza; 54 . D w a p a rsk i w ziemi 
k ry te  ziemią, jed en  do P roboszeza, a  drugi do 

j o rg an isty  należąc ; Te budow le od N r. 49 
! przeszły w części na  S k arb , a w części n a u w ła -  
i szczonycb.
] L it. B. n a  osadzie M ichalino: 55. Dom z 
j drzewa na podm urow aniu kam iennem  z kom i- 
j nem  m urow anym  deskam i k ry ty . 56. C ztery 
' p a rsk i w ziemi. 57. Szopa z drzewa słom ą 
{ k ry ta . 58. S tu d n ia  balam i w yłożona. 59. S to- 
: do la  z drzew a slem ą k ry ta . 60. Szaor n a  d rą -  
i dach  słom ą k ry ty . 61. S todo ła  z drzew a sło - 
j mą k ry ta . 62. Szopa z drzew a słotną k ry ta . 
; 63. Chlewek z drzew a słom ą k ry ty . 64. Sklep 
’ z kam ieni po lnych  ziem ią  kryty. Zabudow a- 
j n ia  te  z g run tam i k tó re  poniżej będą op isane, 
j są w zastaw nem  posiadaniu W ojciecha i A nto- 
j n in y  m ałżonków  N ow akow skich z mocy aktów  
' urzędowych daty  13 (25) Czerwca 1861 r. i 18 

(3 0 )  Czerwca 1863 r. do dn a  13 (2ó) Czerwca 
1867 r., w procencie od sum y rs. 1,800, k tó ra  
to  zastaw a ak tem  urzędow ym  dnia 23 W rze­
śnia (5 P aździern ika) t, r ., z dodaniem  w ię ­
kszej ilości gruntów , w procencie od sum y rs. 
3 ,673 kop. 30 p rzedłużoną zo sta ła  do dn ia  12 

; (2 4 ) Czerw ca 1876 r ., a t a k  Nowakowski m ają 
■ g ru n tu  w łók 6, m órg 5 , p r. 207 i N itkow ski 
i obow iązany je s t w czasie zastawy dać  Nowa­

kow skim  w razie po trzeby postaw ienia b roga 
chlewów lub kurników , oraz rcpsrac ii budynków , 
m aterja ł z dóbr i boru, m ianowicie: wystawić 
b ró g  swym m aterja łem  i ludźm i, do czego No- 

i w akow scy słom y dadzą, a  m a te rja ł do now ych 
budow li i do reperacji sta rych , N ow akow scy 
swoim kosztem  zw ieźć m ają. W razie z. s ta w y  

I Nowakowscy p iac ić  m u ją  Nitkowakiem u po 
; rs. 36  rocznic w dwóch r tach , oraz odbyw ać 

posługi gm inne i szarw ark . Inne w arunki k o n ­
tra k tu  w zm iinkow ane obejmują:

L it. C. w boi u przy  osadzie M ichalino: 65. 
Dom  z drzew a deskam i k ry ty  z kom inem  mu­
rowanym . 66. Chlew ki z drzewa. 67. Szopa z 

1 d rzew a, w szystko deskam i k ry te . 68. P iec do 
j suszenie luu. 69. B arak  d drzew a z dw om a 
I kominami sztangow em i, deskam i k ry ty  wraz z 

szopą. 70. Chlew ek z drzew a deskam i k ry ty , 
j 71. S tudnia balam i opogródkow ana. 72. Sklep  
i  w ziemi drzewam w yłożony, choiną pokry ty ,
; w szystk ie te  budowle od Nr. 65 w ystaw ił A do lf 

E rlich  w beru  zakupionym  przez niego w ilo­
ści w łók 10 i te moeen je s t po w yw bzieniu 

I drzewa z g run tu  zabrać, p o d a tk i zaś E rlich  o - 
' płaca, a  to  w szysiko w skutek k o n trak tu  u rzę- 
j dow ego z dnia 4 (16) Czerwca 1865 r., k tó ry  
j bliższe w arunki obejm uje, z oznaczeniem  cza- 
I su w ycięcia drzew a do dn ia  12 (24) C zerw ca 
, 1873 r.
j  L it. D . na budach  Rech: 73. Dwio chałupy 

a  trzecia rozw alona. 74. D w ie szopy. 75. D w a 
• p a rsk i. 76. S tudnia. To w szsko przesz ło  na  

własność uw łaszczonych włościan, 
j Co do g run tu : gospodarstw o n a  fo lw arku  
' M ochow o podzielone jes t na  15 szlaków , a  
; g ru n ta  orne tak  n a  Mochowie ja k o  też n a  Mi- 
i chalinie k lo ty  I I ,  I I I  i IV  w ynoszą około m órg 

361. N a Mochowie je s t ogrod owocowy i a n ­
g ie lsk i opatrzony płotem  sztachetow ym , m a w 
sobie inspek tu , w innice, drzew a owocowe i ró ­
żne krzew y. P rzestrzeń  jeg o  w gruncie  klasy 
I I  i I I I  wynosi około m órg 3. Dwa ogrody  
w arzyw ne w g runcie  klasy I I I  przestrzen i mórg 
1 p r. 100, są w  posiadaniu  D aniela B ogack ie­
go. O gród warzywny dw orski w gruncie kla­
sy I I I  około  pr. 150.

Ł ą k i i paśnik i na  Mochowie i M ichalinie 
m ają przestrzeni około m órg 124, a  z tycd  p a ­
śnik m iędzy pieńkam i po w yciętym  boru przez 
E r lic h a  ma około 77 mórg, do tego  zaś ro sz­
czą p re ten sją  w łościanie uwłeszczeni.

Co do borów  i zarośli.
A . B ór z zaroślam i sosnowy, brzozowy, d ę ­

bow y i olszowy, w różnych m iejscach rozrzu­
cony mórg 120.

B. B ór sosnowy, olszowy i dębow y przez 
E rlic h a  zakupiony  i nie w ycięty m órg 180.

C. P ie ń k i i za ro ś la  po wyciętym  boru mórg 
42, pr. 200.

W o d y .
Ośm m ałych kanałów  w różnych miejscach 

i staw  p rzy  drodze do M alanow a, razem  około  
m órg 121. D o dw óch kanałów  roszczą p r e ­
tensją  włościanie.

N ieużyiki sk ła d a ją  się: z placów , dróg,
wygonów i rowów w ynoszą około mórg 19 prę- low 107. o t  r  *

„,T °,da tk i r °cznie op łacane  są w kw ocie rsr . 549 kop. 2 % .
Oprócz opisanych dóbr zajęte zostały  nastę-

1. Koni roboczych z za p rz ę ­
g ą  20, 2. krów  12, 3. cieląt rocznych dw a,
4. ow iec 50J, 5. trzody c h le w n e j starej 10, 6.

p rosiąt 20, 7. wozów n a  żelaznych osiach 2, 
8. wozów na  drew nianych osiach 3 , wszystkie 
wozy z  drab inam i i deskam i, 9- san i bosych 4,
10. p łag ó w  am erykańsk ich  15, 11. bron że­
laznych  8, 12. b ron  drew nianych  10, 13.
źrebaków  6. Inw entarze te nabył Ja n  W ła­
dysław  Szczepkow ski za kon trak tem  w dniu 
niew iadom ym  przed Teodorem  M achczyńskim  
R ejen tem  spisanym .

j G run ta  probostw a w ynoszą w ogóie m órg 
4 0 6  pr. 150 razem  z  gruntam i w łościańskiem i. 
W łościan ie  uw łaszczeni są; 1. K uaeganda^K o- 
sińska, .2. M arcia W ojciechowski, 3. F a b ia n  
Faw lak , 4. Antoni C hojnacki, 5. Jó z e f J a n i ­
szew ski. 6. Paw eł Szym ańsk i, 7. Ignacy  W i­
śniew ski, 8. S tan isław  K am iński, 9. B ogum i­
ła  GrąbczewsKa, 10. M arjanna W iśniew ska,
11. Ja n  G alas, 12. Paw eł Kopacki, 13. Ja n  
K osiński, 14. S tanisław  K ruszew ski, 15. F r a n ­
ciszek Suaorzewski, 1 6 . Ja k ó b  Ż ółkow ski, 17. 
W awrzeniec U rbańsk i; 18. M arjan  Smorzew- 
ski, 19. J a n  N osewicz, 20. M aciej W iśniew ­
ski, 21. W ła ly s ła w  Bączkow ski, 22. Józef 
Z iółkow ski, 23. Ja n  Kam iński, 24. A ndrzej 
U rbańsk i, 25. S tanisław  G órecki, 26. Szcze­
p an  L askow ski, 27 . J a n  Cendrowski, 28. Ja n  
W olenberg, 29. Ja n  G órecki, 30 . M ateusz Ko­
w alsk i, 31. K onstanty  W iśniew ski, 32 . A nto­
ni C hrzanow ski, 33. M arjan R afalsk i, 34. 
M ateusz Jarzębow ski, 35. P io tr  W iśniewski, 
36 . Andrzej F ija łkow sk i, 37. M aciej T rz c iń ­
ski, 38. A ndizej L ip iń sk i, 39. M ichał D om a­
galsk i, 40. Ja n  S m ykow sk ', 41. Józpf N ow a­
kowski, 42. F ra n c iszek  K ukow ski, 4 o. A nto­
ni M yszkalski, 44 . M arjanna Kęsicka. 45. 
S ch o las ty k a  G rem ińska, 46. W ik to r Jan isze ­
wski, 47. W aw rzeniec G ieśnikow sai, 48 . F er-  
dyuaud S chu ltz , wszyscy na Mochowie, 49. 
Józef Sm orzew ski, 50. Paw eł G óreck i, 51. 
A ntoni M ysztaL ki, 62. M arjan D zienbakow - 
sk i, 53. T om asz F lo .c z a k , 54. W o łek  W il­
czek, 55. M arjanna W iśniew ska, 56. A nton i­
na  K rzem ińska, 57. Ludwika Florczak, 68. 
M aciej D obrem ecki, 69. P io tr C zeżuicki, 60. 
W o jc ic h  Kowalski, oa k tórego nabył g ru n ta  
P io tr  Cseftnicki, 81. W ik tor Tom aszow ski, od 
k torego nabył g ru n ta  D aniel B ogack i, ci 
wszyscy na probostw ie M ochowa, 6^. M arjan 
W yżykow ski, 63. Sylw ester L ew andow ski, 
dw aj ostani na Bud.tch Rech.

W szelkie praw a i służebności służące wło­
ścianom  uwłaszczonym , opisane są  szczegóło­
we w akcie  zajęcia.

A k t zajęcia  doręczonym  został Teodorowi 
Sierakow skiem u N aczeln ikow i Pow iatu S ie r­
peckiego, Ozięgielews& iem u W ójtowi gminy 
Bożewo i W łauysław ow i C zerw ińskiem u P i­
sarzowi Fądu Pokoju w Mławie w dniach  16 
C27} i 17 (29) M*ja r. b. W niesienie tego ak ta  
do księgi w ieczystej dóbr Mochowo poa dniem  
28 M aja (9 Czerw ca) r. b., a  w pisanie do k s ię ­
gi zaaresztow ań pod dniem 11 (23) Czerwca 
t. r. nastąp iło . Pierw sze ogłoszenie w arun­
ków licy tacyjnych odbędzie s ę  na audjencji 
T rybunału  tu tejszego  d. 1 13) S ierpn ia  1668
roku o godz. 10 z ran a , po czem co dwa ty g o ­
dnie po sobie idące, d ru g a  i tizeeia  publikacja 
warunków będą m iały miejsce.

W yciąg tego oh w ieszczem u wyw ieszono w 
dniu dzisiejszym  oa tablicy  w sali usiępowej 
T ry b u n a łu  tu te jszego , a  drugi egzem plarz 
wydano Ignacem u Żm ijew skiem u Patronow i, 
który sprzedaż dóbr M ochow a prow adzić bę­
dzie.

P łock d .  13 (25) Czerwca 1868 r.
M ichał B etlej.

ZA PO ZW Y  E D Y K T A L N E -

N. D. 4020. C yĄ b  R c n p a a n m e A b H ti  flo -  
A iiifiu  t b  k a  ibeap iH .

IlpH3hlBaeTb lo c n .a  III iHpuoHb , paóo- 
THHKa Cb 4B|>eBHH TaMy.IMtUKtl, m ilH M  3hl- 
n .lb , M apia.łinooi.cK ai o OKpy: a hi.ihE  HeH3- 
uB c iH aro  cb  m 3 c t«  CBoeio iipeSbiBaniH, 4 a -  
6bi icb ivE,in 4a>iH Tpeóyew aro c b 3 4 3 iu h  110 
4 3  iy  o B o p o u c ii3  HI leMeHii! ne4aH 3e 30  
4 n en  a b  3411111 ni u CyAb huhhcm , Bb i ip o m -  
uiioMb nńo  C/iyą.-B 4a.ihn-B fiaiie w B pu upi-4- 
npiiHHThi ó y 4 )T h .

F.  K a . i b i i a p i H ,  I i o h h  1 ( 1 3 )  4 1 m  1 8 6 3  r .
Ilpe4cB4aTe4bCTD yio:i;iri C; 4i.ff,
Ro44ejKCKiń A cecopb, 4 0  loHe.

ł  jk♦
W zywa Józefa Szlarwon wyrobnika z wsi 

Tam uliszki Gminy Zyple Okręgu Marjam- 
polskiego. obecnie z pobytu niewiadomego, 
aby dla udzielenia potrzebnej wiadomości w 
sprawie kradzieżowej w c:%gu najdalej dni 
30 przed Sądem tutejszym staw ił się, w prze­
ciwnym bowiem razie dalsze środki prawne 
przedsięw zięte będą.

Kalwarja d. t (13) Czerwca 1868 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegialny de Johnę.

N. D. 3897. C y,l'b  IJpacm oii I lo .iu t/J ii
Bb 3 a  npo 'M M  h.

Ha cepeflHH-s p i a n  Bhcjiu: npii óepery  
OcTpoBa Ha upoTHBT. m. HepBHHCKa 6 (18) 
Iio h h  c. r .  HaSseHO M epT paro iiy ia-iiiH y pocTa 
c p e ą n a ro ,  o k o jo  30 jrfeT-B o t-b  p o ^ y , c b  n p o -  
s iia n iii  h  HneHH HCniinl.cTHaro KOTO u a r o  T 't-

zo y s e  oórHHBniee EtpoaTHO kb B tp oacn o-  
BejaHiio eBpeScKOMy npHHajientamaro, mo- 
rymift cooóihhtb o Heni, cBfifleHie fizaroBo- 
z h t b  yBtftOMHTb 06t, bto m b  C yjB  szkuiHik 
m u  caiiuS  ózHsaBm iS Bb cawoa-b eso p e ii-  
nieMB BpesteHH.

3 aap o hum's , 1 0  (2 2 )  Iiohh 1 8 6 8  r. 
IIpejcńzaTejibCTByiomiB OyjbH, 

XOH43HHCKig.
* * »

Na Środku r .ek i W isłr , pr*y brzegu K ępy
^  fl°7,e£ ^,prost miasteczka C zerw ińska w
dniu o  ( lo )  Czerwca r. b. zualezi-jDO nieżyw e  
go m ęzczyznę, Wzroatu średniego o k o l .  lat 3 0  
mieć mogącego, obnażonego, z  im ienia i n a ­
zwiska niewiadomego którego ciało znpełoej 
zgnilienie uległo, prawdopodobnie do w yznan ia  
M ojżeszowego należącego, wzywa k ażd ego  
ktoby mógł posiadać o nazwisku i pochodź e- 
niu tego człow ieka wiadomość, aby takową w 
jak najkrótszym czasie tutejszemu lub najbliż -  
szezau Sądowi udzielić zechciał.

Zakroczym d. 10 (2J ) Czerwca 1858 r.
Sędzia Prezydujący, Chondzinski.

N . D. 4023. C tj/ib  flcn paoum eicbH ou  IIo -  
tfiu  eh K aA beapiu .

H p H J M H a e T T ,  C r a H H C . i a i i a  P a x o u c K a r o ,  c u -  
Ha ( p p a n u a  H B u K T o p i r o ,  30 4 3 T b ,  i f a T o . i H -  
K a ,  n p e « 4 3  W H re . iH  * 0 4 b B  p x a  I l a n 3 p H H ,  
r.Mmibi E.ieHBuo, C y a a . i a c K a r o  y 3 3 4 « , h u h u  
H e n 3 B 3 c T i i a r o  C 3  M 3 c T a  c B o e r o  n p e ó b i B a « i H »  
4 a ó h i  4  ih  B b i c . i y m a H i H  coctobbui t o c h  r i p n -  
r o u o p a ,  n o c . i 3  c y . * 4 e t i 3  a a  c a M o y n p H B C T H o  
B b  T e n e H i a  H e 4 a 4 3 e  3 0  4 H ei i  B b  34311111111 
C y 4 b  H B U 4 C S ,  B b  n p o r i i K H o w b  a ó o  C 4 y n a 3 ,  
4 a 4 h H 3 i i i u i e  3aK OH Hhie  M 3 p b i  n p e 4 n p H H H T b i  
6y,iyTb.

T. Ka.ihnapu, 6 (18 ) Ifo ih 1863 r.
IIps4C34are4hCTByK)jpa Cy4ha, 

KonemcKiń A cecopb, 43  lone.

W zyw a Stanisław a R akow skiego lat 3 0 .  
katolika syna F ran ciszk a  i W iktorji daw niej 
parobka z  folwarku papiernia, gminy. E len ie -  
wo Pow iatu Suw ałkskiego obecnie z pobytu  
miewiadomego, aby dla w ysłuchania w yrobu  
w spraw ie w której j e s t  sądzony za  sam o- 
w olność w ciągu najdalej dni 3d przed sądem  
tutejszym  staw ił s ię , w razie bowiem  p rze­
ciwnym  dalsze środki prawne p r z e d s ię w z ię te  
będą.

Kalwarja d 6 (1 8 ) C zerw ca 1868  r.
Sędzia  P rezydująey,

A sesor  K olegialny, de J eh n e .

N . D . 3 7 8 4 . C y ,\b  ripocmou. H o .iu ą iu
B .w w k .

Maw 2 2  ( I lo n a  3 )  4 hb  c. i .  u b  iiw-ehim M j.  
dauecb, r»iHHT. r 4 y o a b , CoianeBeKarn y3 -  
34a na ,i3BOMb Sepery p3Kit Bhcdw Haii4 e -
110 IłiepTBOe T3.10 M JIK MIIHW , Cpe4HHTO po- 
c r a , Kpyrnaro 4HH», H o . i c c o B b  Ha 60P043 
TCMIIO p y C h l Z b  C V I 3 I U a H l l h lZ b  C b  C34blMM, 
itB3Tb ycoBb H r4a3b no iip iin iiB 3 nopun  
T3 l a  iieyaiianb, Ko.iocoBb B a  ro^oB3 He ó w -  
40, a TaKb KaKb Ha T3.13 « e  n a x o 4 in o c b  
n ia ib H , HyjHHo no.iaraTh, 4 T O  H e , i o n 3 K 3  
aynaBiuHCb .iHiuHzb ceÓH jkb3HH yro n .ie -  
HieMb, hmk, «aMH3i>i h n3CTonpefihiniHie « -  
•■aro HeH3B3oTHhiM, a n .ioM y ubiabiBaeTb. 
Bonaaro HM3mujaro ce3 4 3 H ie  o c»Mb 343- 
m nifi C y4b  h .ih  BapuiaBcKiń llcnpauiiT e ib -  
H b l ń  C y 4 3  I I  O i43.ieH iH  y B 340 M H T I ,

r .i0 H 3 , Ihihh 10 (22 ) 4HH 186 8  r o 4 a .
n o 4 c y 4 o x b , roro.ieeoK iu.

;
D nia 2 2  M aja <3 Czerwca) r. b. w dobrach  

M a ła w ieś , gm inie G susk P ow iecie S o ch a - 
czew skim , przy lewym  brzegu  rzek i W isły ,  
znaleziono c ia ło  człow iek a  m ężczyzn y , w zro­
stu  średniego, tw arzy okrągłej, w łosów  na  
brodzie rzadkich ciem no błąd p om ięszan ych  
z siw em i, koloru w ąsów  i oczu  n ie m ożna  
było  rozpoznać z powodu korupcji ja k ie j  
c ia ło  u legło , w łosów  na głow ie m e b y ło , z  
braku odzieży , dopuszczać n a leży , że  pod  
czas kąpieli cz łow iek  ten  u tonął, a że  j e s t  
nieznany z im ienia, nazw iska i p ochodzen ia , 
wzywa przeto każdego m ogącego p osiad ać  
jak ie  w iadom ości, aby takow ych u d zie lił są ­
dowi tutejszem u lub najb liższem u Sądow i 
P o lic ji P opraw czej W yd zia łu  II w W a rsza -  
wie.

B ło n ie  dnia 1 0  ( 2 2 )  Czerwca 1 8 6 8  roku.
P odsęd ek  G ogolew ski.

N. D . 3937. Mapia.HHOAbCKiU C j / jb  
Tlpocm ou, I Io A u ą iu .

BbisHBaeTb cHMb CraHHC/iaBa EopoBCKa- 
ro  JKHTe.m 4epeuHH .Iw io B a ó y p a , i iimhm 
X336nm KH, HToóbi no coócTueHHOMy 4 3 .iy , 
HBH/tea Bb 343UIHift C y 4 b  B b  TCHeHiu 30 
4H eń, B b  nponiBHOM b C 3yąa3  n o c ry n /ieH o  
6 y4 eT b n o  3axoHaMb.

T. Mapia.MUozb, 31 Mas (12 Iiohh ) 1868 r.
I lo 4 c y 4 o K b , CK,io4 0 BCKin.

*  *  *
Zepozywa Stanisława Borowskiego m iesz­

kańca wsi Lipowa-buda Gminy Chlebiszki, 
ażeby we własnej sprawie zg łosił się  do Są­
du tutejszego w ciągu dni 30 w przeciwnym  
razie wedle prawa postąpionem będzie. 
Marjampol d. 31 Maja (12 Czerwca) 1868 r.

Podsędek Skłodowski.

w Drukarni Rząd j Okręgu Naukowego Warszawskiego, — Za pozwoleniem Cenzury.


